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Rok XXV. 


Bank Cukrownictwa w Poznaniu i jego działalność. — Tajemnica drożyzny cukru. — Całe społeczeństwo płaci 
daninę na rzecz garstki ludzi zbyt suto uposażonych. 


Poznań. W dniu 7 bm. odbyło 
się walne zebranie akcjonarjuszów 
Banku Cukrownictwa.' Ze sprawo- 
zdania zarządu dowiedzieliśmy się, 
że spożycie cukru w kraju zmniej. 
szyło się o 3 procent. Zagranicę 
wysłano 100 tys. ton więcej niż w 
roku poprzednim, Czysty zysk za 
rok 1930 wyniósł 1,622.000 zł, z cze- 
go uchwalono 12 procent dywiden- 
dy (4 proc, dywidendy i 8 proc. 
superdywidendy). 


Powyższa notatka zainteresować mu- 
si jaknajszersze koła społeczeństwa, bo 
Bank Cukrownictwa jest absolutnym 
panem cen cukru, tego produktu, który 
nieodzownie jest potrzebny w każdem 
gospodarstwie, choćby najuboższem. 
Dowiadujemy się z niej dalej, że mimo 
powszechnej klęski gospodarczej Ban- 
kowi Cukrownictwa powodzi się bar- 
dzo dobrze. Nie dowiadujemy się je- 
dnak z niej, jak ogromne sumy wydane 
zostały ma niesłychanie kosztowną ad- 
ministrację, która winna jest temu, że 
rolnicy otrzymują śmiesznie niskie ce- 
ny za buraki czyli surowiec cukrowy, 
a mimo to cukier jest tak szalenie 
drogi. TM 

Należy wiedzieć, że cukrownie połą- 
czone są w kartelu (związku) pod na- 
zwą Związku Przemysłu Cukrownicze- 
go, którego finanse trzyma w swych 
rękach Bank Cukrownictwa. On dyk- 
tuje ceny cukru i zajmuje się zbytem. 
Zagranicę wywozi go po takich ce- 
nach, że np. Anglicy — tuczą nim świ- 
nie, to im się świetnie opłaca, ale stra- 
ty na wywozie płaci kraj w postaci wy- 
górowanych cen i to wygórowanych 
niepomiernie. Dyrektorzy cukrowni, 
którzy pobierają setki tysięcy złotych 
rocznie, nie mają właściwie nic do 
roboty, tylko w czasie kampanji wyko- 
nują nieco nadzoru. 

Wszystko to składa się na niezrozu- 
miałą dla przeciętnego spożywcy dro- 
żyznę cukru, o czem rozpisał się obszer- 
nie w szeregu artykułów bratni nasz 
organ „Nowy Kurjer“ w Poznaniu po- 
dając cyfry, od których jeżą się włosy 
na głowie. Przed tygodniem  zapowie- 
dzieliśmy streszczenie tych artykułów 
i podaliśmy zarazem, jak wstrętnemi 
sposobami pewni ludzie i pisma (,„Ilu- 
strowany Kurjer Codzienny“ i „Dzien- 
nik Poznański*) starali się ubić tę 
akcję, prowadzoną w interesie całego 
społeczeństwa. . Poruszył już tę spra- 
wę w Sejmie przywódca endecji mar- 
szałek Trąmpczyński, ale nie przyto- 
czył bliższych szczegółów, bo ich wi- 
docznie dokładnie nie znał. „My jeste- 
śmy w lepszem położeniu i możemy za 
„Nowym Kurjerem' podać szczegóły 
żywo cały ogół obchodzące. 

Autor artykułów w „Nowym Kurje- 
rze“ oblicza, że kartel cukrowy w cią- 
gu 10 lat swego istnienia zarobił około 
2 miljardów złotych, z czego mniej- 
więcej połowa odpłynęła do skarbu 
państwa, a druga połowa obrócona zo- 
stała na pokrycie deficytowej gospo- 
„darki kartelu i „nie na samym końcu 
na pokrycie  horendalnie wysokich, 


bezwstydnych pensyj dyrektorów cu- 
krowni*. , 
Oskarżenie rzucone władzom Zw. 


Przem. Cukr. — pisze słusznie autor — 
jest zbyt ciężkie, żeby je zostawić bez 
bliższego uzasadnienia, które zacieka- 
wi nie tyle tych, pod których adresem 


ł stycznej, prezes 


wniesione są zarzuty, bo oni sami są o 
wszystkiem jak najlepiej poinformo- 
wani, ile tych wszystkich, którym w 
głowie nie chce się pomieścić, że w de- 
mokratycznem państwie mogła się u- 
tworzyć taka uprzywilejowana kasta 
ludzi, wreszcie że jest możliwa na dal- 
szą metę egzystencja przedsiębiorstwa 
nawskroś deficytowego, i co ciekawsze, 
że to przedsiębiorstwo może wypłacić 
swoim dyrektorom, wicedyrektorom. 
i prokurentom: fantastycznie wysokie 
pensje, gratyfikacje, remuneracje, tan- 
tjemy i djety. Nie można odmówić 
twórcom kartelu cukrowniczego dużej 
dozy przebiegłości i sprytu; umieli oni 
bowiem zasugerować (wmówić) tam, 


również interesem kliki, którą repre- 
zentują, a składającej się może nawet 
nie z całej setki ludzi, na których ko- 
rzyść opłaca: 30 miljonów obywateli 
Rzeczypospolitej Polskiej podatek bez- 
sporny i bezapełacyjny ściągany pod 
strasznym rygorem odmówienia sobie 
i swoim najbliższym tak potrzebnego do 
wyżywienia ludzkiego produktu, jakim 
jest cukier. 

Mając zapewnione zgóry pokrycie: 
każdego deficytu, zaczynamy rozumieć, 
dlaczego kartel cukrowniczy, idąc po 
linji najsłabszego oporu, eksportuje 
z dobrą miną cukier po cenach wszy- 
stko jedno jakich. Zasadniczo przed- 


gdzie potrzeba, że interes asad 


stawia się ta sprawa w następujący ' 


sposób. Wyprodukowany cukier dzieli 
się na 2 kontyngenty, jeden przeznaczo- 
ny dla konsumcji wewnętrznej, dragi 
na eksport. Jeżeli więc zbrodnicze ma- 
chinacje spekulantów światowego prze- 
mysłu cukrowniczego doprowadziły, do 
tego, że cukier buraczany notowany 
jest na giełdach po cenach, które nie 
wytrzymują nawet w przybliżeniu naj- 
prymitywniejszej kalkulacji kupiec- 
kiej, należało raczej z eksportu zrezy- 
gnować, jak narażać całe społeczeństwo 
na płacenie haraczu, który wychodzi. 
tylko na korzyść jednostkom. Przyzna= 
jemy, że gdyby eksport ustał, skończy 
(Ciąg dalszy na str. 2.) 


Briand 


Paryż, 8. 5. (PAT.) Dzisiejsze posie- 
dzenie izby deputowanych wzbudziło o- 
gólne zainteresowanie. Spodziewane 
wystąpienie Brianda ściągnęło tłumy 
publiczności, które wypełniły: doszczęt- 
nie trybuny. Posiedzenie otwarto: © 
godz. 8 po poł. Pierwszy przemawiał 
deputowany Paryża Scapini, członek 
grupy akcji demokratycznej i socjali- 
niewidomych inwali- 
dów wojennych, który poddał krytyce 
politykę, prowadzoną przez ministra 
spraw zegranicznych, zaznaczając, że 
wiadomość o unji celnej austrjacko-nie- 
mieckiej była dla polityki tej ciężkim 
ciosem. Następnie zabrał głos deputo- 
wany Franklin Bouillon, który staran- 
nie przygotowanemi argumentami w 
głębokiem rzeczowem prezmówieniu u- 
siłował dowieść nicości polityki Brian- 
da, dążącej do porozumienia z Niemca- 
mi. 

Po 20-minutowej przerwie wchodzi na 
trybunę Briand. „Oskarżono mnie, że 
jestem fałszywym prorokiem — oświad- 
czył mówca — może jest w tem trochę 
prawdy, lecz jeśli omyliłem się, było to 
w dobrej wierze.* Oświadczenie to wy- 
wołało ogólny poklask całej izby. „Gdy 
rozpocząłem po wojnie swą politykę 
pokojową, miałem wielkie trudności 
do przezwyciężenia. Niejeden na mo- 
jem miejscu dawnoby wszystko porzu- 
cił 1 opuścił swe stanowisko. Ja. wy- 
trwałem na niem przez szereg lat przy 
najróżniejszych rządach i prowadziłem 
dalej rozpoczęte dzieło. Cieszyć się tyl- 
ko mogę z osiągniętych rezultatów. Po- 
kładałem całą moją nadzieję na Ligę 
Narodów, na tę instytucję z początkiem 
dziecinną, która z czasem rozwinęła się 
do takiej potęgi, że dziś zależą od niej 
nie tylko losy Europy, ale całego świa- 
ta. Przypomnijmy sprawę Górnego Ślą- 
ska, kiedy to uzbrojone oddziały z jed- 
nej i drugiej strony granicy groziły 
krwawym konfliktem, który wreszcie 
już się rozpoczął. Co wówczas ta mło- 
da Liga Narodów, którą chciano zoba- 
czyć przy pracy, zdziałała?  Uspokoiła 
obie strony i ustaliła porządek do dziś 
dnia nienaruszony. Przypomnijmy na- 
prężenie stosunków między Polską i Li- 
twą, które znalazły się w oficjalnym 
stanie wojny. Liga Narodów wezwała 
przedstawicieli obu narodów i ustaliia 
znowu modus vivendi (sposób współ- 
życia), który trwa po dziś dzień. Przy- 
pomnijmy jeszcze sprawę optantów wę- 


gierskich, którą odkładano przez szereg 
łat od jednego posiedzenia do drugiego. 
I tę sprawę udało się pomyślnie zała- 
twić. 

Wierzę mocno, że usiłowania nasze, 
dążące'w tym samym kierunku 'dopną 
celu, że uda nam się nareszcie utrwaiić 
w Europie taki stan rzeczy, który będzie 
odpowiadał jeśli nie kompletnej reali- 
zacji, zamierzonej przeze mnie unji eu- 
ropejskiej, to w każdym razie poczyni 
wielki krok ku jej urzeczywistnieniu. 
I oto dziś, gdy zdarzył się incydent (wy- 
padek) Anschlussu, incydent wprawdzie 
wieprzyjemny, świadczący o dziwnem 
zachowaniu się Niemiec, które postawi- 
ły cały świat w sytuacji bardzo nie- 
przyjemnej, wywołało to we Francji 
słuszny niepokój. Wierzę, że sprawę tę 
uda się załatwić pokojowo. 

Gdy dnia 3 marca mówiłem, że spra- 
wa Anschlussu nie może być zrealizo- 
wana, nie myliłem się bynajmniej, jak 
oświadczyli poprzedni mówcy. Wedle 
wyraźnego brzmienia traktatu wersal- 
skiego, niepodległość Austrji jest zape- 
wniona i zagwarantowana i chyba że 
Rada Ligi Narodów na prośbę Austrji 
zdecydowałaby inaczej. Żadne ograni- 
czenie niepodległości Austrji również 
jest niemożliwe bez zgody Rady Ligi 
Narodów. Otóż dotąd Rada Ligi Naro- 
dów w tej kwestji się nie wypowiedzia- 
ła. Żadnej decyzji nie powzięto i uwa- 


w obronie swej polityki. 


„Jeśli omyliłem się, było to w dobrej wierze". 


ża¢ Anschlussu jako faktu dokonanego 
bynajmniej nie można. Czekajmy, co 
powie Genewa. Czekajmy, jakie będą 
powzięte tam decyzje, a wówczas po 
mówimy o tych rzeczach, których dziś 
przesądzać jeszcze nie można. Wierzę 
mocho w przyszłość i z tą wiarą opu: 
szczam trybunę". `“ 

Briand zeszedł z trybuny przy hucz* 
nych oklaskach całej izby. 

t * t 


Z przemówienia Brianda wynika ja» 
sno, że Francja dołoży wszelkich wysił 
ków, aby w Genewie obalić unję na za 
sadzie jasnego brzmienia odnośnych ars 
tykułów traktatów pokojowych. 

Równie nie ulegający wątpliwości jest 
fakt, że polityka Brianda jest polityką 
większości narodu francuskiego, miłu- 
jącego ponad wszystko pokój, jest po- 
lityką, która niestety jest jakby dah 
szym ciągiem tej, która przed wojną za» 
mykała oczy na zbrojenia niemieckie. 
I dlatego Polska mimo całej swej po- 
kojowości, która bodaj czy nie jest 
większa od pokojowości Francji, musi 
spoglądać zpewnąobawąna Paryż, czy, 
słodkie słowa jego mężów stanu nie 
będą usypiającym haszyszem, który o 
słabi zdolności realnego oceniania rzes 
czywistości; a rzeczywistość ta to — 
Reichswehra, Stahlhelm, Hugenherg -4 
Hitler. To. 


Berlin wyroczy Wiedeń w zaprzeczeniach. 


Kto ma rację? 


Paryż, 8. 5. (PAT) Specjalny wysłan- 
nik „Le Matin“ w czasie swego pobytu 
w Wiedniu uzyskał od: dr. Schobera 
wywiad, w którym dr. Schober oświad- 
czył, iż przez Szacunek dla instytucji 
Ligi Narodów przerwał wszełkie prace 
i wszelkie rozmowy, dotyczące : unji 
celnej anstrjacko - niemieckiej, następ- 
nie jednak nadeszła z Berlina depesza, 
która stwierdza, że poselstwo austrjac- 
kie w Berlinie zaprzecza temu oświad- 
czeniu. 

Tymczasem „Le Matin“ zaznacza, że 
pewna odpowiedzialna osobistość po- 
selstwa austrjackiego w Berlinie oznaj- 
miła, iż korespondentem poselstwa jest 
Wilhełmstrasse (siedziba M. S. Z. w 


Berlinie), która zdemenłowała (zaprze= 
czyła) oświądczenie Schobera bez wie» 
dzy poselstwa austrjackiego, 

Z drugiej strony specjalny wysłan- 
nik „Le Matin“, przebywający obecnie 
w Budapeszcie otrzymał z austrjackie» 
go ministerstwa spraw zagr. telegram, 
"stwierdzający, że ani poselstwo, ani u- 
rzędnicy poselstwa nie wydali, ani nię 
spowodowali żadnego zaprzeczenia, 


* * 
+ 


Krótko mówiąc, Berlin wziął kuras 
telę nad Austrją i ratuje pozory, że pra- 
ca nad unją trwa dalej, gdy w rzeczy» 
wistości Austrja wycofuje się, przeram 
żona następstwami ewentualnemi, 


łyby się przemiłe wyjazdy na NE" 
konferencje do Londynu, Brukseli i Pa- 
ryża, a temsamem i pobieranie kolo- 
salnych djet reprezentacyjnych. Kartel 
wie bardzo dobrze, dlaczego się trzy- 
ma kurczowo eksportu. Tylko bez- 
myślny, deficytowy eksport daje karte- 
lowi możność ściągania bezprzykładne- 
go haraczu od całej ludności. Najpraw- 
dopodobniej bowiem równocześnie z u- 
staniem eksportu rozpadłby się kartel 
jako taki, bo- z konsumentem we- 
wnętrznym dałaby: sobie każda poszcze- 
gólna fabryką cukru sama radę, co in- 
nego bowiem potulny obywatel polski 
a co innego przebiegły, wyrafinowany, 
nie liczący się z żadną etyką miedzy- 
narodowy spekulant z giełdy  cukro- 
wniczej. 

'Długich wywodów krótki sens byłby 
ten: posiada nasz kraj coprawda swój 
własny, dobrze rozwinięty przemysł 
cukrowniczy, "przemysł ten jednak za- 
miast być instrumentem rozwoju go- 
spodarczego państwa, stał się dzięki 
fałszywemu nastawieniu przedsiębior: 
stwem, obliczonem na wyzysk całego 
bez wyjątku narodu. Nie są to żadne 

"zarty, jeżeli się zważy, że interes 30 
miljonów ludzi został w ten sposób 
podporządkowany interesom kilkudzie- 
sięciu szczęściarzy i wybrańców losu. 

Wniosek autora powyższych uwag 
idzie w tym kierunku, że praktyki kar- 
telu cukrowniczego, jako niemoralne, 
muszą być poddane ścisłej kontroli i 
gruntownej rewizji. 

Obrońcy Banku Cukrownictwa 
rają się udowodnić, że tenże jest bar- 
dzo skromny i przy sprzedaży cukru 
(za około pół miljarda rocznie) pobiera 
tylko 1 procent prowizji. Jestto jednak 
bardzo wiele, jeżeli się zważy, że hur- 
townik ma prawo do zysku w wyso- 
kości jednej piątej procentu, a detali- 
sta często jeszcze mniej. A pod uwagę 
brać trzeba jeszcze ogromne obroty. 

Pod pewnym względem słuszność mar 

ja ci, którzy twierdzą, że wywóz za 
wszelką cenę (jak przy węglu) jest ko- 
nieczny, aby do kraju napływały obce 
waluty. Wpływa ich istotnie za około 
60 miljonów złotych rocznie, * ale do 
tych 60 miljonów dopłaca społoczeń.+ 
stwo przeszło 100 miljonów. 
„ I ten moment mógłby ostatecznie bu- 
dzić wątpliwości za i przeciw, gdyby 
nie inne fakty, o których „Nowy Kur- 
jer“ podaje niesłychanie ciekawe od- 
krycia i rewelacje o gospodarce we- 
wnętrznej. Banku Cukroewnictwa. Przy- 
toczymy je innym razem, a na dziś 
wystarczy krótkie stwierdzenie, że wy- 
jazd przedstawicieli Banku Cukrownic- 
twa na konferencję międzynarodową w 
sprawie organizacji produkcji cukro- 
wej kosztował „tylko“ 4 tysiące funtów 
angielskich czyli 172 tysiące złotych. 
"Ta jedna pozycja „kosztów handlo- 
wych“ Banku Cukrownictwa jest tak 
«wymowna, że wystarczyłaby dla scha- 
rakteryzowania tej gospodarki, za któ- 
rą całe społeczeństwo płaci krwawy 
haracz w postaci niesłychanie wyso- 
kich cen cukru. Inne liczby są jeszcze 
wymowniejsze, ale o nich napiszemy 
innym razem. 

(Jak się dowiadujemy, w kołach spo- 
żywców i kupców powstał na tle arty- 
kułów „Nowego Kurjera* ruch, mający 
na celu zmuszenie Banku Cukrownic- 
twa do obniżenia cen cukru. Zanosi 
się na pewne ustępstwa ze strony tej 
ciekawej instytucji). 


sta- 


Ni m [m Fartmn (M nil nk. odkup 


za kolej Katowice — Gdynia. 
Gruboskórna bezceremonialność propagandy niemieckiej. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 9. 5. Osławióny faktor poli- 
tyczny między Francją a Niemcami 
groteskowy p. Rechberg, który ośmie- 
szony na jakiś czas zamilkł, znowu po- 
jawił się na arenie publicystycznej na 
swym starym koniku na temat kon- 
wencji wojskowej francusko - niemiec- 
kiej. 

Sam Rechberg, jak wiadomo, w po- 
ważnych kołach politycznych Berlina 
uchodzi za błazna i niedewarzonego we- 
sołka, i możnaby nad jego wynurzenia- 
mi przejść do porządku dziennego, gdy- 


by one nie były jednocześnie odźwier- 
ciedleniem prądów i poglądów nurtu- 
jących zarówno w szeregach zakonu 
młodoniemieckiego, oraz jego partji po- 
litycznej zjednoczenia narodowo - lu- 
dowego, jako też w umysłach  niektó- 
rych sfer niemieckiego 
spraw zagranicznych, które są inspira- 
torami i informatorami Rechberga. 

W nowem swem wystąpieniu Rech- 
‘berg zapewnia swoich rodaków, że in- 
westycja francuska w linję kolejową 
Górny Śląsk - Gdynia nie jest bynaj- 


Świadczyli się cyganie swym królem... 


Hitler zasłania się tajemnicą państwowa. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Berlin, 9. 5. Zjawienie się Hitlera 
przed sądem okręgowym w Berlinie w 
charakterze świadka w procesie o 
morderstwo, wytoczone trzem  człon- 
kom berlińskiej organizacji szturmo- 
wej, stanowiło pewnego rodzaju sensa- 
cję. Hitler powołany. został przez o- 
bronę jako świadek odwodowy, mający 
poręczyć, że jego stronnictwo oraz od- 
działy szturmowe działają tylko legal- 
nie 1 że używanie siły oraz broni prze- 
ciwko przeciwnikom politycznym jest 
zabronione, 

Przed gmachem sądowym tłumy 
zwolenników witały owacyjnie tego a- 
postoła nowych Niemiec, a policja z 
trudem mogła utrzymać porządek i do- 


„stęp do sali sądowej. Hitler z widocz-. 
nem zadowoleniem wewnętrznem i mi. 
mma G6żara kiwał głową na wszystkie. 
„strony, pozdrawiając -po 4aszystowsku 
swoich zwolenników. Nawet na sali są- 


dowej oskarżeni na widok Hitlera :zry- 
wają się, pozdrąwiając go okrzykiem 
„Heil“, naco przewodniczący. reaguje 
bardzo słabo, 

Zeznania Hitlera, wyrzekającego się 
jakichkolwiek - nielegalności lub in- 
strukcji do bicia i mordowania przeci- 
wników, robiły wrażenie świadectwa 
ceygana. Były one z dwóch © względów 
niezmiernie sensacyjne i interesujące. 


Na zapytanie bowiem obrońcy o- 
skarżycieli prywatnych, co do stanu 
uzbrojenia oddziałów szturmowych w 
Gdańsku, Hitler oświadczył, że może 
na to pytanie odpowiedzieć tylko przy 
drzwiach zamkniętych, albowiem 
wchodzą w rachubę poważne względy 
tajemnicy państwowej i obrony naro- 
dowej. Podobną odpowiedź dał Hitler, 
gdy go zapytano o treść układu między 
„Szefem sztabu“, jega oddziałów sztur- 
mowych, a naczelnym dowódcą Reichs- 
wehry generałem Hammersteinem, Hit- 
ler odpowiedział również, - że interes 
państwa nakazuje mu złożyć sądowi 
żądane oświadczenie tylko z wyklucze- 
niem jawności publicznej rozprawy i 
usunięcie ze sali przedstawicieli prasy. 


Warsztaty kolejowe wracają do normalnej pracy. 


"Skuteczna interwencja Zjednoczenia Kolejowców Polskich. 


Warszawa, 9. 5. (PAT) P. minister 
Komunikacji wydał ostatnio zarządze- 
nie do wszystkich dyrektorów  kalei 
państwowych w sprawie przywrócenia 
z dniem 1 maja w warsztatach głó- 
wnych i pomocniczych oraz parowozo- 
wniach pełnej ilości dni pracy w ty- 
godniu. Również zniesiono zostało za- 
rządzenie zmniejszające etatowym rze- 
mieślnikom i robotnikom warsztatów 
_50%-wej premji warsztatowej. Wresz- 
cie w okólniku tym p. minister zarzą- 
dza do chwili zwiększenia się pracy w 
warsztatach udzielać pracownikom 
warsztatów przyznanych im urlopów 
wypoczynkowych, a wreszcie z nad- 
miaru personelu w warsztatach prze- 
nosić pracowników do innych gałęzi 
służby, przedewszystkiem do służby 
drogowej, gdzie z powodu trwania” ro- 


bót istnieja zapotrzebowanie na robot- 
ników, 

Powyższe zarządzenia zawdzięczać 
należy interwencji Zjednoczenia Kole- 
jowców Polskich, którego zarząd głó- 
wny przedłożył ministrowi obszerny 
memorjał, domagający się właśnie 
zmian, o których wyżej jest mowa. 


mm 0 


Komuniści przy ałosie. 


Katowice, 8. 5. (PAT) W Gliwicach 
odbył się wczoraj w Śródmieściu wiel- 
ki wiec, zwołany przez komunistów. 
W wiecu wzięło udział kilka tysięcy o- 
sób. Przywódcy wygłosili pedburzające 
przemówienia przeciwko władzom 
miejskim. Zebrani przyjęli szereg rezo- 
lucyj, a następnie udali się pochodem 
przez ulice miasta, 


Oświadczenia powyższe wywarły na 
słuchaczach  osłupiające wrażenie, 
Przewodniczący oświadczył, że spowo- 
duje odnośną uchwałę w terminie pó- 
źniejszym 1 na razie odroczył załatwie» 
nie tych pytań. 
AR. 
| = a 
A więc Hitler i jego ludzie są uzna- 


nym przez republikę niemiecką czyn- 
nikiem państwowym!!! 


Bruksela, 8. 5. (PAT) Górnicy, u- 
kwięzieni wo kopalni przeży skałyspe: 0: 
„dniowych. wysiłkach drużyny ratowni- 
czej zostali uratowani. "Cieszą się oni 
zupełnem zdrowiem. Są tylko wyczer- 
pani nerwowo, 

Wśród uwięzionych znajduje się 
Polak Bańnbuk. Był on w niezwykle 
trudnej sytuacji, bowiem nie władając 
językiem francnskiem, nie mógł przez 
cały czas porozumieć się z towarzysza- 
mi niedoli, Losem naszego górnika in- 


Berlin, 9. 5. Wczoraj przed południem 
przejeżdżał przez Berlin minister skar- 
bu Matuszewski z żoną, udając się do 
Sztokholmu, Na dworcu witali go poseł 
polski w Berlinie Alfred Wysocki i rad- 
ca handlowy przy poselstwie polskiem 
w Berlinie Rawita,Gawroński. Minister 
Matuszewski jedzie do Sztokholmu for- 
malnie celem rewizytowania magnata 
zapałczanego Ivara Kreugera, Poza wi- 
zytą grzecznościową kryją się jednak, 
jak się dowiadujemy, nowe pomysły za- 
ciągnięcia pożyczki. Chodzi tutaj o wy- 
jednanie krótkoterminowego kredytu 
dla skarbu państwa, potrzebnego na po- 
krycie oczekiwanego niedoboru budże- 
towego, jaki może powstać wskutek 
zmniejszenia wpływów podatkowych w 
następstwie osłabienia gospodarczego w 
kraju. 

Jaki przedmiot zastawu zamierza mi- 
nister Matuszewski ofiarować Kreuge- 
rowi dokładnie niewiadomo. Prawdo- 
podobną jest sprzedaż względnie zasta- 


urzędu dla 


mniej żadną przeszkodą w urzeczy« 
wistnieniu mmowy militarnej francu- 
sko-niemieckiej. Należy tylko — zda» 
niem Rechberga — Bankowi des Pays- 
du-Nord i firmie Schneider-Creuzot już 
teraz zapewnić odkupienie į zwrot wy- 
datków oraz zarobków za odcinek prze 
biegu linji przez. korytarz Nadwiślań 
ski i jest on przekonany, że Francuzi 
bez skrupułów jako dobrzy kupcy zgo- 
czę się na tę transakcję, zapewniającą 
im 100 miljonów marek zgórą. Zapła- 
ta stanie się aktualną wtedy, gdy ko- 
rytarz objęty zostanie z powrotem przeż 
Niemcy a Rechberg uważa, że lepiej 
jest dla Niemców stracić 100 miljonów 
marek na rzecz Francuzów, niż łożyć 
miljardy na utrzymanie Prus Wscho- 
dnich, 


Takiemi taniemf dowodzeniami ©- 
peruje teraz niemiecka propaganda re- 
wizyjna. Po nieudałej kampanji, o 
strzegającej Francję przed angażowam 
niem kapitałów w „Korytarzu Nadwi- 
ślańskim* i groźbach o straconych mim 
ljardach francuskich, których Niemcy 
później nie będą uznawać, ten nowy, 
zwrot w kierunku wręcz przeciwnym 
jest jednym z dowodów gruboskórnej 
bezceremonjalności tak właściwej pe- 
wnej sferze tego narodu, Vivat Rech- 
berg! AR. 


Niki na niego nie czekał... 


Polski górnik przetrwał 8 dni niewypowiedzianej męki, 


teresuje się obecnie oma opinja belgij- 
ska. 

Qkazało się. iż był on. „Jedynym ezło- 
wiekiem, na którego nie czekał nikt na 
powierzchni ziemi i nle troszczył się o 
jega los. Prasa podkreśla tembardziej 
jego niezwykły hart woli. 

Król i królowa nadesłali ocalonym 
górnikom telegramy, W osiedlach gór- 
niczych wszystkie związki przygoto- 
wuje się do manifestacji na cześć ocalo- 
nych, 


Minister Matuszewski udał się 


do Szwecji. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


będącego w posiadaniu skarbu państwa. 
Pobyt ministra  Matuszewskiego w 
Sztokholmie potrwa 4 dni. AR. 


Sprostowanie. 


W „Dzienniku Bydgoskim“ z dnia I 
marca br. pojawiła się korespondencja 
naszego berlińskiego korespondenta pt. 
„Torpedowanie traktatów handlowych“, 
w którym zacytowany został artykuł 
„Iustrowanego Kurjera Codziennego“ z 
dnia 2 marca br. pt. „To nie walka o cła 
lecz o pokój“ i jako autora tegoż arty 
kułu wymieniono radcę poselstwa pols 
skiego w Berlinie, p. Zygmunta Rawitę- 
Gawrońskiego. Artykuł ten w rzeczy” 
wistości wyszedł z pod pióra i podpisam 
ny był przez berlińskiego koresponden= 
ta „IKC“ p. T. Hellera. ` | 

Wynika zatem z tego, że autorem Byt 
p. T. Heller, a nie p. radca Rawita-Ga. 


wienie portfelu akcyj Banku Polskiego, | wroński. 


Pragmatyka służbowa 


przed pogorszeniem, 


Warszawa, 9. 5, (tel, wł) Prasa war- 
szawska podaje następujące szczegóły 
projektu rządowego pragmatyki urzęd- 
niczej. Otóż przedęwszystkiem ma Zo- 
stać przywrócony artykuł, na mocy 
którego można usuwać stabłlizowanych 
urzędników bez orzeczenia komisji dy- 
scyplinarnej (słynny art. 116). Podnie- 
sienie minimum lat dla uzyskania pra- 
wą do emerytury z 10 na 15 ma obowią- 


zywać wstecz, czyli urzędnicy, którzy 
obecnie jeszcze nie mają pełnych 15 lat 
służby, tracą prawo do emerytury, jak- 
kolwiek je nabyli według ERAT 
wych przepisów. 

Również ma nastąpić redukeja wo 
wszystkich urzędach o-30% ogółu pra- 
cujących, a rząd ma przejść stopniowa 
na wypłatę pensyj zdołu. 
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Przegląd społeczno - religijny. 


Pod znakiem „Rerum Novarum“. — Watykan a Palazzo 


Venecia. — Własne 


Cały świat katolicki pozostaje obec- 
nie pod cieniem wielkiej rocznicy, któ- 
rą w dniach najbliższych — 15 maja — 
obchodzić będziemy. Wielka piel- 
grzymka robotnicza wszystkich naro- 
dów do Rzymu stanie się niewatpliwie 


manifestacją, bynajmniej nie tylko o 
znaczeniu rozpamiętywania rzeczy, 
które były. Napięcie między Watyka- 


nem a Kwirynałem, a raczej — Palazzo 
Venetia" (siedziba Mussoliniego), bo 
Kwirynał ma dziś jedynie charakter 
zabytku z żywemi pamiątkami 
wzmogło 'się szczególnie w ostatnich 
czasach. 


Przedmiotem walki jest właśnie rea- 
lizacja programu „Rerum  Novarum', 
które domaga się tworzenia chrześci- 
organizacyj robotniczych; 
chodzi tu szczególnie o związki zawo- 
dowe, ale niemniej i o organizacje wy- 
chowawcze. Rząd faszystowski pragnie 
w swem ręku zmonopolizować wycho- 
wanie i obronę interesów zawodowych, 
a Kościół nie może ' sobie pozwolić 
zamknąć dostęp do tych tak niezmier- 
nie doniosłych, może wprost najważm 
niejszych w chwili obecnej dziedzin 
życia. Wszelki nacisk wywołuje odpór, 
to też spodziewać się możemy, że pró- 
by zdławienia katolickiego ruchu spo- 
łecznego, dodadzą właśnie tej społecz- 
nej stronie Akcji Katolickiej nowego 
rozmachu. 

Kościół przetrwał już większe i groź- 
miejsze potęgi, niż faszyzm. A dla 
Mussoliniego, który ma niewątpliwie 
dziejowa zasługę załatwienia kwestji 


rzymskiej— zatarg z Kościołem móże 
oznaczać zwroł w jego powodzenin. 
e e 
e 


Omawiając aktualne zagadnienia spo- 
łeczne, związane z programem wiel- 
kiego „papieża robotników“, „Zentral- 
plätt der 'christlichen Gewerkschaften“ 
zwraca uwagę na postulat „Rerum No- 
varum“, w sprawie uwłaszczenia robo- 
tników. Dziś, w okresie kryzysu, nie 
wydaje się on koniecznie aktualnym. 
Lecz programów nie robi się na metę 
kilku miesięcy czy nawet lat. Chodzi 
tu nie o udziały w przedsiębiorstwach 


ani o spółdzielnie wytwórcze. Idea ta, 
społecznie nader pożądana, dotąd 
jeszcze nie znalazła takich sposobów 
wprowadzenia jej w życie, któreby 


umożliwiły jej zastosowanie na wielką 


domki robotnicze jako postulat 
społeczny. ; 


skalę i z trwałem powodzeniem. Nie 
znaczy to naturalnie, by zaniechać dal- 
szych prób. Lecz uwłaszczenie, o któ- 
rem tu mowa, odnosi się do nabywania 
na własność domków mieszkalnych. 
„Oderwanie od gleby“, do której jest do 
pewnego stopnia przytwierdzonym go- 
spodarz wiejski, albo i robotnik osiadły, 
stało się czynnikiem  proletaryzacji. 
Nie jest to oczywiście przytwierdzenie 
w formie przymusu policyjnego, jak w 
Bolszewji, gdzie zakazano poprostu 
ciągłego przenoszenia się z miejsca na 
miejsce. Własność, to przywiązanie do 
miejsca w sposób dobrowolny — więza- 
mi o charakterze gospodarczym, ale 
i uczuciowym. Sprzedać można zawsze 
swą posiadłość, czasem i z zyskiem, 
ale człowiek przywiązuje się do wła- 
snej ziemi. A z tem przywiązaniem do 
własnego ogródka łączy się rychło 


przywiązanie do ojczyzny. Robotnik 
osiadły nie jest już proletarjuszem bez- 
domnym. Staje się on zupełnie nie- 
wrażliwy na hasła rewolucyjne — bo 
ma coś do stracenia. 


Niemniej doniosłe są skutki higje- 
niczne — szczególnie dla dzieci. Ale i 
dorosły pragnie żywiołowo pracy na 
własnej grudce ziemi. Jak potężnem 
jest to pragnienie — zwłaszcza u tych 
pracowników pół fizycznych, pół umy- 
słowych, którzy mało mają ruchu lub 
bardzo jednostronny — o tem świadczy 
ogromny rozwój ogródków działkowych. 
Bardzo wreszcie ważnem jest posiada- 
nie własnego domku i to jednorodzin- 
nego, dla utrzymania  spisłości rodzi- 
ny i jej szczęścia. Zbyt bliskie współ- 
życie na jednem kurytarzu ludzi, nieraz 
bardzo niskiej kultury, jest przyczyną 
ciągłych swarów, nieraz tragicznie za- 
kończonych, a zawsze zatruwających 
szczęście rodzinne.  Koszarowanie lu- 
dzi wiedzie w dałekiej perspektywie do 
rozbicia rodziny zastąpienie jej 
wspólnością kobiet i państwowem wy- 
chowaniem dzieci — to już „postęp bol- 
szewicki w życie wprowadza. 

Trudności są zasadniczo dwie, 
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Przyjaciele — ale czy na długo? 


Król rumuński Karol pokumał się bardzo ze swoim nowym premjerem ministrów  Jorgą. 
Afiszuje się z nim publicznie i okazuje mw ostentacyjnie swoją przyjaźń, biorąc go na prze- 
jażdżźki po mieście itd. Naturalnie długo tej przyjaźni nie będzie. Powieje nowy wiatr poli- 


tyczny, pan Jorga pójdzie między rupiecie a inny zajmie jego miejsce. 


EJ SZCZĘŚLIWE 


losy 1. Klasy 23 Loterji Państwowej 
poleca (8800 


Kolektura - Stanisław Jankowski 
PKO. 209.580. Bydgoszcz, Długa 1 
Zamówienia zamżejscowe uskutecznia się odwrotni 


dołączając do losu blankiet PKO. 
Cena */,==10 zł. 1/,=20 zł. 1/, =40 zł. 


łącznie gospodarcze. Najpierw ta, że ro- 
botnik w związku z wahaniami na ryn- 
ku pracy musi gdzieindziej szukać zaję- 
cia. Lecz wędrówki za pracą są zwykłe 
daremne, szczególnie w okresie maso- 
wych przesileń. W wielkich miastach 


zawsze istnieje możności bardzo wiele 
o ile wogóle w danym okresie jest po- 
pyt na robotników i zmiana miejsca jest 
często bezcelowym aktem rozpaczy lub 
rterwowości. Gdy zaś popytu na pracę 
niema — wtedy okres bezrobocia naj- 
łatwiej przetrwać we własnem domku. 

Większą jest oczywiście trudność 
sfinansowania tej akcji. Lecz i tu moż- 
na dużo zrobić przy pomocy miast, któ- 
re dają tani grunt i kredytów państwo- 
wych. Na ogół państwo, a ostatnio bo- 
gate w kapitał instytucje ubezpieczeń 
społecznych, mają skłonność do dawa- 
nia pierwszeństwa domom masowym, 
które się na metr sześcienny taniej kal- 
kulują. Lecz kalkulacja jest o tyle 
nieścisła, że pomijając już lepszy nad- 
zór przy budowaniu dla siebie, szcze- 
gólnie robotnik fizyczny przeważnie 
część pracy wykonuje własnoręcznie, 
w wolnych chwilach — oszczędzając 
ogromną część kosztów. W ten sposób 
zaczynają się po woli wielkie miasta 
otaczać wieńcem jednorodzinnych dom- 
ków robotniczych. 


Ruch  chrześcijańsko-społeczny wi- 
nien sprawie tej większą niż dotąd po- 
święcić uwagę. Wbrew celowemu pro- 
tegowaniu budownictwa koszarowego 
przez marksistów, winniśmy z całą 
świadomością społeczną realizować 
hasło budowy domków  jednorodzin- 
nych, jako dalszy etap w realizacji 
nieśmiertelnego programu „Rerum No- 


varum“. 
7 Dr. A. N. 
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Matka pięciu kapłanów. 


(KAP) W Killiney, niedaleko Dubli- 
nu, zmarła niedawno Katarzyna Mac 
Enery, której pięciu synów jest księżmi 
katolickimi w różnych dzielnicach An- 
glji i Irlandji. Synowie byli obecni 
przy śmierci matki i oddali jej następnie 
ostatnią posługę. 


Marek Romański 40 


W cyklu „Pod znakiem Szatana”, 


Kzarny Trójkąt 


Powieść. 
(Ciąg dalszy.) 

Solski obudził się natychmiast, w 
pierwszej jednak chwili nie mógł zdać 
sobie sprawy, skąd hałas pochodzi. Po 
dłuższej dopiero chwili otrząsnął się ze 
snu i optrzytomniał zupełnie. 

— Kto tam? — zapytał. 

— Z urzędu śledczego odpowie- 
dział znany mu głos jednego z wywia- 
dowców, z którym Solski przy pracy 
stykał się dość często. 

Solski zapalił światło i otworzył 
drzwi. Wszedł niski człowiek o szcze- 
ciniastej brodzie. 

— Ma pan aspirant mocny sen! 

— Co się stało, że nawet w nocy nie 
dacie się człowiekowi wyspać? 

— Nie można się było dodzwonić do 
pana aspiranta. Widocznie aparat u- 
szkodzony. Pan naczelnik telefonował 
sam kilka razy. 

— Naczelnik Durski? 

— Tak! 

Solski zorjentował się, że skoro Dur- 
ski o tej godzinie przebywał w urzędzie 
śledczym, musiało zajść coś naprawdę 
ważnego. 

Ale wreszcie, poco pan mnie budzi? 
Co się stało? 

— Pan naczelnik prosi, by pan za- 
raz przyjechał, bo ten garbus uciekł z 
aresztu śledczego. 

Solski drgnął: 

-— Nasz głuchoniemy uciekł? To nie- 
możliwe! 


Aspirant ubierał się pospiesznie. 

— Uciekł, panie aspirancie. To nie- 
zwykła ucieczka. Wypiłował kraty w 
celi i wyskoczył oknem. 

'-— Był osadzony w celi pojedyńczej? 


— Tak, panie aspirancie. Ale to je- 
szcze nie wszystko. 

— (w więcej? 

—Na Daniłowiczowskiej znaleziono 


zamordowanego strażnika więziennego, 
który trzyma zawsze straż od ulicy. W 
ten sposób właśnie wykryła się uciecz- 
ka, gdy nadeszła zmianą. 

— W jaki sposób został zabity straż- 
nik? 

— Sztyletem w plecy. 

Solski skrzywił usta z 
wstrętu. 

— Skrytobójstwo! Widzę, że sztylet 
to ulubiona broń satanistów. 

Mały wywiadowca zniżył głos. Drgała 
w tym głosie zabobonna trwoga: 

— "Trup był napiętnowany, panie a- 
spirancie. 

— Jakto napiętnowany? 

— Na czole miał wycięty 
wróconego trójkąta!... 

Solski, już ubrany, zszedł szybko na 


wyrazem 


znak od- 


"ulicę z wywiadowcą. Dniało już i bla- 


dy brzask, kłócąc się z mrokami nocy, 
nadawał domom i kamienicom upior- 
ny wygląd. Na rogu ulicy drzemał szo- 
fer nad kierownicą taksówki. 

Obudziło go dotknięcie w ramię. 
Zelektryzował krótki rozkaz: „do urzę- 
du śledczego“! 

Solski otulił się szczelniej w płaszcz, 
ranek bowiek był zimny i wilgotny i 
wciśnięty w kąt wozu, siedział milczą- 
cy i zamyślony. Zbrodnia, którą popeł- 
niono tej nocy była najzuchwalszą, z 
jaką się dotąd spotkał. W ucieczce 
garbusa było coś zupełnie niezrozumia- 
łego. Kto dostarczył mu piłeczek do 


sforsowania krat, kto dostarczył mu 
sztyletu? Czy garbus zamordował stra- 
żnika, czy też uczynili to ci, którzy 
pomagali mu w ucieczce? Co do głu- 
choniemego, to była to postać tak cha- 
rakterystyczna, że nie trudno będzie go 
odnaleźć. 

Solski uśmiechnął się z zadowole- 
niem, przyszło mu bowiem na myśl, że 
miał rację, twierdząc, iż garbus pozo- 
stawał w jakimś stosunku z satanista- 
mi. Obecna ucieczka, mord, popełniony 
na strażniku, krwawe piętno odwróco- 
nego trójkąta, naznaczone nożem na 
czole trupa; dowodziło tego najwyraź- 
niej. 5 

Taksówka zatrzymała się przed urzę- 
dem śledczym. 

W urzędzie, mimo wczesnej bardzo 
pory, panował ożywiony ruch. Solski 
natychmiast stawił się u szefa policji. 

— Popsuł się telefon u pana? — po- 
witał go Durski. 

— Nie! — odparł Solski. — Wyłączy- 
łem aparat, chciałem się wreszcie wy- 
spać. 

Durski spojrzał na niego z pod oka, 
lecz nic nie odpowiedział. 

— Niech pan siada, polecił — i 
sporządzi natychmiast dokładny ryso- 
pis garbusa. Aresztował go pan prze- 
cież i musi pan doskonale pamiętać, jak 
ten gagatek wyglądał. Ja idę na wizję 
lokalną z przedstawicielami władz są- 
dowo-prokuratorskich. 

Durski wypadł z pokoju, Solski zaś 
zabrał się do sporządzania  rysopisu. 
Nie minął kwadrans, a naczelnik urzę- 
du śledczego był z powrotem. 

— Jest tak, jak mówiłem — przed- 
stawiał urzędnikowi prokuratury 
ktoś dostarczył głuchoniememu piłek 
i oliwy. Nawiasem mówiąc, były to 
znakomite narzędzia, krajały kraty, jak 


masło. Dwu, czy trzech osobników 
obezwładniło strażnika, sztyletując go 
przytem. Pracowali na zimno, bez po- 
śpiechu, o czem świadczy wycięcie na 
czołe znaku odwróconego trójkąta... 
Ci dwaj, czy trzej, ludzie ułatwili gar- 
busowi ucieczkę. 

W tej chwili wbiegł do biura jeden 


z podkomisarzy. 


— Jest ślad! — zawołał już od drzwi. 
— Drobny ślad, ale jest, 
— Słuchamy! 


—- Garbusa uwieziono samochodem. 

— To było do przewidzenia. Najwy- 
godniejszy to sposób najszybszego od- 
dalenia się z miejsca przestępstwa. 
Przesłuchałem posterunkāwego, 
pełniącego służbę na placu Teatral- 
nym. Zauważył on w pewnej chwili 
jakiegoś garbusa i dwu ludzi przemie- 
rzających plac.  Zachowywali się zu- 
pełnie spokojnie, policjant nie miał 
żadnego powodu do interwencji. Nie 
znał garbusa, nie wiedział o jego are- 
sztowaniu, nie wiedział więc i o uciecz- 
ce. Jest zupełnie w porządku. Trzej 
iudzie przeszli przez plac i skierowali 
się do samochodu, stojącego pod gma- 
chem opery. Tu policjantowi -poczęło 
się eoś niepodobać. Garbus i jego towa- 


rzysze nie wyglądali na posiadaczy 
prywatnego wozu. Zdarza się jednak 
przecież, że mniej uczciwy szofer za- 


biera w nocy z garażu wóz swego pra- 
codawcy, by, po libacji, przejechać się 
nieco z przyjaciółmi. 

Na wszelki wypadek chciał posterun- 
kowy zapisać numer wozu. Był jednak 
od niego w dość dużej odległości, a gdy 
począł iść w kierunku samochodu, wóz 
ruszył pełnym gazem i znikł za rogiem 
ulicy Wierzbowej. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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List z Krakowa. 


(Gościna Jugosłowian. — 3-go Maja w Kra- 
kowie, — Przygotowania do obchodu „Re- 
rum Novarum“. — Z ratusza, — Z teatrów.) 


Prawdziwie po bratersku przyjmował 
Kraków uczestników kongresu polsko-jugo- 
słowiańskiego, którzy w liczbie 60 osób 
przybyli w dniu 1 bm. do Krakowa, by za- 
kończyć prace kongresu, rozpoczęte w Po- 
znaniu. Na przyjęcie miłych gości urządzo- 
no w auli Uniwers. Jagiel. akademję z u- 
działem przedstawicieli władz państwo- 
wych i samorządowych. W dniu 2 bm, 
uczestniczyli Jugosłowiahie w uroczystej 
akademii 8-majowej, wieczorem zaś witał 
ich w sali rady miejskiej komisarz rządo- 
wy p. Rolle, W czasie raułu w ratuszu 
mieli goście w południe możność zetknięcia 
się z przedstawicielami ludności miasta, 
którzy w raucie uczestniczyli. Pobyt Jugo- 
słowian w Krakowie pozwolił im zapóznać 
się nietylko z zabytkami historycznemi na- 
groraadzonemi w naszem mieście, ale rów- 
nież z dzisiejszem życiem miasta. W swoich 
przemówieniach wypowiadali goście zado- 
wołenie z pobytu w Polsce. 


Roeznicę Konstytucji 3-g0 Maja obcho- 


dził Kraków bardzo uroczyście. W przed | 
dzień rocznicy odbyła się w sali Starego 
Teatru akademja z udziałem przedstawi- 
cieli wszystkich warstw ludności miasta 
Na akademji- poświęcono również gorące 
wpomnienie bohaterom 3-ciego powstania 
na G. Śląsku. Przemówił na temat 10-lecia 
tego powstania prof. Uniw. Jagiell, dr. Dy- 
boski. Przykro uderzało, że w przemówie- 
niu swojem nie wspomniał mówca ani 
słówkiem o wodzu powstania Korfantym, 
bez którego nie byłoby ani powstania, ani 
też przylączenia znacznego obszaru G. Ślą- 
ska do Polski. Trudno naprawdę zrozu- 
mieć tę niechęć czy nawet nienawiść do 
senatora Korfantego, któremu przecież za- 
wdzięczamy odzyskanie ziemi Śląskiej. Gdy 
wielu z tych, których służalcza prasa na- 
zywa „zbawcami* Polski, ani nie marzyło 
o powróceniu G. Śląska do Macierzy, Kor- 
fanty nie zawahał się z bronią w ręku upo- 
mnieć o prawa Górnoślązaków i po 600 la- 
tach część kraju z jego ofiarnym ludem 
i bogactwami materjalnemi przywrócił Oj- 
czyźnie. W nagrodę za to cierpiał kaźń 
brzeską, a jego prześladowcy korzystają 
wydatnie z owoców jego 30-letniej pracy 
narodowej, Źle dzieje się w narodzie, któ- 
ry w taki sposób nagradza historyczne za- 
sługi swoich obywateli, 


Cała Małopolska z Krakowem na czele 
przygotowuje się do obchodu, 40-ej rocznicy 
wydania encykliki Leona XIH o sprawie 
a a akwa znikam A wra RU 0 ala A Obchody te zapowiadają się 


Pani Zofja Rzepecka i jej dzieło. — „40 lat 
w służbie bociana". 


Powne autorka współczesna omawia w 
swem dziele wszystkie wpływy, jakie od- 
działuj na dorastające dziewczę i urabiają 
jej oscbistość: Wymienia przeto wpływ du- 
cha czasu, domu rodzinnego i pracy zawo- 
dowej. 

Mam wrażenie, że nie doceniamy naogół 
wpływu ducha czasu, Stąd wszystkie te 
smutne rozterki, dzielące córkę często od 
domu rodzinnego, choćby najbardziej świa- 
domego swej roli wychowawczej i najbar- 
dziej w duchu katolickim sumiennego. 
Duch tzasu — spojrzyjmy tej prawdzie pro. 

sto w oczy — nie jest dzisiaj katolicki, Nie 

ma on już nawet pojęcia o bezcennych skar- 
bach, których stróżem i rozdawcą jest Ko- 
ściół, Nie przeczuwa, jaka tam niewyczer- 
palna skarbnica prawdy, dobra i piękna. 

Ten duch czasu obecnego wsiąka przez 
mury choćby najbardziej strzeżonego ka- 
tolickiego ogniska rodzinnego — wchodzi 
doń razem z powietrzem, którem oddycha. 
my Zazwyczaj odzywa on się w imię do- 
broci, w imię troski o szczęście człowieka 
i nie znać odrazu, jak bardzo jest krótko- 
widzący, jak mało natchniony i bez trady- 
cji. bo nie korzystający z doświadczeń u- 
biegłych stuleci i myśli największych 
wśród ludzi, Oto niektóre jego hasła: Usu- 
nąć dziewiąte przykazanie (rozerwać nie- 
dobrane małżeństwa). Z zastrzeżeniami 
przyjąć przykazanie piąte (przerywanie 
ciąży ina być dozwolone). Są to pewne 
zmiany dekalogu, jakie chce przeprowadzić, 
nie mówiąc o tem, że podkopuje do pewne- 


Przegląd kobiecy. 


, go stopnia szóste i czwarte przykazanie. 


Temu duchowi czasu przeciwstawia Ko- 
Ściół odwieczne swe zasady, nienaruszalne 
skały. „Jestem opoką.." Ale czegoś coraz 


„DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnfa 10 maja 1931 r. 


So zabudowaú padło pastwą płomieni. 


We wsi Przymiłów, gminy Wola 
Wężykowa, wybuchł nagle groźny po- 
żar, który Skutkiem silnego wiatru, 
przybrał rozmiary olbrzymiej pożogi. 
W niespełna pół godziny 
cała wieś przedstawiała morze płomieni. 
Na ratunek przybyło kilkanaście od- 
działów straży z okolicy. Ratunek je- 
dnak był niezmiernie utrudniony z po- 
wodu dotkliwego braku wody na miej- 
scu. Nad ranem dopiero zdołano ogień 
zlokalizować, 

Z bogatej wioski pozostały po nadej 


| 


ściu świtu tylko zgliszcza. 
Spaliło się zupełnie 20 domów miesz- 
kalnych, 17 stodół, 19 obór i inne zabu- 
dowania gospodarcze, W ogniu zginęło 
9 koni, 8 krów, kilkanaście świń oraz 
liczne narzędzia rolnicze. 

Przyczyną ognia — jak sustaliło prze- 
prowadzone dochodzenie — było zbro- 
dnicze podpalenie. Policja jest już na 
tropie podpalacza. W czasie pożaru kil- 
ku wieśniaków ratujących mienie zo- 
stało dotkliwie poparzonych. Pogorzel- 
cy obozują pod gołem niebem. 


w Belwederze. 


zk 


— Panie Marszałku melduję posłusznie, że król Alfons chciałby 
Panu Marszałkowi złożyć swoje uszanowanie. $ 


— Powiedz mu, że ja z nieboszczykami nie gadam! 


temwięcej imponująco, że będą połączone 


z uroczystościami 20-lecia założenia w Ma- 
łupolsce pierwszych chrześcijańskich związ 
ków zawodowych. Pierwszy taki związek 
został bowiem założony w dniu 6 maja 
1906 r. w Krakowie. Związek krakowski 
stał się równocześnie centralą chrześc. ru. 
cha zawodowego w b. zaborze austr. Liczył 
przed wojną ponad 100 placówek w Mało- 
polsce i na Śląsku Ciesz. W odrodzonej 
Polsce centrala krakowska ChZZ rozszerzy- 
ła swoją działalność na cały obszar pań- 
stwa, działając skutecznie, zwłaszcza na 
obszarze b. zaboru rosyjskiego. Niestety 
jedność ruchu zawod, chrześc. nie utrzy- 
mala się. Powstało kilka central ChZZ, 
przez co ruch ten osłabł. Na. szczęście w o- 
statinich czasach nastąpiła unifikacja ChZZ 
na dużym obszarze państwa. Chodziloby 


| 


jeszcze o połączenie ChZZ z drugą organi- 
zacją, która również stanęła na stanowisku 
chrześcijańskiem, z „Polskiem Zjednocze- 
niem Zawodowem*. Oby do takiego połą- 
czenia doszło w roku jubileuszu encykliki 
„Rerum Novarum* i srebrnych godów 
ChZZ z b. zaboru austr, 

Kilkutygodniowe rządy komisarskie w 
mieście nie świadczą o tem, jakoby gospo- 
darka miejska miała wejść na nowe, lepsze 
tory. Wszystkie ujemne strony Obecnego 
systemu rządzenia państwem usiłuje się 
zastosować i w samorządzie. Skutek Oczy- 
wiście musi być taki sam, jak w gospodar- 
ce państwowej, a więc ujemny. Obecny ko- 
misarz miasta p. Rolle spodziewał się, że 
dodana mu — prawem kaduka — rada 
przyboczna pozwoli mu podzielić się z nią 
odpowiedzialnością. Miał nawet nadzieję 


bardziej zatruwa nas oddech ducha czasu. | śliczne i głębokie są „Listy do Młodej — o 


Mickiewicz powiedział w Księgach Na- 
rodu i Pielgrzymstwa Polskiego, że jeżeli 
nam zagraża choroba, powstała z trujących 
wyziewów pobliskiego bagna—trzeba pójść 
i wysuszyć ono bagno i tak zatkać źródło 
złego. 

My dzisiaj, jakkolwiek zaliczamy się do 
wierzących katolików, za mało mamy po- 
czucia odpowiedzialności wobec społeczeń- 
stwa dzisiejszego i przyszłego. Dusi się ono 
od wyziewów trujących, od wpływów du- 
chowych, w których nie może rozwinąć się 
dusza w pełni — a my nie „wysuszamy 
źródła“ tych wyziewów. 

Jednakże na szczęście nie wszyscy. Są 
tacy, którzy podkaSsali rękawy i pracują 
niezmordowanie i walczą bez wytchnienia 
o zwycięstwo idei katolickiej, 

Do takich należy pani Zofja Rzepecka, 
przewodnicząca katolickiego Związku Po- 
lek i ogólhopolskiego „Zjednoczenia“. Jako 
teren pracy obrała sobie kobietę polską i 
dziewczę polskie. Bodaj nie potrzeba po- 
wiedzieć, jaka to ważna placówka. 

Dzisiaj leży przede mną, niby wiązanka 
wybranych kilku prac na tej niwie— książ- 
ka pani Rzepeckiej pod tytułem „W Służbie 
Dobra i Prawdy“, Jest to zbiór wykładów, 
przemówień i listów autorki, idącej dziś 
na czele katolickiego ruchu kobiecego, Są 
wśród nich takie wykłady, które może nie- 
jedna z nas słyszała — słuchała ich może 
z zapartym oddechem; wspomnę tylko 0 
odczycie „Eucharystja i rodzina“, wygłoszo- 
nym na Kongresie Eucharystycznym w u- 
biegłym roku w Poznaniu. Głęboko ujmu- 
je sens cierpienia referat „Znaczenie cier- 
pienia”. Inne, o duchu apostolstwa, o kul- 
turze towarzyskiej, o wyborze zawodu i 
stanu, o ślubnym kobiercu itd. — przypo- 
mina sobie z pewnością mnóstwo młodych 
druhen, którym mądre i serdeczne słowa. 
tej oddanej przyjaciółki stały się vademe- 
cum na splątanych drogach życia. Prze. . 


Życiu”. 

Jest to przedewszystkiem książka dla 
pracownic i pracowników społecznych, kie- 
rowniczek organizacyj kobiecych i młodzie- 
ży żeńskiej, dla nauczycielek. Podaje bo- 
wiem gotowe wykłady, których brak pra- 
cownica społeczna dotkliwie odczuwa. Alo 
i w biblioteczce podręcznej młodego dziew- 
częcia tak samo jak dojrzałej kobiety będzie 
książka ta dobrą przyjaciółką, potrafi bo- 
wiem przekonywać o wielkości idei kato- 
lickiej i wskazać, gdzie naprawdę jedyne 
leży źródło szczęścia, Potrafi niejedno za- 
gadnienie życia kobiecego rozwiązać. For- 
ma tych wykładów i gawęd jest miła, przy- 
stępna, serdeczna. Zaletą jest jasna dyspo- 
zycja, dookoła której pną się rozważania 
i obrazy, POEIERA AE daną prawdę, 


Mam przed sobą jeszcze drugą książkę, 
napisaną także przez kobietę dla kobiet. 
Na karcie tytułowej czytam ciekawy temat. 
„40 lat w słnżbie u bociana", Książka jest 
tłumaczeniem dzieła niemieckiej autorki 
L. Burger. 

Są to pamiętniki położnej, Położna każ- 
da widzi niezwykle dużo — widzi sypial- 
nie, kuchnie i wszystkie te ubikacje, do 
których się zwykle obcych nie wpuszcza. 
Widzi wszystko to, co jest „poza kulisami“. 
Jeżeli przytem posiada inteligencję i serce, 
potrafi z tych doświadczeń wysnuć mnó. 
stwo prawd życiowych, w takiej jasności i 
pewności zgoła niedostępnych dla zwy- 
kłych śmiertelników. Bywa w domach bo- 
gatych i ubogich i to w takich momentach, 
kiedy człowiek bez obłudy staje przed nią... 

L. Burger posiada niewątpliwie dużo in- 
teligencji. Przytem ma wielkie i gorące 
Serce i dzięki niemu staje się prawdziwą 
przyjaciółką tych wszystkich, które pod jej 
asystą przechodzą najcięższe chwile życia. 
Sąd jej o tem, co widzi, jest niezwykle ja- 
sny, trafny. Poczucie odpowiedzialności 
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zrzec się tej odpowiedzialności przez zio- 
żenie komisarstwa w inne ręce. Niestety, 
nawet w radzie przybocznej brak chętnych 
do objęcia spadku po kilkuletnich rządach 
liberalno-socjalistyczno-żydowskich. I p. 


Rolle będzie musiał nadal pić kwaśne pi- A 


wa, którego nawarzył, Jedyna nadzieja w 
Sejniie, o ile uchwali nowe ustawy samo- 
rządowe. 
miejskiej, i p. komisarz będzia mógł przejść 
na zasłużony spoczynek, 

Duży sukces odniosja na scenie teatru 
Słowackiego sztuka St. Brandowskiego „Sar 
rajcwo', grana kilkakrotnie. Żałować trze- 
ba, że roli głównej bohaterki nie mogła 
grać z rowodu choroby świetna artystka 
naszego teatru p. Jaroszewska, Powodze- 
nism cieszy się również sztuka Leczyckiego 
„Sztuba”, komedje węgierskiego autora S0- 
mogy'ego „Ojcowie Paullety* Oraz „Meyer- 
ling“ Aneta. — W sali teatralnej „Bagateli* 
występuje grupa artystów wiłeńskich z p 
Potoczą na czele. ip- 
FIE ZE EDU E E A E, 


Napad na Komara. 


Przed kilku dniami, wieczorem na 
drodze łączącej wieś Żurawiniec z o- 
sadą Stójka powiatu. lubartowskiego 
miał miejsce napad rabunkowy. 

Oto na przejeżdżającego furmanką 
Franciszka Komara, mieszkańca wyżej 
wymienionej osady  Stójka, napadło 
trzech nieznanych osobników, żądając 
oddania pieniędzy. Kiedy przerażony, 
Komar tłumaczył się, iż pieniędzy nie 


Wtedy nastąpią wybory rady - 


posiada, rabusie, z których jeden wy-- 
strzelił trzykrotnie z rewolweru w po- 


wietrze, przystąpili do przeprowadzenia 


rewizji. A kiedy skrupulatnie przepro- - 


'adzona rewizja zawiodła, ' rabusie 
zbiegli. 

O powyższym napadzie policja dowie- 
działa się przypadkiem, gdyż Komar, 
któremu bandyci zagrozili śmiercią w 
rażie zameldowania w policji, 

Dotychczas nie udało się wpaść na 
trop napastników. 

mm 


milczał: 


LWÓW. Skazanię żonobójcy. W pro-- 


cesie przeciwko Konstantemu Bohda- 
nowi o zamordowanie w Zakopanem 
swojej żony zapadł na zasadzie wer- 
dyktu sądu przysięgłych wyrok, ska- 
zujący Bohdana na 7 lat ciężkiego wię- 
zienia z obostrzeniami. 


wielkie. Przed naszemi oczyma przesuwa 
się wielkie mnóstwo obrazów życia rodzin- 
nego, małżeńskiego, przedślubnego, Patrzy- 
my na najbardziej intymne przeżycia lu- 
dzi. Kilka razy, czytając, nie można po- 
wstrzymać łez. Widzimy straszne skutki 
przerywania ciąży — fizyczne i moralne 
cierpienia. Skutki stosunków niedozwolo- 
nych przed ślubem, Omawia autorka spra- 
wę zapobiegania ciąży. Właściwie nie oma- 
wia, ale wskazuje: oto, było to tak.. 
Książka jest niesłychanie zajmująca. P'o- 
rywa czytelnika swą bezpośredniością, tem, 
że mimo pięknego stylu niema tu nic lite- 
rackości, jest sama naga prawda i to taka 
prawda, na którą rzadko patrzeć możemy, 
bo jest pilnie strzeżona, jako tajemnica ro- 
dzinna, czy małżeńska, czy też osobista. 
Jest to książka napisana przez wierzącą 
katoliczkę, której doświadczenie życiowe 


dało potwierdzenie prawd i zasad przez Ko-. 


ściół głoszonych. Charakter autorki nie- 
zwykle piękńy, prosty, jasny, pełen poczu- 
cia odpowiedzialności, bez pruderji, Mądra 
to i dobra kobieta. 

Książka została wydana głównie dla 
małżeństw i położnie, Chce się „przyczynić 
choć trochę do odrodzenia małżeństwa, do 
odrodzenia rodziny", I chce „także pokazać 
jak obszerne pole działania ma każda po- 
łożna, jak ważnem i wzniosłem jest jej za- 
danie, jeżeli pojmuje je należycie i zawód 
swój nie uważa li tylko za źródło zarobku“. 

Lecz ponieważ chodzi tu, w tych zagad- 
nieniach „o dobro matki, o dobro dziecka, 
o lepszą przyszłość całego społeczeństwa 
przeto jest w książce tej bogaty materjał 
dla socjologa, prawnika, teologa, lekarza... 

Nie zawaham się także powiedzieć, że 
gdybym posiadała córkę dorosłą lub doro- 
słego syna, dałabym im tę książke do prze- 
czytania, żeby ich ostrzec przed niejednym 
nierozważnym krokiem i pokazać im, jak 
wiełką rzeczą jest życie ludzkie... 


"M. No 


- Kiełbasa 


gospodarczo- polityczna. 


Zamiast Kroniki niedzielnej. 


Bydgoszcz, 8 maja. 

Głupstwo może każdy zrobić. Nawet 
ta nieomylna na ogół Sanacja. Ale głup- 
stwo naprawić, ziścić przysłowie: Nie- 
ma złego, coby na dobre nie wyszło — 
to jest ten prawdziwy kunszt rządzenia 
państwem. A Sanacja właśnie to po- 
trafi. 

Bo weźmy te 15 procent amputowane 
urzędnikom. Wszyscy piętnowali to jako 
skandal, jako krzywda, która mścić się 
będzie na Polsce bodaj czy nie do dzie- 
siątego pokolenia, Ja sam byłem tak o- 
szołamiony i zahypnotyzowany tym la- 
mentem: prasy, że zacząłem wierzyć w 
najgorsze,  Otrzeźwił mnie dopiero z 
mego otumienia tutejszy organ sanacyj- 
ny, który poucza urzędników, co i jak 
robić, aby powetować sobie te brakują- 

“ce im teraz i na przyszłość 15 procent. 

Sposób to ogromnie prosty. Oto u- 
rzędniey, zamiast mięsa, mają jeść cu- 
kier. Bo chemicy wykazali i wyliczyli, 
że „iedna kalorja, dostarczona przez 
cukier, jest 12 razy tańsza aniżeli jedna 
kalorja dostarczona przez kiełbasę... i 
dlatego cukier z punktu widzenia jego 
zdolności odżywczych jest dwanaście 
razy tańszy od kiełbasy“, 


Tak to organ sanacyjny pociesza i 
poucza urzędników w ich niedoli, Przy- 
znam się, że gdybym był koniem, to 
także wolałbym cukier od kiełbasy. Nie- 
stety, natura mnie i urzędników stwo- 
rzyła jako istoty mięsożerne. Więc ja- 
Koś to ciężko będzie przez noc przejść 
od mięsa do cukru. A potem ta histo- 
rja z temi kalorjami, Ja nigdy jeszcze 
nie żądałem kiełbasy na kalorje, tylko 
zawsze na funty albo na porcje, a w naj- 
gorszym razie na widelec, Teraz liczba 
12 ma być równoważnikiem między cu- 
krem a kiełbasą. Czyli jeżeli kto przed- 
tem dla zaspokojenia głodu zjadał por- 
cję kiełbasy za 1 zł 80 gr, temu teraz 
wystarczy, a właściwie powinno wystar- 
czyć, jeżeli za 15 groszy zje cukru. Ra. 
chunek to wcale nie skomplikowany, 
tylko — zdaje mi się — jeszcze nie wy- 
próbowany na żołądkach samych panów 
sanatorów. Ja do tej metody i owszem 
nabiorę zaufania, gdy będę widział, że 
pan Sławek i pan Prystor przez pół roku 
odżywiają się cukrem zamiast kiełbasą. 
Gdyby to wytrzymali w imię świętych 
haseł sanacyjnych, to niebawem stra- 
ciliby dużo na wadze i na tupecie. A to 
ostatnie byłoby nawęt z pożytkiem dla 
państwa. 


Ów organ sanacyjny, który tak sobie 
wziął do serca tę niedolę urzędniczą, 
musi posiadać wybitną znajomość bjolo- 
gii, skoro przyznaje w dalszym ciągu, 
że gwałtowne i bezpośrednie przejście z 
mięsa do cukru mogłoby się odbić u- 
jemnie na organiźmie ludzkim, i dlate- 
go radzi czynić to stopniowo. Mianowi- 
cie zmniejszyć trochę porcję kiełbasy, 
a na to miejsce dać szczyptę cukru. Po- 
tem jeszcze mniej kiełbasy, a zato coraz 
więcej cukru. To robi się tak długo, aż 
kiełbasa zniknie a zostanie się na tale- 
rzu sam cukier tylko. Dawszy taką re- 
ceptę, organ sanacyjny kończy zape- 
wnieniem, że „poprawimy smak po- 
traw, zwiększymy ich zdolność odżyw- 
czą i przeprowadzimy zmniejszenie wy- 
datków bez szkody dla zdrowia człon- 
ków rodziny*, 


Ja powiadam tyle tylko: Głupi, kto 
szuka szczęścia i zadowolenia poza Są- 
nacją. Bo ani Obóz Wielkiej Polski, ani 
Chrześcijańska Demokracja, ani żadna 
inna politykokracja nie zdobyłaby się 
na tak proste rozwiązanie kwestji, jak 
powetować wyrządzoną urzędnikom 
krzywdę. Tkwi w tem rozwiązaniu i ta 
jeszcze głęboka racja, że urzędnicy, do- 
stawszy od Sanacji gorzką pigułkę do 
przełknięcia, mogą jej gorycz zneutra- 
lizować cukrem. Leży w tem ponadto 
poparcie naszego cukrownictwa krajo- 
wego i propaganda eksportu naszych 
bekonów za granicę wskutek zmniejszo- 
nego zapotrzebowania ich wewnątrz 
kraju. Jednem słowem z której tylko 
strony patrzymy na tę kwestję, widzimy 
w niej same plusy i wyraźną tendencję 
do naprawy gospodarczej. 

Był u nas niegdyś pan Devey, który 
radził nosić perkaliki zamiast jedwabi, 
a teraz inny mędrzec krajowy nie- 
sprawdzonego na razie nazwiska radzi 
kosztowną kiełbasę zastąpić cukrem. 


Niech teraz ktoś powie, że patrjotyzm 
nie jest słodkiem uczuciem. Ta cukro- 
wa dyeta może zgasić żywot niejednego 
patrjoty, ale wtedy spełniłyby się tylko 
słowa Horacego: Dolce et decorum est 
pro patria mori! Słodko i zaszczytnie 
jest umierać za Ojczyznę! 


Naturalnie jest to zaszczyt, który po- 
winien omijać sanatorów, Wszyscy nie 
mogą dać żywota w tej oszczędnościo- 
wej potrzebie. W razie zmiany gabinetu 
lub innych grubszych wakansów należy 


[mieć pewnych i zasłużonych ludzi do 


dyspozycji. Niechże dla nich będzie kieł- 
basa, A cukier niech zostanie dla urzę- 
dniczych głodomorów jako Ersatz czy 
też jako pożywka. W tym kierunku idzie 
moja agitacja. Niech Bank Cukrownic- 
twa widzi, że mimo jego chuligańskiej 
napaści na „Dziennik Bydgoski* ja mu 
dobrze życzę. Mógłbym przecie wichrzyć 
i agitować za oddaniem urzędnikom 
kiełbasy, Tymczasem ja wołam: Nie dla 
urzędników kiełbasa! 
St. B. 


„Jako 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


źródło energjl, pokarmy i 


niedziela, dnia 10 maja 1931 r. 


Miljonerki amerykańskie 


zabiegają o rękę angielskiego następcy tronu. 
Uparty kawaler odrzuca wszystkie ponetne oferty. 


Książę Walji, angielski następca tro- 
nu, który właśnie w tych dniąch po- 
wrócił do Londynu z wielkiej podróży 
zamorskiej, jest najbardziej pożądaną 
„partją męską“ na całym świecie. Mło- 
dy, przystojny, przysłowiowo elegancki 
i ekspert we wszystkich dziedzinach 
sportu — wyróżnia się tem jeszcze, że 
jest następcą tronu Wielkiej Brytanii, 
czem nie mogą się poszczycić inni przy- 
stojni, eleganccy i wysportowani mło- 
dzieńcy ze sfer finansowych i przemy- 
słowych Ameryki lub Europy. Dlatego 
też wszystkie prawie domy panujące, 
posiadające „księżniczki na wydaniu“, 
pragną aby jedną z nich pojął za żonę 
przyszły król angielski. 


Jak dotąd, książę Edward z uporem 
odrzuca małżeństwo, woląc żywot kawa- 
lerski, Jednak jego niechęć do małżeń- 
skiego stanu nie zniechęca pięknych ti 
bogatych kobiet z całego świata, które 
zaofiaąrowują mu swą rękę i... pokaźny 


napoje o dużej 


zawartości cukru, a nawet cukier w postaci kostek 
odgrywają wielką rolę w żywieniu się sportowców". 


PŁK. DR. WŁ, OSMÓLSKI 
Dyr: Centralnego Instytutu 8 
Wychowania Fizycznego 


posag. 

Nietylko księżniczki pragną  poślu- 
bić księcia Walji — marzą o tem prze- 
dewszystkiem bogate, ambitne i ekscen- 
tryczne Amerykanki. Książę Edward 
jest chyba jednym z niewielu na świe- 
cie mężczyzn, którzy przyjmują oświad- 
czyny od kobiet; jak dotąd bowiem mi- 
mo emancypacji kobiet przywilej o- 
świadczania się przysługuje jeszcze męż- 
czyznom. 


Obecnie, z okazji pobytu księcia Wa- 
lji w Ameryce Południowej, nowe rzesze 
Amerykanek oddały mu serce, marząc, 
że książę Edward przyjmie je wraz z ich 
ręką i miljonami. Codziennie do pałacu 
St. James, londyńskiej rezydencji księ- 
cia Walji, nadchodzą setki ponętnych o- 
fert. Najwybitniejsze przedstawicielki 
amerykańskiej  plutokracji proponują 
następcy tronu angielskiego małżeń- 
stwo. Wśród reflektantek figurują pięk- 
ności argentyńskie oraz panny z naj- 
lepszego towarzystwa nowojorskiego. 


Oferty, jak przystało na Amerykan- 
ki, utrzymane są ściśle w duchu inte- 
resu. W każdym liście podana jest wy- 
sokość posagu, przyczem rekord dzier- 
ży jedna z piękności Stanów  Zjedno- 
czonych, zaofiarowująca 2 i pół miljona 
dolarów. 

Oczywiście, jest mało prawdopodo- 
hne, aby książę Walji kiedykolwiek 
przeczytał niektóre choćby z tych li- 
stów. Chyba dla rozrywki — gdyż nie- 
które z nich zredagowane są rzeczywi- 
ście bardzo zabawnie i naiwnie. 


t. marynarz Jerzyk przed 


em apelacyjnym w ańśku. 


(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego"). 


Z wielkiem napięciem tak przez Pola- 
ków jak i przez Gdańszczan oczekiwana 
rozprawą apelacyjna marynarza Jerzyka 
odbyła się dziś przed gdańskim sądem ape- 
lacyjnym przy przepełnionej sali rozpraw, 
do której dopuszczeni zostali tylko posia- 
dacze: kart wstępu. 

Przedstawicięle prasy, gdańskiej nie- 
mieckiej, polskiej, a nawet szwedzkiej i in. 
zajęli dwa stoły przed trybunałem, a nawet 
część ław audytorjum. Wśród słuchaczy 
jest 4-ch przedstawicieli Gen, Komisarjatu 
R. P., zast, Wys. Komisarza Ligi Narodów, 
gener. konsul niemiecki Koch, prezydent 


| flaga handlowa, 


Najw, Sądu gdańskiego Kruse, konsul grec- 
ki Chabert, komandor Jacynicz i w. in. 

Na tablicy rozpięty wielki plan sytua. 
cyjny Stoczni Schichau'a a na nim wryso. 
wane trzy statki polskie, które w krytycz- 
nym dniu znajdowały się w remoncie na 
Stoczni Schichau'a, a to „Robur V", „Ko- 
pernik“ i „Warszawa“, 

Przed stołem prezydjalnym na stoliku 
rozpostarta leży „corpus delicti“ polska 


Punktualnie o godz. 9-ej zjawia się pre- 


| zes sądu apelacyjnego dr. Truppner, dwóch 


sędziów zawodowych i dwóch, a raczej 


Niefortunny Anschluss 


niemiecko-austrjacki 
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dwoje sędziów -przysięgłych, od których 
prezes sądu odbiera przysięgę. Broni Je- 
1zyka adwokat niemiecki dr. Kiewning, 

Po wywałaniu świadków, opuszczają oni 
salę rozpraw, jednakże urzędnicy policji 
gdańskiej, powołani na świadków, wracają 
potem przez drzwi od sali obrad do ław 
audytorjum.=. 

Do rozprawy powołano zaprzysiężonego 
tłumacza dla języka polskiega, gdyż tak o- 
skarżony Jerzyk jak również świadkowie 
Polacy pragną zeznawać po polsku, 

Po załatwieniu wstępnych formalności 
sąd przystępuje do przesłuchania osk. mar. 
Jerzyka, które trwało bez przerwy 24 godz. 
Prez, dr. Truppner, zgodnie ze złożonem na 
wstępie oświadczeniem, że w rozprawie tej 
będzie tylko sędzią objektywnym, bezstron: 
nym, i nie ulegający żadnym sentymentom 
ani sugestjom politycznym, silnie rozdmu- 
chanym przez obustronną prasę, rozprawę 
prowadzi z wielkim spokojem, ohjektywno» 
ścią i widoczną wolą najsumienniejszego 
wyświetlenia sprawy. Sądzę, że też jega 
apel do przedstawicieli prasy, aby w swych 
sprawozdaniach i ocenie rozprawy zacho- 
wała również ścisłą objektywność i wyzby= 
ła się osobistych uprzedzeń i sugestyj, nie 
pozostanie bez echa. 

Osk. Władysław Jerzyk, lat 26, urodz. w 
Poznania, był od 15 lutego br. starszym 
marynarzem na statku „Kopernik“, włas- 
ność gdyńskiej łuszczarni ryżu. Zeznaje po 
polsku. W zeznaniach swych przedstawia 
przebieg wypadku zgodnie z ogłoszonymi w 
prasie i znanymi czytelnikom komunikata- 
mi PATa. x 

W dalszym toku rozprawy wyjaśnia, że 
na „Koperniku* zamieszkiwał położoną na 
pokładzie po tylnej stronie statku kabinę 
wspólnie z Gnaczyńskim, którego Dyrek' 
cja Łuszczarni ryżu z początkiem stycznia 
br. przydzieliła na ten statek jako robotni- 
ka i dozorcę. Kabina miała wymiary 1,95 
X2,25. 

Pocięta w dniu krytycznym bandera pol- 
ska, którą Jerzyk ozdobił wspólną kabinę, 
przytwierdzoną była na ścianie, w miejsce 
zdartych, w Wielką Sobotę, bezwartościo- 
wych ilustracyj z różnych pism perjodycz- 
nych, dwoma większemi gwoździami na ro- 
gach i dwoma przypinkami pośrodku. Ban- 
dera ta była rzekomo własnością Jerzyka. 

Ponieważ bandera taka, wedle oceny 
rzeczoznawców, koszutje 300-—400 zł, a wy- 


rabia ich tylko jedna wytwórnia niemiec- _ 


ka, przeto przewodniczący zapytuje osk, Jo- 


Str. 6. 


rzyka, w jaki sposób przyszedł w posiada- 
nie tej flagi. 

Jerzyk wyjaśnia, że mieszkając w Gdynt 
jako bezrobotny przez 4 miesiące u nieja- 
kiego Zawiasy, kupca tamiejszego, znalazł 
w październiku z, r. flagę tę na brzegu mo» 
rza w piasku częściowo przysynpaną, Po wy- 
praniu jej i zaobrębieniu wystrzępionych 
brzegów, przechował ją aż do Wielkiej So- 
boty w swoim kuferku, a po gruntownem 
oczyszczeniu i wymyciu kabiny, ozdobił nią 
ścianę przeciwległą od drzwi i okien luko- 
wych kabiny. 

Dalej zeznaje Jerzyk, że w pierwsze 
święto Wielkanocy, między godz. 5-tą a 
6-1ą przechodziło koło statku „Kopernika“ 
trzech obcych jakichś osobników, przyzwo- 
icie odzianych, nie robiących wrażenia ro- 
botników, którzy zobaczywszy przez otwar 
te drzwi kabiny flagę polską, poczęli w sło- 
wach obelżywych wyrażać się o tej fladze, 
jak np. „Sieh mal an diesen polnischen 
Mist“ (Przypatrz się na to polskie śmiecie). 
Jerzyk, wyszedłszy z kabiny, miał z tego 
powodu z owymi osobnikami utarczkę słow- 
ną, w ciągu której ci ostatni, oświadczyć 
mieli, że wkrótce wyrzucą z Gdańska ży- 
dów i Połaków wraz z ich śmieciem, wska- 
zując na flagę. 

Q tej zniewadze flagi polskiej i utarczce 
słownej oraz wałęsaniu się po terenie Sto- 
czni w dzień świąteczny obcych osobników, 
Jerzyk nikomu nie wspominał, jakkolwiek 
bezpośrednio potem był u portjera Stoczni 
po odbiór poczty dla st. „Kopernika“. 

Na statku od W, Piątku po południu nie 
było nikogo prócz Jerzyka, gdyż Gnaczyń- 
ski. otrzymawszy od dyrekcji urlop świą- 
teczny. wyjechał w piątek o 38-ciej po poł. 
do Świecia, skąd miał wrócić w drugi dzień 
świąt po południu lub wieczorem. 

W drugi dzień świąt, około godz. 7 wiecz, 
odwiedził Jerzyka maszynista ze statku 
„Warszawa“, który stał po drugiej stronie 
mola w odległości około 50 mtr. 

W czasie odwiedzin Krzyżanowskiego, 
Jerzyk dwukrotnie wychodził na pokład, 
gdyż najpierw miał usłyszeć jakieś kroki 
na pokładzie, drugi raz poczuł uderzeme 
w burtę statku, i wyszedłszy na pokład, 
miał zauważyć kolo statku po stronie wod- 
nej przesuwającą się po kanale łódkę z 3-ma 
osobnikami. 

Po godz. 8-ej wiecz, Jerzyk, chcąc się już 
pozbyć Krzyżanowskiego, począł rozbierać 
się z ubrania świątecznego i przywdziewać 
odzież roboczą, oświadczając Krzyżanow- 
skiemu, że ma zamiar położyć się spać. 

Około godz. 8,10 Krzyżanowski powrócił 
na swój statek „Warszawa“. Wkrótce po- 
tem, — tak zeznaje Jerzyk — posłyszał kro- 
ki na pomoście i na pokładzie. Wyszedłszy 
na pokład, spotkał trzech mężczyzn, jedne- 
go w czapce a dwóch w kapeluszach. Na 
pytanie Jerzyka, co sobie życzą, odpowie- 
dział mu D E EE a e kdo ico ARAB ALORA SARA LEE MIŁA ARA SE z nich, że mu zaraz pokażą, 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedzieła, dnia 10 maja 1931 r. 


Allach przewraca się w grobie. 


* 


Konstantynopol zapragnął mieć też własną stację radjo - nadawczą, 


Ale to droga zabawka. 


Mianowicie te wysokie słupy antenowe kosztują ogromnie wiele pieniędzy. Że to jednak Turcy 

są praktycznymi ludźmi, a meczet św. Zofji ma cztery wysokie obeliskowe wieże, więc in- 

Żżynierowie te ostatnie zużyli jako anteny, a wnętrze meczetu zamienili na stację nadawczą. 
Allach na ten widok musi się w grobie przewracać. 
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Morderstwo czekisty 
sądowego. 


Moskwa, 7. 5. W służbowym prze- 
dziale pociągu odeskiego znaleziono na 
stacji Zinowjewsk (Elizawetgrad) sę- 
dziego śledczego oddziału odeskiego G. 
P, U., Buchholc z przestrzeloną głową. 

zeczy i teka Buchholca zostały za- 
brane. 

Buchholc niedawno został odznaczo- 
ny orderem „Czerwonego sztandaru“ za 
likwidację robotniczych komórek kontr- 
rewolucyjnych w Odesie, oraz wyróżnił 
się podczas tłumienia zeszłorocznych 
wystąpień robotniczych w porcie ode- 
skim, 


Wyższy urzędnik j sowiecki 


popełnił samobójstwo. 

Ryga. Wyższy urzędnik sowieckiego 
przedstawicielstwa handlowego w 
Hamburgu, Michał Mogilewski 

popełnił samobójstwo. 

Mogilewski przed kilku dniami dostał 
rozkaz powrotu do Moskwy celem zło- 
żenia sprawozdania ze swej działalności, 

Na łotewskiej stacji granicznej In- 
dra, Mogilewski, który swojem zacho- 
waniem zdradzał wielkie zdenerwowa- 
nie 

rzucił się pod koła pociągu i został 

na miejscu zabity. 

Władze łotewski prowadzą dochodzenie 
celem wyjaśnienia tragicznego zajścia. 


czego sobie życzą, przyczem wcisnął się on 
zaraz do kabiny, rzucił się z wyciągniętym 
nożem na rozpostartą na ścianie banderę, 
i począł na niej wycinać znak Swastyki. 
Równocześnie dwóch pozostałych osobni- 
ków uchwyciło Jerzyka za obie ręce wykrę- 
cając mu je wtył i przyciskając go do obra- 
mienia drzwi, Kiedy Jerzyk usiłował się 
wyrwać z rąk przytrzymujących go Osob: 
ników, i począł rzekomo wołać o pomoc 
z „Robura V“, jeden z napastników uderzył 
go kilkakrotnie w głowę i szczękę kuła. 
kiem, a ramieniem zatkał mu usta, równo- 
cześnie zaś napastnik, który porozcinał 
banderę, przyskoczył z nożem do Jerzyka, 


|i wołając: „jeżeli ci żal, to i tobie taki znak 


wyrżniemy”, począł mu na piersiach wyci- 
naé znak swaStyki, Po silnem uderzeniu 
kułakiem w szczękę, Jerzyk utracił przy- 
tomność i upadł na ziemię. Co się dalej 
z nim działo, nie wie, gdyż do przytomności 
przyszedł dopiero po powrocie Gnaczyń- 
skiego z Krzyżanowskim. 

Na życzenie rzeczoznawcy lekarza d-ra 
Karenke, przewodniczący polecił Jerzyko- 
wi pokazać blizny na pierSi, które były już 
zbyt mało widoczne, 

„Zachowanie osk, Jerzyka w czasie bada- 


ról polskich rybaków, drwali i ród 


nad Wielkiemi Jeziorami — w Ameryce. 


Na pograniczu Kanady i Stanów Zjed- 
noczonych Ameryki Północnej znajdujemy 
na mapie sieć jezior, których powierzchnia 
odpowiada obszarowi dziesięć razy większe- 
mu niż województwo Poznańskie, Jeziora 
te, zwane Wielkiemi, albo Kanadyjskiemi, 
są największemi na kuli ziemskiej zbiorni- 
kami wody słodkiej. Najmniejsze z tych 
jezior jest równe obszarem całemu woje 
wództwu Pomorskiemu! 

Nad temi jeziorami, w ostępach leśnych, 
koczowali niegdyś czerwonoskórzy. Później 
przybyli myśliwi i kupcy francuscy, prowa- 
dząc z Indjanami szeroki handel futrami. 
-Kiedy dziewicze lasy trzebiono, zabłądzili w 
te strony (po roku 1880) polscy koloniści, 
najbiedniejsi, z Małopolski, Kaszub, Puszczy 
Kurpiowskiej i z Mazowsza Pruskiego, Z 
piasków przybyli i na piaskach Osiedli. O- 
sadnicy ci założyli szereg osad, które do dziś 
istnieją o nazwach polskich, jak Pułaski, 
Kościuszko, Sobieski, Warszawa, Kraków, 
Pelplin itd. Osady graniczą z sobą. 

Mieszka tam, w północnym Wisconsinie, 
Minnesocie i Michiganie trzecie pokolenie 
polskie, niestety, mocno już zamerykanizo- 
wane, przez — Ojców Franciszkanów... 

Przeszło czterdzieści lat z rzędu zagląda 
do osad polskich nad Wielkiemi Jeziorami 
niestrudzony kolporter gazet polskich, ka- 
lendarzy „Marjańskich* i książek do na- 
bożeństwa, Wincenty Sławski z Milwaukee, 
Poznańczyk, najstarszy z żyjących za ocea- 
nem dziennikarzy polskich. Sławski zna 
każdą farmę polską i każdą „złamaną dro- 
ge“ na Północy. Wydał niedawno swoje 
wspomnienia, opisy bardzo ciekawe. Z opi- 
sów Słąwskiego i pobytu w tych stronach 
niżej podpisanego (1912—1913) przekonywu- 


jemy się, że osadnicy z Małopolski nie dali 
się pożreć molochowi angło-saskiemu, Nie 
wynarodowili się, tak jak wielu Kaszubów 
i innych Pomorzan, łatwiej sobie przyswa- 
jających gwarę obcą. Poczciwych starusz- 
ków, górali, smukłych Jontków i Błażków, 
nie nie obchodzi angielszczyzna i do śmierci 
będą.oni „cytać na polskim cytoku'”. Wszy- 
stko mają „swoje. Stary Józwa Białoń wy- 
rabia nawet sławne sery „liptowskie* i 
sprzedaje je ziomkom. 

Kilka tysięcy Kaszubów siedzi na roli 
koło Winony i Stevens Point (gdzie prze- 
bywają potomkowie Derdowskich i Worzał. 
łów); drudzy osiedli nad jeziorami, trudniąc 
się rybołowstwem. Sprytniejsi oddali się z 
zapałem hodowli żabek jadalnych, które 
wysyłają wagonami do najwykwintniej 
szych restauracyj chicagoskich i nowojor- 
skich. Nawet w Waszyngtonie smaczne ie 
„przysmaczki* kaszubskie droższe są od 
ostryg. Niejeden biedak, który ża. połów 
flonder na Bałtyku dawniej zaledwie soli 
kupił, stał się w Ameryce zamożnym czło- 
wiekiem i kolatorem wspaniałych świątyń. 

W okolicy Duluth, gdzie znajduje się 
krańcowa stacja kolei żelaznej North-Pa- 
cific, mieszkają Mazurzy wschodnio-pruscy, 
sekciarze, tak zwani „gromadkarze*, Sław- 
ski przyznaje, że są to dzielni Polacy, któ- 
rzy doznają często wzgardy ze strony roda- 
ków innych wyznań, a zaprawdę szkoda, bo 
moglibyśmy z Mazurami dokonać cudu! 
Mieszka ich w miejscowościach Pound i Be- 
aver przeszło 300 rodziń, popierają polskie 
pisma — za namową swych pastorów, Je- 
den z pastorów jest gorliwym członkiem 
Związku Narodowego Polskiego. Z Mazu- 
rem jest łatwa zgoda, bo on nie potępia 


nia, było barćzo spokojne i zrównoważone, 

a odpowiedzi jego wskazywały na znaczną 

inteligencję Cskarżonego, 
* 


* 
+ 


Wyrok zapadnie dziś w sobotę, dn. 9 ma. 
ja o godz. 9-ej rano, 

Charakterystycznym momentem rozpra- 
wy było, usiłowanie Trybunalu, ażeby Usta- 
Hé, czy Jerzyk nie działał z pobudek poli- 


tycznych, któreby go skłoniły do sfingowa- 
nia napadu. Prawie wszyscy świadkowie, 
stojący w bliższym stosunku do Jerzyka, 
pytani byli, o stosunek oskarżonego do par- 
tyj politycznych. Zeznania jednak pod tym 
względem były jednomyślne, że Jerzyk do 
żadnej partji i stowarzyszenia polityczneg” 
nie należał. Obserwator. 
| (Dokończenie nastąpi). 


Hitlerowcy 


 macicielami 


spokoju publicznego w Gdańsku. 


Gdańsk. Według informacji prezy- 
djum policji, dokonano w śródmieściu 
2 napadów na Hitlerowców. W obu 
wypadkach napastnicy ujęci nie byli, 
jednak na podstawie zeznań napadnię- 
tych mieli to być członkowie samoobro- 
ny robotniczej „Schutzbund*. W pier- 
wszym wypadku  hitlerowcowi wybito 
2 zęby. W drugim wypadku hitlerowiec 
został również pobity po twarzy, nie 
tak jednak dotkliwie. Podczas tego na- 
padu łupem napastników stała się 
czapka mundurowa, strącona z głowy 


żadnej „ziary” a S a o SMARY, W Mikko Lona nę-h6 wci cRodleż: modli się 
na gotyckim kancjonale, jak go ojcowie na- 
uczyli. Gdy się pogniewa z pastorem, walt 
się do kościoła „narodowego“ w Beaver, 
niosąc pod pachą swój prusko-polski modli- 
tewnik i śpiewnik. 

Green Bay, miasto założone przez Fran- 
cuzów, dokąd przybywają okręty handlowe 
ze wszystkich pięciu jezior, to jedna z naj- 
starszych kolonij polskich w Ameryce. Tu- 
taj mieszka przeor zakonu Franciszkanów. 
Biskupem jest ks, Paweł Rhode, rodem z 
Ziemi Warmińskiej. W jego diecezji jest 
największa liczba katolickich parafij pol- 
skich, lecz dostojnik kościelny — podający 
się za Polaka — nic nie zdziałał dla pol- 
skości, bo język polski po części wyrzucono 
już ze szkół prafjalnych. 

W osadzie farmerskiej Roshholt zgodnie 
obok Kaszubów żyją Unici z ziemi Chełm- 
skiej, „Wójtem“ osady jest Jan Kieruczyn- 
ko, Unita, starzec 80-letni, który doczekał 
się 60 wnuków i prawnuków, Wpływ tych 
dzielnych wiarusów był taki, że nawet wła. 
ściciel miejscowego banku, Norwegczyk, na- 
uczył się gramatycznie języka polskiego i 
językiem tym się posługuje. 

W Hartley, prawie w centrum Wiscon 
sinu, gdzie mieszkają Kaszubi obok Króle- 
wiaków, całe pokolenie zdziczało. W pa- 
rafji szerzy się pijaństwo i rozpusta. Smut. 
nie na to patrzeć! Kolonję tę należy uwa- 
żać za straconą dla polskości. 

W Bevent znowu szerzy się sekciarstwo. 
Prostaczkom wydarto religję rzymsko-kato- 
licką a z nią razem upadła polskość, Wiek- 
SzOŚĆ ty ch zaprzańców należy do tak zwa 
nej gminy apostolskiej i słucha id ć 
cych „apostołów“. Pewna kobiecina. nazwi- 
skiem- Oskier dała sobie oba oczy wyżgać 
dla chwały nowej wiary, Chrystus mial 
przybyć i jej wzrok zwrócić. Mijają lata a 
Chrystus nie przybywa.. Owi „badacze“ 
niech lepiej nawracają ludożerców Au- 
stralji. 


E; w jednym dniu. 

niego uroczystością. Gdy puścił swój zaro- 
bek chodzi „po prośbie“ od farmy do farmy. 
Mnóstwo ich poginęło w lasach, często na- 


hitlerowca. Zaalarmowana policja roz- 


poczęła poszukiwania . sprawców, je- 
dnak bez rezultatu. W międzyczasie 
zebrał się tłum okoł 200 osób, który 


zajął wrogie stanowisko wobec poli- 
cjantów, co zmusiło ich do użycia pa- 
lek gumowych. „Danziger Volkstim- 
me“, notując te zajścia, wyraża powąt- 
piewanie co do przyczyny pobicia. 
Dziennik zaznacza przytem, że prawdo- 
podobnie hitlerowcy pobici zostali ' 
wskutek własnych zaczepek i prowo- 
kacyjnego zachowania się. 
SN W Móflnefte: I Monońinee mush wya na półwyspie 
wżynającym się glęboko w jezioro Michi- 
gan, żyje jeszcze kilku drwali, którzy po 
powrocie z lasów wiosną przepijają w mia- 
steczku to co zarobili zimą. Drwal nigdy 
nie kocha się w monecie, cały zarobek pu- 
Upić się jest dla 


W Marinette i 


głą śmiercią przy ścinaniu drzew i leżą po- 
chowani pod darnią. Drwal żaden nie ma 
nagrobka, Po tych biednych drwalach po- 
została jedyna historyczna pamiątka: ulica, 
która zowie się Polską — Polish Avenue. 
Dwadzieścia lat temu na tej ulicy całe tłu- 
my narodu klęczały od rana do wieczora, 
modląc się, ponieważ w domu Kurpia Czar- 
neckiego zauważono cud, bó ma obrazie 
Trójcy św, ukazała się krew, Do miasta 
ściągały tysiące pielgrzymów. Czarnecki 
wkońcu obraz zapakował i powrócił — w 
lasy kurpiowskie. 


W okolicach Marinette mieszka spora 
liczba górali z Tatr i kucułów. Żyje wśród 
nich bielutki jak gołąb Błażek Wojdyła, 
basista i grajek weselny, który za młodu 
nauki pobierał u Sabały. Wojdyła wygry- 
wa na swych basach ulubioną piosenkę 
„Góralu czy ci nie żal“, wędrując od farmy 
do farmy. Towarzyszy mu stary drwal, któ. 
ry ma przezwisko Kościuszko, zawołany 
śpiewak leśny. Basy i śpiew obu górali 
przepędziły wszystkie wilki z kniejj nad 
Wielkiemi Jeziorami. 


Och, te jeziora! Kiedy przy świetle księ- 
życa — w zatoce „Białej Ryby“ — spoglą- 
dałem w dal, wsłuchując się w szum fal, 
rozpryskujących się o wysoki brzeg, ogar- 
nęła mnie, jak może wielu tych drwali i 
górali, straszna tęsknota — za krajem ma- 
cierzystym, oddalonym o Ośm tysięcy kilo- 
metrów. 

- St, NowakowskL 
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Iywiiwy ag 
polityki zagranicznej. 


: W maju wkracza Europa w okres wiel. 
kich rozstrzygnięó. Sesja Ligi Narodów 
dawno już nie miała tak bogatego porządku 
dziennego. 

Z wielkiej chmury — mały deszcz. Ta 
jedhak chmura, która zebrała się nad Eu- 
ropą, jest brzómienna w pioruny. Powstaje 
pytanie, czy piorunochron gęnawski, który 
wyładowanie wielkich namiętności rozpra- 
szał ną drohne iskierki kwiecistęj mowy, — 
spełni obecnie swe ządanie, względnie, czy 
sam nie ulegnie stopieniu, wykazując cał- 
kowitą swą bezpożyteczność? 

Ośrodkiem zainteresowania powszechne. 
go jest Francja. Ona przyjęła na siebie rolę 
strażniczki pokoju i poszanowania trakta- 
tów, ona gromadząc olbrzymie skarby złota, 
posiadła czarowną różdżkę zjednywania 
przyjaciół i przekonywania wrógów, ona 
wreszcie rzuciła myśl Paneuropy gospodar- 
czej i pragnie czystość swej idei obronić 
przed zakusami niemiecko-austrjackiemi. 

Do wielkiej partji genewskiej siądzie p. 
Briand, mając za sobą Polskę i Małą En- 
tente, przeciw Niemców i Austrjaków, a ©- 
bok złośliwego kibica Mussoliniego, odwo. 
łującego się do „współpracy* z Sowietami 
i widza z poza Kanału La Manche, który 
będzie patrzał z cierpką miną, wspominając 
z goryczą starą angielską zasadę bąlance of 
power (równowagi sił) i choć nie ma dziś 
ochoty do przeszkadzania, czyli do popiera- 
nia wszystkich słabszych przeciw najgil- 
niejszernu, będzie zezem wypatrywał spo- 
sobności do całkiem przyjacielskiego pod» 
stawienia nogi, aby Francją za szybko i za 
pewnie nie doszła do mety całkowietgo zwy» 
cięstwą, 

Należy przypuszczać, że Anschluss do 
skutku nie dojdzie, Dziś nawet Niemcy są- 
mi wyrażają pewne dalekoidące obawy. 
Umowa o unji celnej, będąc zbyt jawnemm 
naruszeniem traktatów, zostąnie skierawar 
ną na ciężką i długą drogę przesączania 
przęz prawnicze filtry. w Genewie i Hadze. 
Co "Z niej- zostafie ^ — czas pókąże. Dziś 
można tylko "zaryzykować twierdzenie, że 
nawet w wypadku pozornego uchylenia An- 
schlussu pod względem formalnym, gra się 
nie skończy. Partja pokojowego bridża fran- 
cusko-niemieckiego potączy Się dąlej, Na. 
sza gojuszniczka będzie stawiała złoto I zko» 


že swych Sprzymierzeńców, nasi wrogowią 


swe fabrykaty i swe taryfy ochronne ną 
produkty rolne. 


Jak Niemcy wyobrażają sobie 
Mitteleyropę gospodarczą? 


Niemcy, upojeni myślą o Anśchlussie, 
rozumują następująco: 

W 1928 r, Węgry miały nadwyżkę eks- 
portową zbóż w wysokości 7,5 miljn. cent- 
narów metrycznych, Rumunja — 29,2, Ju- 
gośławja — 4, Bułgarja 1,4, Polska przy 
dobrych zbiorąch do 5 miljonów centr. metr. 
(100 klgr.). Razem ta nadwyżka wynosi od 
40 do 50 miljn. centr. W przeciwieństwie do 
powyższego Niemcy są skazane na wwóz 
40—50 miljonów centr, Francja sama po- 
siada niedobór zbożowy w wysokości za- 
ledwie 17 miljn. centr. Kto więc posiada 
klucze do dobrobytu państw południowo- 
wschodnich? NINY, Niemcy i jeszcze raz 
Niemcy. 

Francuzi mogą robić, co.chcą — rozu- 
muje Berlin — mogą pożyczać pieniądze 
państwom rolniczym, ale rynków zbytu dla 
ich produktów nie stworzą. Anglja musi 
się liczyć z potrzebami eksportowemi swych 
dominjów, Włochy są aż nadto dalekie ód 
popierania gospodarczych żamysłów Fran- 
cji, kraje północne i skandynawskie są zbyt 
odległe. Na: tym terenie konkurencja zboża 
amerykańskiego jest zbyt silja. 

Trzeba przyznać temu rozumowaniu du- 
žo racji. Pozycja Francji jest stanowczo 
zbyt niewygodna, Ale, czy Niemcy potrafią 
wykorzystać w pełni Swe naturalne położe- 
nie? Niemiec jest bez wątpienia niezłym 
kupcem, ale tak z drugiej strony marnym 
politykiem, że w dziedzinie polityki gospo- 
darczej jego zmysł kupiecki zabija grubo- 
skórność polityczna, 

Jedną z przyczyny wojny światowej, a 
przedewszystkiem walnym powodem Opo- 
wiedzenia się Rosji po stronie Ententy, był 
układ handlowy, zawarty z Niemcami po 
wojnie japońskiej, Niemcy, wykórzystały 
trudną sytuację osłabienie swego partnera 
tak bezczelnie, że traktat, żakrąwał na u- 
mowę przóchodnia z bandytą, w której pier- 
wszy oddaje „dobrowolnie“ portfel za prawo 
mdania się w dalszą drogę. 


. 


Porównać go — 
znaczy wybrać! 
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USZYĆ pewnie z miejsca, przybyć na czas bez względu 


dewszystkiem wymaga każdy od swego samochodu. Żąda 
od niego, aby był mocny, odporny na wstrząsy, wymagae 


jący mało starań i zabiegów, wreszcie oszczędny w cenie, 


konsumcji 


tak dokładnie tym wymaganiom jak Nowy Ford, to też 


na stan dróg, porę roku i inne trudności: tego prze» 


i utrzymaniu. Żaden samochód nie odpowiada 


s 


niema samochodu w równej cenie, któryby mógł współza- 


wodniczyć z Fordem pod względem mocy, wydajności, 
trwałości i usług. Potównać Forda— znaczy wybrać.=—Wielki 


wybór nadwozi u odsprzedawców samochodów Ford. 


LINCOLN 


SAMOLOTY 


FORD 


FORDSON 


MO TOR CO 


NIEBYWAŁA MOC. — PIORU+ 
NUJĄCA AKCELERACJA, — 
SZYBKOŚĆ 100 KM. NA GO- 
DZINĘ.-—WJAZD POD GÓRĘ 
NA OSTATNIM BIEGU. — 
LICZNE MODELE NADWOZI 
Z PRZEDNIEMI SZYBAMI 
Z NIEKRUSZĄCEGO SIĘ. 
SZKŁA PF OKUCIA Z NIE- 


'RDZEWIEJĄCEJ STALI. — 


WSPANIAŁA GAMA KOLO. 
RÓW, 


GWARANCJA: 


FORD MOTOR. COMPANY 


RĘCZY ZA DOBROĆ SAMO- 
CHODU FORD, GWARAN- 
TUJĄC ZAMIANĘ KAŻDEJ 
CZĘŚCI, U KTÓREJ ZOSTA. 


NIE STWIERDZONY BŁĄD 


FABRYKACJI LUB WADA 
MATERJAŁU, PRZYCZEM 
WYNAGRODZENIE OD- 
SPRZEDAWCY ZA DOKONA- 
NIE ZAMIANY NIE ZOSTAJE 
LICZONE KLIJENTOWI. 
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które niczego nie ząpom- 
próbują 
Doświadczyliś- 
Nie- 
miecki „interes“ z krajami rolniczemi moz- 
na najlepiej ocenić na przykłądzie następu- 


Dziś Niemcy, 
niały i niczego się nie nauczyły, 
stosować tę samą politykę. 
my tego doskonale na własnej skórze. 


jącym: Jeżeli rolnik niemiecki kupując u 
siebie jakąś maszynę rolniczą płaci za nią 
100 centr. żyta, to rolnik krajów, mających 
służyć jako tereny eksploatacyjne dlą „Ue- 
bermenschów”, winien dać za to samo 300 
400 centr. Taki właśnie rezultat praktyczny 
otrzymuje się przy stosowaniu ochrony cel- 
nej w guście p, Schielego., “ 


Niemcy mogą wywierać wielki nacisk 
gospodarczy na państwa południo-wschod- 
nie, ale naciskiem tym wywołać muszą ro- 
akcję, tem silniejszą, im ich metody urodzo- 
nych Ranbritterów będą bardziej bezwzglę- 
dne. Stawiając trudności w przywozie zboża, 
będą się jednak musiały pogodzić z wyso- 
kiemi taryfami ochronnemi na wyroby prze- 
mysłowe u swych partnerów. W praktyce 
ich dążenie do wyzysku wywoła uprzemy- 
słowienie krajów rolniczych i zarazem ce- 
montuje w nich wolę przeciwstawienia się 
Niemcom. 


Słaba strona planu Brianda 
leży w charakterze Francuzów 


Jednym z filarów Kontrprojektu brian- 


śdowskiego przeciw unji celnej niemiecko- 


austrjackiej jest finansowe poparcie rolni- 
ctwa państw południowo-wschodnich. Myśl 
ta podoba się Francuzom, którzy lubią lo- 
katy na pierwszym numerze hipoteki włas- 
ności nieruchomej i wypływa również z kie- 


runku polityki zagranicznej państw zain- 
teresowanych. 

Takie uchwycenie sprawy jest ogromnie 
powierzchowne. Jeśli rolnictwu jest źle — 
to wcale nie wynika z tego tak prosty wnio- 
sek, aby mu dać kredyty. Międzynarodowy 
Bank Kredytu Rolnego ma mieć w swoim 
statucie zastrzeżenie, że kredytu nie udziela 
się na podniesienie produkcji, tylko na jej 
potanienie — ale co takie zastrzeżenie może 
być warte w praktyce? 

Nastawianie się na konkurencję z tanio- 
ścią zboża zamorskiego, czy bodaj sowiec- 
kiego jest w dzisiejszym stanie techniki rol- 
nej niemal czystem warjactwem. Farmer 
amerykański produkuje dziś buszel kuku- 
rydzy w ciągu 10 minnt pracy, podczas, gdy 
przed wojną zużywał w tym celu 3-godziny, 
a więc 18 razy prędzej. Jeden robotnik przy 
pomocy nowoczesnych maszyn uprawia, Za- 
siewa i zbiera 300 akrów pszenicy, gdy daw- 
niej mógł to samo uczynić tylko na 12! 
Jaki chłop europejski przy użyciu choćby 
najlepszych nawozów może sprostać amery- 
kańskiej fabrykacji zboża na nieograniczo- 
nych obszarach przy pomocy udoskonalo- 
nych maszyn? Co tu mogą pomóc kredyty 
francuskie, do tego jeszcze nie nazbyt ta- 
nie??? 

Kredyty francuskie powinny iść na roz- 
budowę kolei, szos i fabryk, a nie na popie- 
ranie wytwórczości nadwyżek zbożowych, 
które powstaną za drogie, pożyczone pie- 
niądze i może za te same pożyczki będą mu- 
siały być wywożone sposobem dumpingo- 
wym? Na tej drodze państwa rolnicze mogą 
tylko zbankrutować. 

Cała trudność polega na tem, że Francu- 
zi nie są dobrymi pionierami przemysłowy- 


mi. Jeżeli się decydują na ten charakter 
pracy, to i ich marzeniem pozostaje umiło- 
wany nadewszystko „fach“ rentjera, które- 
mu wszystko podporządkują. 


Dlatego też państwa rolnicze będą mu- 
siały iść drogą dalszą: najpierw wytworzyć 
własnemi siłami zaczątek przemysłu, zy- 
skać zaufanie kredytodawców francuskich 
i dopiero potem przystąpić do walki z kon- 
kurencją niemiecką. Droga jest trudna, ale 
nie beznadziejna. W wysiłkach będzie pod- 
trzymywał najmniej, chętnych... p. Schiele 
i jemu podobni, smagając dobrodnsznych 
słowiańskich rolników batem cel ochron- 
nych. 


Polska na arenie majowych 
zmagan. 

Przed paru tygodniami byliśmy zmusze- 
ni na tem miejscu napiętnować metody 
współpracy naszego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych z prasą krajową, na kanwie 
złośliwego wystąpenia „Kurjera Poranne- 
go" przeciw Czechosłowacji, tembardżiej, że 
pismo to, jak wiadomo, stoi nader blisko 
naszych sfer rządowych. 


Nasze cierpki uwagi ówczesne okazały 
się najzupełniej uzasadnione, 
schlussu Polską niema innej naturalnej dro- 
gi wyjścia, jak tylko pójście ramię w ramię 


z Francją i Małą Ententa, a więc również z: 


Czechami. 

Według ostatnich wiadomości rząd nąsz 
rozpoczął badanie kontrprojektu Brianda, 
który właśnie został mu w ubiegłym tygod- 
niu doręczony. 


Wobec An-. 


Jednocześnie zanotować na- ` 
leży żywą i Cnergiczną akcję naszego posła. 


Str. 8. 


w Pradze dr. Grzybowskiego, który steruje 
energicznie w kierunku współpracy gospo- 
darczej polsko-czeskiej. 

Polska nie będzie w Genewie czynnikiem 
decydującym, natomiast w łonie francuskiej 
koalicji, bo takby należało nazwać porozu- 
mienie Francji, Małej Ententy i Polski, po- 
winna odegrać wybitną rolę, jaka jej się na- 


leży z uwagi na mocarstwowe Stanowisko, | 


Nasz spór na temat mniejszościowy ©6- 
trzymał poważne odciążenie nie tylko w for- 
mie AnschlusSu, który skupił uwagę całego 
świata, ale również į niepoczytalnych wy- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 10 maja 1931 r. 


Komornik Sądu Gdańskiego doręcza wyrok 
redaktorowi „Dziennika Bydgoskiego". 


stąpień gdańskich, P. Ziehm i jego hitle- 
rowscy pomocnicy zrobili wszystko, co mo- 
żna, aby wykazać całemu światu, niemiecką 
krwiożerczość, wobec której wszystkie hoce 


górnośląskie, tak rozdmuchiwane przez Ber. 


lin, wyglądają i są niewinnemi igraszkami. 

Pomimo tak przyjaznego dla nas stanu 

faktycznego, nie należy oczekiwać więk- 

szych sukcesów. Nasza miękka dyplomacja 

wytęży się zapewne w tym kierunku, aby 

Gdańsk wyszedł obronną ręką z tarapatów. 
St Równicki 


y umędników w Polsce jost za wiel? 


To pytanie stawia- sobie lwowska 
„Gazeta Poranna“ w związku z pogło- 
skami, które musiały zelektryzować 
najszersze rzesze. urzędnicze, nad któ- 
remi, jeżeli wierzyć telegramom i tele- 
fonom z Warszawy zawisły nowe 
chmury, a to: zaostrzenie progmatyki 
służbowej i zmniejszenie personelu o 
poważną, bo 14 część. Raptowna obniż- 
ka poborów dowodzi, że rząd z prawa- 
mi i interesami urzędników zbytnio 
ceremoniować się nie będzie. Gdzie jak 
gdzie — ale tu najłatwiej można wyła- 
dować pułkownikowską energję. 

Na postawione pytanie odpowiada 
„Gazeta Poranna“ zasadniczo potaku- 
jąco, stwierdzając, że: 


Urzędników i urzędów jest w Polsce 
zbyt wiele, więcej niż tego wymaga po- 
trzeba, i znacznie więcej ponad siły i 
wytrzymałość młodego państwa. Z tej 
nadmiernej liczebności urzędników wy- 
nika ich złe uposażenie, ponieważ kwo- 
ta, którą skarb państwa przeznacza na 
płace, ulega nadmiernemu rozdrobnie- 
niu. To też jeśli mamy się szeżerze do- 
magać gruntownej poprawy uposażeń, 
a równocześnie nie liczymy na jakieś 
nieoczekiwane wzbogacenie skarbu, to 
droga do poprawy bytu urzędniczego 
prowadzi wyłącznie przez wydatną re. 
dukcję liczebności. 


„Gazeta Poranna“ stwierdza, że zda- 
nie swoje głosiła już wówczas: 

Gdy nieoględnie i niepotrzebnie po- 
większano z dnia na dzień kadry urzęd- 
nicze, gdy tworzono coraz to nowe urze- 
dy i instytucje, nie myśląc o tem, że lu- 
dziom tym trzeba będzie płacić, lub też 
w krytycznym dla państwa okresie re- 
dukować ich, wśród następstw dla jed- 
nostek i rodzin często tragicznych. 


A taka. tragedja nastąpiłaby właśnie 
dziś. „Gazeta Poranna* przyznaje, że 
radykalna redukcja urzędników odcią- 
żyłaby budżet państwowy, stwierdza 
jednak, że: 


Podobnie drastyczny zabieg odciąże- 
nia państwa wolno przeprowadzać tyl- 
ko wówczas, gdy zrzucony ciężar przej- 
mie ktoś inny, Tego wymaga elemen- 
tarna polityka socjalna, dla której nie 
może być rzeczą obojętną, czy dziesiątki 
tysięcy obywateli znajdą gdzieindziej 


utracony chleb. Dlatego reformować 
wolno w ten sposób administrację pań- 
stwową wówczas, gdy gdzieindziej znaj- 
dzie się przy warsztatach pracy miejsce 
dla zwolnionych. Dziś, wobec krytycz. 
nego zastoju w przemyśle i handlu ta- 
kie warunki nie istnieją i dlatego ma- 
sowa redukcja dziś stałaby się kata- 
strofą socjalną, 


Co do innych warunków zapowiada- 
nej redukcji — pisze „Gazeta Poranna" 
jeszcze: 


Tak masowe ograniczenie liczby u- 
rzędników może nastąpić tylko równo- 
cześnie z uproszczeniem i ogranicze- 
niem pracy, z gruntową reformą ca- 
łego systemu administracyjnego. O tem 
się jednak obecnie nie mówi. Natomiast 
już od miesięcy postępuje się w ten spo- 
sób, że po urzędach kasuje się etaty, 
lub nie obsadza ich, pozostawiając ilość 
pracy nietkniętą. W ten sposób nietylko 
przeciąża się pozostały personel ponad 
siły, lecz powoduje konieczne zanied- 
bania i zaległości, które z biegiem cza- 
su muszą rosnąć. Dalsze trzymanie się 
tego systemu, nieliczącego się z natu- 
ralnemi prawami, przyniosłoby napraw- 
dę groźne skutki. Bo aby z 75 procent 
urzędników dało się wycisnąć to, czemu 
przy rozkwicie biurokratycznej forma- 
listyki 100 procent nie mogło wydołać, 
— o tem marzyć nie wolno, 


W zakończeniu podtrzymuje „Gazeta 
Poranna“ wypowiedzianą na wstępie 
opinję o przeroście aparatu i personelu 
urzędniczego — przedewszystkiem: 

W centralnych magistraturach pań- 
stwowych, rozbudowanych į przeludnio- 
nych ponad wszelką miarę — stwier- 
dzając raz jeszcze, że „urzędników w 
Polsce było za wielu i jest za wielu“, 


Zbytecznem dowodzić, że zajmowa- 
liśmy od początku stanowisko, zgodne 
z jasnemi wywodami „Gazety ` Poran- 
nej“. Wyczekiwaliśmy też z utęsknie- 
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niem ziszczenia rządowych  zapowie- 
dzi — o uproszczeniu i unowożytnie- 
niu urzędowania, z czem miało się łą- 
czyć zmniejszenie ale równocześnie i 
lepsze uposażenie personelu. 

Z tych obietnic dotrzymał rząd jedną. 
Począł zmniejszać personel, bądź to 
obcinając etaty, badź nie obsadzając 
opróżniających się posad. Z drugą 
obietnicą było już gorzej, bo formali- 
styka a z nią ciężar pracy, dodajemy 
pracy nieproduktywnej — rosły jak na 
drożdżach. Najgorzej było z obietnicą 
trzecią — lepszem uposażeniem. Poli- 
czyli je urzędnicy w dniu 1-go maja w 
swoich kieszeniach. 

Typowem przykładem tego, o czem 
piszemy —. była nasza administracja 
skarbowa. Etaty zmniejszono znacznie 
— a równocześnie wprowadzono nową 
„instrukcję skarbową“, przydającą w 
dwójnasób pracy, wprowadzającą. dzie- 
siatki nowych pamiętników,- zapisków, 
setki rubryk — a wszystko. naszpiko- 
wane formalistyką i drobiazgowością, 
jakgdyby trumna z Marją Teresą czy 
Józefem Il-gim rozbiła się nad urzęda- 
mi polskiemi. 

Albo co sądzić o przepisie, nakazują” 
cym doniesienie posterunku policji 
sporządzać aż w ośmiu egzemplarzach. 

Takie' przykłady możnaby mnożyć 
i mnożyć — i wogóle: nie wychodzić z 
biurokratycznego lasu polskiego. 

Powiedział w ostatniej dyskusji bu- 
dżetowej p. wicepremjer Pieracki, że: 
„punkt ciężkości redukcji etatów leży 
w usunięciu przerostu przepisów biuro- 
kratycznych i wadliwie zorganizowanej 


pracy w urzędach. Jeżeli tego zła nie 
usuniemy, redukcje etatów mogą być 
minimalne". 

Nam się zdaje, że w chwiłi obecnej 
prawie żadne — a przecież tak pragnie- 
my, aby było inaczej. 
| we c o. „Roo WWE e utznenenannecii 


Nawrócenie się duchownego 
protestanckiego w Ameryce. 


(KAP) Agencja amerykańska „Natio- 
nal Catholic Welfare Conference“ do- 
nosi o nawróceniu się mr. Harolda Bur- 
key'a duchownego „Christian Church“, 
którego zwolennicy znani są pod nazwą 
„uczniowie Chrystusa* i „Campbelit- 
ten“. Mr. Burkey był przedtem, jak 
sam zaznacza, bardzo czynnym człon- 
kiem Ku-Klux-Klanu. Chce on się po- 
święcić stanowi kapłańskiemu. Do na- 
wrócenia doprowadziło go wzorowe ży- 
cie pewnej panienki katolickiej, która 
zasadniczo różniła się od tych męż-= 
czyzn i kobiet, z jakiemi mr. Burkey'a 
łączyły różne stosunki. 


Qm 


Z Gdyni. 


Okręt szkolny „Dar. Pomorza“ opu- 
szcza 10 maja Gdynię, udając się z 60 
uczniami szkoły morskiej w kilkumie- 
sięczną podróż. „Dar Pomorza* zawi- 
nie do Cherbourga, Nowego Jorku, a 
w drodze powrotnej do Islandji. W. 
dzień odjazdu odbędzie się na pokła- 
dzie msza św. i pożegnanie w obecności 
ministra Przemysłu i Handlu Pry- 
stora. 


Ostatni władca na tronie Francji. 


W przeddzień komuny paryskiej 1871—1931. 
Bl; 


Zadziwiająco Śmiały i energiczny w 
swych projektach cofa się przecież w poło- 
wie drogi, gdy przychodzi do ich realizacji... 
s.» Co prawda z konieczności! 

Zazwyczaj brak odpowiednich sił i środ- 
ków, interes Francji lub niechęć jego mini- 
strów —  zarzucających mu niefrancuską 
politykę — stają na przeszkodzie w wyko- 
naniu w całej rozciągłości jego wielkich 
planów. 

Tak jest ze sprawą włoską, 

"Napoleon wszczyna wojnę z Austrja, ce- 
lem wyzwolenia Włoch. Będąc przecie w za- 
sadzie przeciwnikiem wojen, projektuje 
przedtem zwołanie kongresu, na który ná- 
turalnie nie godzi się Austrja. Mimo odnie- 
sienia zwycięstwa pod Solferino i Magentą 
nie przeprowadza swego dzieła do: końca. 
Wobec niechęci narodu francuskiego do wy- 
prawy włoskiej i groźnej postawy Prus, go- 
dzi się na zjazd z cesarzem austrjąckim Ww 

„Villa Franca i pokój w Zurychu, na mocy 
którego Austrja rezygnuje tylko z Lombar- 
dji, co nie zadawalnia naturalnie patrjotów 
wioskich, którzy wkrótce potem zdobywają 
gobie sami zupełną wolność. 


+ 


Stokroć gorzej jednak kończy się wielki 
pomysł Napoleona III. utworzenia cesar- 
stwa w niespokojnym Meksyku, cesarstwa, 
któreby stanowiło tamę dla ekspanzji Sta- 
nów Zjednoczonych, 

Kandydata na monarchę znaleźć nie 
trudno. 

 Arcyksiążę austrjacki Maksymiljan, (brat 
cesarza Franciszka Józefa I.) nakłoniony 
przez Napoleona, który obiecuje mu swą po- 
moc, decyduje się na przyjęcie korony mek- 
sykańskiej, Wojska francuskie osadzają go 
rzeczywiście na tronie, stojącym co praw- 
da na bardzo chwiejnych podstawach... 
Rychło jednak Napoleon cofa swą armię. 
Kosztowna, a ryzykowna wyprawa powodu- 
je bowiem niezadowolenie w całej Francji. 
Zdany na własne siły Maksymiljan pozosta- 
je zaledwie z garstką swych zwolenników. 
Małżonka jego Marja Karolina, ambitna 
księżniczka belgijska, której uśmiechała sią 
myśl pozostania egzotyczną władczynią, 
udaje się potajemnie do Europy i przybywa 
do Francji, Przedstawia Napoleonowi III. 
rozpaczliwe położenie swego małżonka 
i prosi o ponowną pomoc. Prośby i łzy bie- 


dnej cesarzowy nie wzruszają, bo i nie mo- 
gą wzruszyć cesarza; po niewczasie bowiem 
spostrzegł Napoleon, że awantura meksy- 
kańska zbyt wiele kosztowała już Francję 
i może stać się dla niej niebezpieczną ze 
względu na niezadowolenie Stanów Zjedno- 
czonych. 

Tragicznym epilogiem zamykają się krót- 
kie dzieje efemerycznego cesarstwa! — Ma- 
rja Karolina nie uzyskawszy i w Watyka- 
nie pomocy dla swego małżonka popada w 
obłąkanie. Cesarz Maksymiljan nie długo 
potem, dostawszy się w ręce przywódcy re- 
publikanów Juareza, zostaje rozstrzelany... 


Dla Francji natomiast nieudana wypra- 
wa meksykańska kończy się zachwianiem 
jej powagi w Europie. 

Napoleon III. będąc zwolennikiem samo- 
stanowienia narodów nie zapomina też o 
Polsce. Kilkakrotnie interwenjuje w jej 
sprawie, W czasie powstania styczniowego 
od zbyt energicznego wystąpienia powstrży- 
muje go obawa narażenia na szwank soju- 
szu z.carem Aleksandrem II. Ogranicza się 
więc jedynie wraz z Anglją i Austrją do wy- 
słania noty protestującej przeciw gwałtom 
rosyjskim, 

Pragnie natomiast załatwić sprawę pol- 
ską na ogólnym światowym kongresie, któ- 
ryby również uregulował i inne kwestje 
sporne w Europie. 

Tu znowu występuje cesarz w charakte- 
rze pacyfisty, 


Na posiedzeniu ciała prawodawczego wy= 
głasza prawdziwe exposć (mowa) pokojowe, 
któregoby się nie powstydził dzisiejszy zwo- 
lennik Ligi Narodów, 

Pomiędzy innemi, w istocie bardzo po- 
stępowemi jak na wiek XIX. myślami, po- 
wiada: „Dwie drogi stoją przed nami, jed. 
na prowadzi do postępu przez wzajemne 
porozumienie się i pokój. Druga przez u- 
parte trzymanie się politycznych systemów 
rozpadającej się przeszłości musi doprowam 
dzić do wojny*. 

Równocześnie wystosowuje cesarz listy, 
projektujące zwołanie kongresu, do wszyst- 
kich monarchów Europy. — Dostaje odpo- 
wiedzi uprzejme.. lecz chłodne i wymija- 
jące. 

Projekt jego spotkał się w gruncie rzeczy 
z lekceważeniem a nawet z oburzeniem. 
Królowa angielska Wiktorja nazwała list 
Napoleona III ..impertynencją. 

Wnet jdnak stosunki polityczne Francji 
zmuszają Napoleona III do zaniechania roli 
arbitra (rozjemcy) Europy. 

Musi wyłącznie poświęcić się sprawom 
swego państwa. Stanowisko, jakie zajmo- 
wała Francja w pierwszych latach jego pa- 
nowania, uległo niepokojącym zmianom. 
Wyprawa meksykańska a więcej jeszcze 
wzrost potęgi Prus podkopały dominującą 
rolę Francji, Pomiędzy Prusami a, Francją 
przychodzi do rywalizacji. 

Wojna wisi w powietrzu. 

I. St 
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Do b. wychowanków gimnazjum 
Radzieżowskiego na Kujawach. 


Z okazji 15-lecia założenia gimnazjum Ra- 
dziejowskiego zwołany będzie zjazd: b. wycho- 
wanków gimnazjum na dzień 15 sierpnia br. 

Komitet organizacyjny zjazdu zwraca się do 
wszystkich pp. profesorów i kolegów o poda- 
nie adresów własnych i wiadomych im adresów 
innych kolegów i przesłanie ich do komitetu 
organizacyjnego zjazdu na ręce Bartosza Gło- 
wackiego w maj, Pruchnowo, poczta Radziejów- 
Kujawski, mg. Leon Jastrzębski, mg. Józef Kle- 
kottko, Stanisław Skonieczny, dr. Marjan Szulc, 


Krwawa masakra pijaków. 


W pewnej restauracji na Chwaliszęwie w 
Poznaniu doszło późnym wieczorem do za- 
ciętej bójki. Znajdujący się tam dwaj znajomi 
wszczęli po pijanemu kłótnię, W toku zatargu 
27-letni bezrobotny Wiktor Grześkowiak, za- 
mieszkały na Wenecjańskiej 11—13 usiłował 
poderżnąć brzytwą gardło swemu kompanowi, 
29-letniemu Mieczysławowi Rosińskiemu, za- 
mieszkałemu na Chwaliszewie 27—28. W kry- 
fycznym momencie Rosiński odwrócił się, ale 
nia uszedł ciosu, Rozszalały pijak trafił go 
brzytwą w prawy policzek i zadał mu ranę 
długości 15 centymetrów, W obronie zbroczo- 
nego krwią Rosińskiego stanęli goście restau- 
racyjni. Grześkowiak zostałfłzlinczowany przez 
tłum, Padały na niego razy, zadawane laskami 
i pięściami a twarz skopano mu do tego stopnia, 
że należy się obawiać utraty wzroku. 

Przywołane pogotowie pozbierało leżących 
na jezdni ul, Wenecjańskiej pijaków i przewio- 
zło ich do szpitala miejskiego. 


Pe-Pe-Ge ratuje sie. 


„ Grudziądz, (PAT) Dwaj członkowie za. 
rządu Pe-Pe-Ge Halperin i Landsoy w to- 
warzystwie prezydenta miasta Grudziądza 
Włodka wyjechali do Warszawy, aby przed- 
stawić miarodajnym czynnikom położenie 
zakładów i uzyskać pomoc dla nich. Wnio- 
šek, Pe-Pe-Ge o odroczenie wypłat sąd 
b rozpatrywać będzie w poniedziałek 


Widłami pobił przeciwnika. 


Z Sulejewa pod Grzybnem donoszą: 

Stan. Stefaniak i Ign. Łuczak byli od pew- 
nego czasu względem siebie na stopie wojen- 
nej. Ciągle kłótnie, swary, intrygi, aż wreszcie 
przyszło do gwałtownego wybuchu wojowni- 
czych namiętności, W toku ostrej kłótni a na- 
stępnie bójki chwycił Ignacy Łuczak widły, któ- 
remi uderzył swego przeciwnika, zadając mu 
kilka poważnych uderzeń w głowę, Stefaniak 
uległszy brutalnemu Łuczakowi, legł zbroczony 
krwią na ziemi. 

Uderzenia okazały się tak silne a zarazem 
niebezpieczne, iż musiano Stefaniaka oddać 
natychmiast pod opiękę lekarską. 

Stan ofiary moralnego rozwydrzenia bardzo 
poważny, ` 


Śmierć pod kołami 
samochodu. 


Z Pruszcza, tucholski donosi nasz 
korespondent: 

Wydarzył się wypadek, który pociągnął za 
sobą śmierć 5-letniego chłopca, synka mistrza 
rzeźnickiego p. Rompalskiego z Pruszcza, 

Chłopczyk, który bawił się na drodze, uwie- 
sit się do przejeżdżającego wozu i w ten spo- 
sób przejechał kilka metrów. W pewnym mo- 
mencie kiedy chciał przebiec na drugą stronę 
drogi, wpadł pod koła samochodu, które poła- 
mały mu ręce i nogi. Jeszcze żywego, dającego 
słabe znaki życia, przewieziono do rodziców, 
gdzie mimo zabiegów lekarskich, wyzionął du- 
cha. Dotknięci tym wypadkiem rodzice, utracili 
jedyne dziecko. Kierowca samochodu nie pono- 
si żadnej winy. y 


Samobójstwo na tle miłosnem 


Z Tucholi donosi nam nasz korespondent: 


pow. 


25-letnia Bronisława Bonówna, córka woż- 


nego ezkoly powszechnej w Tucholi, popełniła 
samobójstwo przez zatrucje gazem. Denatka 
utrzymywała bliższe stosunki miłosne, które 
nie pozostały bez skutków. Chcąc uniknąć hań- 
by oraz wyrzutów ze strony rodziców, wolała 
rozstać się ze światem. Samobójstwa dokona- 
ła denatka w pokoju fizykalnym w szkole, gdzie 
otworzyła wszystkie kurki gazowe, znajdując 
w ten sposób śmierć, 


Nie morderstwo, lecz samobój- 
stwo na tle niesnasek rodzinnych. 
Z Poznania donoszą: 
W sprawie tajemniczej śmierci śp. Maksy- 
miljana Gralewskiego, ul. Pamiątkowa 13, po- 


dają następujące szczegóły: j 
"W niedzielę w mieszkaniu Gralewskiego do- 


szło do kłótni między śp. zmarłym a żoną i 
wychowankiem jego Bolesławem Matuszewskim. 
Doszło do bójki w wyniku której Gralewski po- 
ranił swą żonę tak, że udała się pod opiekę 
lekarską. 

Gralewski powziął myśl samobójstwa. 

Rano we wtorek członkowie rodziny zna- 
leźli śp. Gralewskiego martwego w łóżku i przy- 
wołali lekarza. Na zwłokach były ślady rany 
zadanej w pierś, Powzięto podejrzenie, które 
doprowadziło do. przeprowadzenia śledztwa 
celem ustalenia, czy zmarły nie padł ofiarą za- 
bójstwa, Na tem tle też rozeszła się wiado- 
mość o morderstwie, 


a: aj 
Damigrodz. 


Święto 3 Maja obchodzono nadzwyczaj uro- 
czyście. Rano zebrały się towarzystwa przed 
Domem Kat., skąd wyruszono pod pomnik po- 


ległych powstańców celem złożenia wieńca, 


Orkiestra Stow. Młodzieży Polskiej odegrała 
pieśń „Boże coś Polskę”, a następnie wspaniały 
pochód udał się na uroczyste nabożeństwo. 
Piękne kazanie wygłosił ke. dyr. Filipiak, Po 
nabożeństwie uformowały się towarzystwa do 
defilady, którą odebrała gminna Komisja P. W. 
Następnie odbyła się w 'przepełnionej publicz- 
nością sali paraljalnej uroczysta akademja z bo- 
gatym programem. Słowo wstępne wygłosił ks, 
dyr. Filipiak, poczem nastąpiły popisy dzieci 
szkół parafjalnych, Z uznaniem podnieść należy 
dęklamację p. Przybylskiej. Nauczyciel p. Bo- 
ruszak przemówił do obecnych. Po przemówie- 
niu orkiestra odegrała „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła”. Wieczorem wystawiono obraz sceniczny 
„Hołd Polsce w dniu 3 maja". 

Rozprawa sądowa o obrazę marsz, Piłsud- 
skiego, Przed sądem grodzkim w Kcyni toczy- 
ła się ciekawa rozprawa przeciw osadnikowi 
Stefaniakowi z pobliskiego Łęgniszewa, który 
na wiecu przedwyborczym w Panigrodzu użyć 
miał pod adresem marsz. Piłsudskiego obelży- 
wych słów. Sąd pod przewodnictwem eędziego 
p. Popławskiego wydał wyrok uwalniający. 

Złodzieje przy pracy.  Niewyśledzona szajka 
złodziejska uwzięła się na.kury, które stają 
się ich łupem nawet u biednych robotników. 
Ostatnio zajrzeli złodziejaszki do kurnika nau- 
czyciela p. Białachowskiego w Czerlinie, 


Z WIELKOPOLSKI i POMORZA 


Rogoźno. 


Z zebrania Sokoła. W lokalu p. Jarosza 
odbyło się zebranie Sokoła, Obradom przewo- 
dniczył prezes p, Smolarz, W czasie zebrania 
p. prof. Roskosz wygłosił referat o Konstytucji 
3 Maja. 

Ze sportu. Na stadjonie miejskim odbyły 
się zawody w piłkę nożną między klubem sport. 
„Młynotwórnia” a „Unją” z Poznania. Wynik 
2:4 na korzyść „Unii”. 

Z ruchu towarzystw. W lokalu p. Wieczorka 
odbyło się uroczystościowe zebranie Tow. Po- 
wstańców ij Wojaków. Obradom przewodniczył 
prezes p. Korybalski, Referat o Konstytucji 
3 Maja wygłosił p. St. Ulatowski z Obornik. 

Zjazd, Doroczny zjazd Kat. Tow. Robotni- 
ków Polskich okręgu mogileńskiego z okazji 40 
rocznicy „Rerum Novarum” odbędzie się w 
dniu 14. bm, w Ludomach, W programie wy- 
marsz do kościoła na nabożeństwo, uroczysta 
akademja oraz koncert w ogrodzie. 


Chelnmżeu, 


Zamknięcie kuchni ubogich. Ukończywszy 
z dniem 3 maja akcję dożywiania ubogich, uwa- 
żamy sobie za konieczny i miły obowiązek 
złożenia wszystkim szanownym dobrodziejom, 
a w szczególności p. ziemianom, magistratowi,, 
ks. prałatowi Szydzikowi, p. burm. Kurzętkow- 
Skiemu dyrekcji cukrowni i wszystkim poszcze- 
śólnym ofiarodawczyniom i ofiarodawcom naj- 
szczerszego podziękowania słowami „Bóg za- 
płać!”*. Pomoc ta umożliwiła nam zaopatrze- 
nie blisko 400 starców, staruszek i sierot w 
posilną strawę przez pięć miesięcy, chriniąc tę 
nieszczęśliwą rzeszę przed ostateczną nędzą 
i głodem, a.w niejednym wypadku przed wy- 
stępkiem lub zdobywaniem pożywienia na nie- 
legalnej drodze. Wielka jest zasługa Wasza 
czcigodni dobrodzieje, którą niech Bóg stokrot- 
nie powiększy, o co modlą się wszyscy ci, któ- 
rzy przez pięć miesięcy z dobroci sere Wa- 
szych korzystali. Z polecenia członków Opieki 
Społecznej — S. Łukomski, decernent. 

Kradzież, Złodziej zakradł się do mieszka- 
nia Fr. Kruszżyńskiej, służącej p. Zagrabskiej 
mistrza rzeźnickiego w Chełmży przy ut. Cheł- | 
mińskiej, zabierając z walizki 280 zł. Podjęte 


Pół wsi padło pastwą płomieni. 


Z Gniezna donoszą: 

Położona w odległości 5 klm. od miasta 
Czerniejewa wieś Rakowo została do połowy 
zniszczona przez gwałtowny pożar, który eza- 
lał tam w ub. wtorek. 

Pastwą płomieni padły zabudowanią trzech 
gospodarzy: Behnkego, Wiechoińskiego i Zapo- 
rowskiego, dalej częściowo zabudowania Bran- 
dta i 4 innych dzierżawców ordynacji czernię- 
jewskiej, pozatem u gosp. Foeretera 2 chlewy, 
szopa, stodoła, wszystkie maszyny oraz zapasy 
paliwa i kartofli. 

Pożar sam powstał w zagrodzie Behnkego, 
a mianowicie od rozżarzonych sadzy z koming 
zajął eię słomiany dach domu mieszkalnego, od 
niego zaś na skutek sprzyjającego silnego wia- 
tru coraz to dalsze zabudowania. Ludność wio- 
ski, ogarnięta zrozumiałą paniką, poczęła w po- 
płochu opuszczać zagrożone domostwa, wywo- 
żąc meble i maszyny oraz wyprowadzając ze 
stajni i chlewów konie oraz bydło. 

Na miejsce pożaru przyjechały straże po- 
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żarne z Czerniejewa, ordynacji i Nekli, których 
główną troską było to, aby pożar nie przerzucił 
się na drugą stronę wsi, Wysiłki te zostały 
uwieńczone powodzeniem i jedynie u p. Brandta 
spaliła się stodoła i część inwentarza, 

Z ludzi wskutek pożaru nikt szwanku nie 
odniósł i jedynie stary Seel, ratując swego je- 
dnorocznego wnuka, poparzył- się na twarzy 
i rękach. 

Straty materjalne nie dają się narazie ocenić 
w każdym razie przekraczają 150,000 zł. 


dochodzenia policji ujawniły sprawcę w osobie 


Stefana Cegielskiego, ucznia rzeźnickiego wy- 
żej wymienionego mistrza Z. Ze skradzionych 
280 zł znaleziono u Cegielskiego tylko 80,20 zł. 


Z uroczystości 3 Maja. Po południu wyma- 
szerowały wszystkie miejscowe towarzystwa 
z muzyką na czele do miejscowego kościoła 
na nabożeństwo majowe. Wieczorem w sali p. 
Gruchały odbyła się uroczysta akademja na 
program tejże ekładały się: przemówienie p. 
Beera leśn. z Wierzchlasu, miejscowego chóru 
Tow. św. Cecylji. 

Kradzież koni. Nieznani sprawcy wprowa- 
dzili ze stajni gospodarza p. Ciechanowskiego 
2 konie, wartości około 1000 zł. Jest to trzeci 
tego rodzaju wypadek w ostatnim czasie. 


Lubiewo. 


Z uroczystości 3 Maja, Dorocznym zwyczæ- 
jem obchodzono dzień 3 Maja bardzo uraczy- 
ście. W przeddzień odbył się capstrzyk. W 
dniu święta udały się wszystkie towarzystwa 
do kościoła na nabożeństwo, które odprawił ks, 
wik. Reszke. Po nabożeństwie odbył się po- 
chód przez wioskę przy dźwiękach orkiestry p. 
Pieczki z Bysławka. Po przemówieniu kierown. 
szkoły p. Kowalskiego pochód rozwiązano. 
Wieczorem odbyła się w sali p. Klóski uro- 
czysta akademja, W czasie akademji wygłosił 
naucz. p. Rumanowski treściwe przemówienie, 
dalej dzieci szkolne deklamowały i odśpiewały 
kilka aktualnych pieśni. Chór „Lutnia“ śpiewał 
pod batutą organisty p. Ewertowskiego. 

Założenie straży pożarnej. Z polecenia p. 
starosty pow. świeckiego, założono w naszej 
miejscowości staraniem pp. P. Nowaka i Mro- 
zika R. Ochotniczą Straż Pożarną. Na zebranie 
organizacyjne przybył naczelnik straży z Bu- 
kówca p. Wurm. Wybrano zarząd, do którego 
weszli pp.: sołtys R. Mrozik prezes, P. Mrozik 
sekretarz, R. Urban skarbnik, P. Nowak naczel- 
nik, J. Pieczka zastępca. 


Bukówiec, 


Założenie Stow. Młodzieży. Staraniem ks, 
prob. Hoppe z Przysierska założone zostało 
Stow. Młodzieży Katolickiej męskiej. Na ze- 
braniu organizacyjnem wybrano zarząd pp-: 
Wielbacki prezes, Kaczmarek sekretarz, Kierz- 
kowski komendant. 

Z święta 3 Maja. Obchód Konstytucji 3 
Maja wypadł wspaniale i to dzięki: staraniu 
Tow. Powst. i Wojaków. Zebrały się wszelkie 
miejscowe towarzystwa przed lokalem p. Nitki, 
skąd udana się do szkoły na nabożeństwo, któ- 
re odprawił ks. prefekt z Świecia wygłosiwszy 
zarazem wzruszające kazanie. Po nabożeństwie 
udano się do pomnika, gdzie został wygłoszony 
odczyt. Po południu udano się do parku gmin= 
nego, tam odbyły się różne gry, koncert, pokazy 
gimnastyczne członków klubu sportowego itd. 


Zabójca szoferów w Poznaniu 


skazany na 5 


W sądzie okręgowym odbyła się rozprawa 
karna przeciwko sprawcom krwawej bójki, 
wszczętej w dniu 3 sierpnia ub. roku przed lo- 
kalem „Atlantic”, a zakończonej śmiercią 
2 szoferów — Romana Jezierskiego i Edmun- 


Komuniści skazani na twierdzę. 


Z Gniezna donoszą: E 

Przed wydziałem karnym sądu okręgowego 
toczyła cię rozprawa przeciwko Janowi Jasiń- 
skiemu, b. przwódcy tut. organizacji PPS-lewi- 
cy, Janowi Bamesowi, byłemu skarbnikowi tej- 
że organizacji oraz Rozalji Warychównie, narze- 
czonej Jasińskiego, oskarżonym o kolportaż 
bibuły komunistycznej i rozwieszanie w noc 
sylwestrową czerwonych płócien sztandarowych 


wi Rzeczypospolitej. 

Na wniosek prokuratora zarządzono rozpra- 
wę tajną, wobec czego przewodniczący eędzia 
Hoppe polecił opróżnić salę. 

Po przyyróceniu jawności przewodniczący 
odczytał wyrok, na mocy którego wszyscy trzej 
oskarżeni skazani zostali na 1 rok twierdzy. 
Prokurator natychmiast po ogłoszeniu wyroku 
wniósł apelację z powodu zbyt niskiego wymia- 


z napisami, podburzającemi przeciwko ustrojo- | ru kary, 


W Poznaniu rozegrał się w sądzie apelacyj- 
nym ostatni akt sprawy ohydnego zabójstwa w 
Januszewie, dokonanego przez Joannę i Micha- 
ła Kuźmów na osobie żony tego ostatniego. W 
wyniku przeprowadzonej rozprawy ogłosił sąd 
wyrok, zatwierdzający dla Michałą Kuźmy orze- 
czenie pierwszej instancji, t. j. karę śmierci. 
Joannie K. zamieniono karę śmierci na karę 
10-letniego ciężkiego więzienia, 

W umotywowaniu wyroku zaznaczył prze- 
wodniczący, że dla Michała K., który w śledz- 


twie powiedział: „Nie chcę, aby ktoś niewinnie bliczności tak, że policja z trudem utrzymywa- 


cierpiał - przyznaję, że powiesiłem żonę, ale l ła porządek, 


mh 


Morderca żony zawiśnie na szubienie 


do tego czynu pchnęła mnie moja. własna ro- 
dzina, wytykając mi wciąż niezaradność żony” 
— sąd nie znalazł żadnych okoliczności łago- 
dzących. Joannę K, uznał sąd jedynie winną 
pomocnictwa w zbrodni, Po ogłoszeniu wyroku 
odstawiono Kuźmę do więzienia we Wronkach, 
siostrę jego do więzienia przy ul. Młyńskiej, 
Obrońca zgłosił rewizję przeciwko wyrokowi. 

O wielkiem zainteresowaniu rozprawą świad- 
czy fakt, że w oczekiwaniu ogłoszenia wyroku 
zgromadziły się przed sądem wielkie tłumy pu- 


perm 


lat więzienia. 


da Fleischmanna. Na ławie oskarżonych za- 
siedli: Wojciech Rudnicki oraz Stefan i Leon 
Kriegerowie, Z zeznań świadków wynika, że ze- 
brani przyszli już do „Atlanticu” w nietrzeź” 
wym stanie, 

W pewnym momencie wywiązała się między 
szoferami a oskarżonymi bójka, która później 
przeniosła się na uilcę. 

Tutaj dobył oskarżony Rudnicki browninga 
i oddał do swych przeciwników 3 strzały, 
które zraniły śmiertelnie Flieschmanna i Je- 
zierskiego. Po tym czynie zabójca zbiegł w nie- 
wiadomym kierunku, ukrywając się przed poście 
giem policji przez kilka dni. 

Szofer Fleischmann zmarł, jak wiadomo, na 
miejscu krwawych porachunków, szofer Jezier- 
ski kilkanaście godzin później w szpitalu. 

W wyniku przeprowadzonej rozprawy ośgło- 
sił sąd wyrok, mocą którego zabójca Rudnicki 
został skazany na 5 lat ciężkiego więzienia i po- 
noszenie kosztów procesu, biorący współudział 
w bójce Stefan Krieger na 1 miesiąc aresztu 
za przekroczenie ustawy alkoholowej, Leon 
Krieger uwolniony od winy i kary. 


c m 


Wuyprzuypsia. 

Koło Polskiego Czerwonego Krzyża w Wy- 
rzysku bierze udział w „Tygodniu P. Cz. Krzy- 
ża” urządzając w dniu 10. bm. o godz. 20 
w sali Domu Polskiego odczyt lekarski p. t. 
„Higjena niemowląt" z wolnym wstępem oraz 
przezrocza, propagujące działalność Czerwone- 
go Krzyża. Zaś w niedzielę, 17. bm. o godz. 20 
odbędzie eię herbatka tańcująca, poprze zona 
występem dzieci, urozmaicona deklamacjami, 
Śpiewami i innemi atrakcjami Wstęp 1 zł od 


osoby, 3 


Str. 10. 


Kalendarzyk teatralny. 
Sobota, dnia 9. bm. — „Grochowy wieniec”, 
Niedziela, dnia 10. bm. po poł, — „Grocho- 


wy wieniec“; wieczorem „Miłość bez grosza”. 

„Sokół L i II, Ćwiczenia. oddziału . P. W. 
odbędą się w soobtę, 9. bm. o godzinie 16 
w 64 p. p. 

WIADOMOŚCI PARAFJALNE, 
Fara, 

W czartek w Wniebowstąpienie Pańskie, ob- 
chodzić będzie parafja nasza uroczystość ku 
uczczeniu 40-lecia encykliki „Rerum Novarum“, 
Odprawią się w Farze sumy o godz. 8 i 10,30 
wobec wystawionego w monstrancji Najśw. Sa- 
kramentu. Towarzystwo Robotników Kato. 
lickich pragnie szczególnie uroczyście uczcić 
ten pamiętny dzień wspólną komunją św., któ- 
rą poprzedzą rekolekcje w Farze, na które za- 
prasza się wszystkich mężczyzn - katolików. 

Krzyżowe Dni przypadają w poniedziałek, 
11 maja, wtorek i środę. Procesja odbędzie się 
o godz, 6,45 rano w Farze. 

Majowe nabożeństwo odprawi się z powodu 
rekołekcyj w poniedziałek i wtorek zamiast 
e godz, 8, już o godz. 7 wieczorem. 

Tow. Katol, Roobtników ma zebranie w nie- 
dzielę, 10. bm. o godz. 15 w Tivoli. A 

UL Zakcnowi św. Franciszka udzieli się ge- 
neralnej absolucji w uroczystość Wniebowstą- 


dla obu oddziałów odbędzie się we wtorek, 12 
maja o godz. 8,30 w salce parafjalnej, na któ- 
rem będzie powitanie nowego ks. proboszcza. 

Chór kościelny przy Farze śpiewa w nie- 
dzielę podczas nabożeństwa o godz, 12. 

Dzieło Dziecięstwa Pana Jezusa ma zebranie 
w poniedziałek dla chłopców, we *wtorek dla 
dziewcząt o godz. 3 w salce paraijalnej. 

Kościół św. Krzyża. 

Apostolstwo Modlitwy Mężczyzn. Miesięcz- 
ne zebranie odbędzie się w niedzielę, 10. bm. 
zaraz po nieszporach w sali p. Derdowskiego. 

Apostolstwo Modlitwy oddział dzieci, Mie- 
sięczne zebranie z urozmaiceniem odbędzie się 
w środę, dnia 13. bm. w sali p. Derdowskiego, 
_ Święto Wniebowstąpienia Pańskiego przypa- 
da w czwartek, 14. bm, Porządek nabożeństw 
Jak.w niedzielę. « W-środę od. godz. 5,30 spo: 
więdź. św. i 
, Krzyżowe dni 
wtorek i środę. 
wszej mszy św, 

Kościół N. Serca P. Jezusa Małe Tarpno, 

« Apost. Modlitwy, I. Przyjęcie nowych zela- 
torek odbędzie się w niedzielę, 10. bm. po na- 
bożeństwie majowem. II. Miesięczne zebranie 
oddziału mężczyzn z wykładem odbędzie się 
w niedzielę 10, bm. o godz. 4,30 w salee. 

Walne zebranie Komitetu Budowy Bożej 
Męki w Nowejwsi odbędzie się w niedzielę, 10, 
bm. o godz. 17 w sali p, Gerkego. 

Stacja Opieki nad matką i dzieckiem Małe 
'Tarpno. P. dr. Maj wygłosi we wtorek, 12. bm, 
o godz. 20 w szkole w Małem Tarpnie wykład 
p. t. „Obowiązki matki wobec dziecka“. 

Dni Krzyżowe przypadają na poniedziałek, 
wtorek i środę, 11, 12 i 13 bm, Procesja i na- 
bożeństwo o godz. 7,15 rano. 

S. M. P, Małe Tarpno, Zebranie zarządu 
we wtorek, 12, bm. o godz. 20 w ealce, Ze- 
branie miesięczne z wykładem w środę, 13, bm. 
o godz. 20,15 w salce. s 

S, M. P. Owczarki. Zebranie miesięczne 
z wykładem w niedzielę, 17. bm. o godz, 16 
w szkole w Owczarkach. Od godz. 15 wspólne 
gry. 


przypadają w poniedziałek, 
Procesja odbędzie się po pier- 


Wniebowstąpienie Pańskie. Nabożeństwa 
jak w niedzielę. 

Nowenna do Ducha św. rozpocznie się w pią- 
tek, 15. bm, W tym czasie odmawiać się bę- 
dzie po 1 mszy św. litanję do Ducha św. 

Zbiórka wszystkich towarzystw odbędzie się 
w święto Wniebowstąpienia Pańskiego o godz. 
13,30 przed kościołem w M. Tarpnie celem wzię- 
cia udziału w pochodzie manifestacyjnym Tow. 
Kat. Robotników przy Farze, 


Utworzenie komitetu wojewódzkiego celem 
niesienia pomocy ofiarom powodzi w Wilnie, 
P. wojewoda pomorski zwołał zebranie na+któ- 
re zaprosił przedstawicieli władz wojskowych, 
administracyjnych, municypalnych i repr. orga- 
nizacji Zebranie zagaił p. wojewoda Lamot, 
witając zebranych wśród których zauważyliśmy 
przedstawiciela kurji biskupiej ks. prałata Ro- 
gallę z Pelplina, prezesa Sokoła p. Wł. Samo- 
lińskiego, prezydenta Izby Rzemieślniczej p. 
Jakubowskiego, prezesa Zw. Tow. Kupieckich 
p. T. Marchlewskiego, radcę Lipowskiego, nad- 
radcę Rozborskieśo, wszyscy z Grudziądza, bur- 
mistrza Tomczyńskiego z Łasina i wielu innych 
obywateli z całego Pomorza. P. wojewoda La- 
mot przedstawił plan zbiórki publicznej po mia- 
stach i wioskach, a dalej zebranie produktów 
dla dotkniętych nieszczęściem powodzi, Przy- 
jęto jednogłośnie odezwę, którą podpisze cały 
komitet wojewódzki. P. wojewoda zwraca się 
do przedstawiciela ks. biskupa ks. prałata Ro- 
galli z prośbą, aby te odezwy były odczytane 
z ambon i aby księża zachęcili paratjan do skła- 
dek na rzecz najbiedniejszych, dotkniętych klę- 


pienia Pańskiego po majowem nabożeństwie. 
Stowarzyszenie Młodzieży Żeńskiej przystę- 
puje do spowiedzi św. w sobotę, 16 bm, a w 
niedzielę o godz. 8 do wspólnej komunii św. Ą 
Zbiórka o godz, 7,30 przed kościołem, Zebranie 


o. 


„DZIENNTK BYDGOSKI“ niedziela, dnia 10 maja 1931 a ' 


ską żywiołową. Do komitetu honorowego po- 
wołano pp.: wojewodę pomorskiego Lamota, ks, 
biskupa Okoniewskiego, dow. O. K. VHI gen. 
Pasławskiego. Komitet następnie podzielił się 
na sekcje: finansową i propagandową, 

Walne roczne zebranie Towarzystwa Kupców 
Samcdzielnych w Grudziądzu, . W hotelu „Pod 
Złotym Lwem“ odbyło się walne roczne zebra- 
nie Towarzystwa Kupców  Samodzielnych w 
Grudziądzu. Zebranie zagaił prezes p. Ruciński 
poczem jednogłośnie wybrano na marszałka ze- 
brania prezesa p. Marchlewskiego, a protokół 
powierzono p. Ant. Matuszewskiemu. Sekretarz 
p. Józef Bittner odczytał protokół poczem zło- 
żył wyczerpujące sprawozdanie z działalności 
za rok ubiegły. Zkolei składali sprawozdania: 
skarbnik p. Polley, prezes p. Ruciński, w im. 
komisji rewizyjnej p. Czerniak, w im. kuratorjum 
uczniów handlowych p. Hańczewski, W dy- 
skusji nad sprawozdaniami zabierali głos pp.: 
prezes Związku Marchlewski, skarbnik Zw. Leon 
Fröhlich, p. Szulc, p. pos. Mazur, dyr. Zw. p. 
Radojewski i inni, poczem udzielono ustępują- 
cemu zarządowi absolutorjum, Następnie doko- 
nano wyboru nowego zarządu w skład którego 
weszli pp.: prezes Ruciński, wiceprezes Szulc, 
sekretarz Bittner, zast. sekr, Szałecki, skarbnik 
Polley, ławnicy: dla spraw ipinjodawczych p. 
Antoni Górski, dła spraw propagandowych i po- 
datkowych p. Alojzy Kamrowski, dla sprawy 
drobnego kupiectwa p. Bernard Kreft, a dla 
spraw branżowych p. Stefan Masłowski. Do 
kuratorpum uczniów handlowych wybrano pp.: 


Hańczewskieśgo i Morawskiego, Do komisji 


„rewizyjnej wybrano pp.: Czerniaka i dyr. Sie- 


miątkowskiego, W dalszym ciągu zatwierdzono 
budżet na rok 1931-32. Uchwalono uruchomić 
biuro sekretarjatu, powierzając załatwienie tej 
sprawy zarządowi, 


Dzień kolarza! 


W niedzielę, dnia 10. bm. urządza sekcja 
kolarska Sokoła I Grudziądz bieg kolarski do 
Bydgoszczy i z powrotem p. n., „Wielki bieg 
pomorski”, w którego ramach odbędzie się mi- 
strzostwo Tow. gimn. Sokół Dzielnicy Pomor- 
skiej, z udziałem najlepszych kolarzy Polski, 
jak Więcek i inni. 

Program: O godz. 9,30 start honorowy na 
Głównym Rynku. O godz. 10,30 właściwy start 


i Chojnice, 8. 5. 

Do Czerska przybył pewien obywatel gdań- 
ski, który w firmie Schütt montował maszyny. 
Wieczorem zjawił się w restauracji p, Weltrow- 
skiego, gdzie wobec znajdujących się gości roz- 
począł przeciw Polsce oszczerczą kampanię. 
Wyzywał na Polaków, na Polskę, a nawet wy- 
raził się, że niedługo „polskie Świnie paść się 
będą na zrabowanej niemieckiej ziemi”, 
wystąpienie bezczelnego i głupiego hakatysty 


e 


Kr. 10% 


em. |  Hakatysta gdański zmieważa naród polski 


gdańskiego spowodowało, że zawezwano police; 
która go aresztowała i odstawiła wraz z aktem 
oskarżenia do sądu grodzkiego% 

Na rozprawie gdańszczanina mie bronił się 
wogóle. Sąd po naradzie zasądził go za ciężki 
wybryk, polegający ma ujemnem wyrażeniu 
się o państwie polskiem — na 10 dni więzienia, 
Zasądzony nie wniósł apelacji — wobec czego 


To | wyrok stał się prawomocny. 


"W Zbąszyniu praca wre! 


W pogranicznem mieście Zbąszyniu praca 
wre! |Utworzyły się komisje XI. zjazdu kato- 
lickiego, który obraduje w dniu 20 i 21 czerwca 
b. r. Stałe biuro informacyjne i sekretarjat Ko- 
mitetu miejscowego mieści się u sekretarza Ko- 
mitetu p. Zdzisława  Ossowskiego, Zbąszyń, 
Dworzec, telefon 3. Adres telegraficzny: „Zjazd 
Katolicki Zbąszyń“. Komisja kwaterunkowa, 
X, mansj, Wasiela, Rybaki 1; komisja finanso- 
wa — radny miasta Fr. Filipowski, ul. 17 Stycz- 
nia 80, telef. 83; komisja wystawy książek — 
X. mansj, Rywolt, Rybaki 1 (Zbąszyń, pow. No- 


wy Tomyśl}: 

Dalsze komisje są następujące: organizacyju 
na, nabożeństw, przyjęć dostojników, dekora; 
cyjna, pochodowa, pogotowia ratunkowego, pro- 
pagandy, dla spraw kolejowych, manifestacji, 
wieczornej, rautowa, komunikacji miejscowej. 

Informacyj udziela: Komitet Wykonawczy 
XI. Zjazdu Katol. w Zbąszyniu — adres: Poznań, 
Al. Marcinkowskiego 22, LIL. ptr. — konto PKO 
205.060, dokąd należy się zwracać po legity- 
macje, LP 


Demonstracje bezrobotnych w Karsinie 


Chojnice, 8. 5. 

Bezrobotni w Karsinie urządzili demonstra- 
cje z powodu nie wypłacenia im zasiłku, W licz- 
bie około 100 osób zebrali się demonstranci 
przed domem, w którym mieści się posterunek 
policji P. i w demonstracyjny sposób poczęli 
domagać się wypłacenia im zasiłku. Tłum pod- 
burzany przez agitatorów socjalistycznych — 
zajął groźną postawę wobec policji, która usi- 


| 


łowała tłum rozproszyć. Policja, nie chcąc do- 
puścić do zajścia, telefonicznie powiadomiła 
o zajściu p. starostę Zaleskiemu. 

Wreszcie kiedy nadeszła z Chojnie władoów 
mość, że zasiłek zęstanie wypłacony, bezrobot= 
ni uspokojeni, rozeszli się do domów. 

Ostatecznie wypłacono bezrobotnym pewną 
część zaległego zasiłku. fama 


a 70 


na boisku miejskim do Bydgoszczy. O godz, 13,30 
start biegu kolarskiego na 50 klm. do Świecia 
(dla Sokołów). O godz, 14 biegi kolarskie dla 
pań (6 klm,), młodzików (6 klm.) i dzieci. O go- 
dzinie 15—17 przyjazd zawodników na boisko 
miejskie z Świecia i Bydgoszczy. Rozdanie na- 
gród na boisku miejskiem, Wieczorem herbatka 
w górnych salach Wielkopolanki. 


Nocny dyżur ma do dnia 14. bm. apteka | 


„Pod Orłem*, Rynek Staromiejski. 
Z TEATRU TORUŃSKIEGO, 

Dnia 9. bm. o godz. 20 premjera rewji p. t. 
„Kwiaty Torunia“ w 2 częściach (23 obrazach) 
z pierwszym występem ulubienicy publiczności 
p. Janiny Leonowicz. W wyk. udział biorą pp.: 
Ninka Wilińska, Grossówna, Kopczyńska, Za- 
rembina, Zdzitowiecki, Tatarkiewicz, Józefowicz 
Lenczewski, Gliński. Balet pod wodzą H. 
Grossówny, liczny zespół chórów i figurantów. 
Dyryguje p. A. Wiliński. Dekoracje inż, W. 
Małkowskiego. 

W niedzielę, 10. bm. o godz. 16 (ceny zni- 
żone) komedja amerykańska Barry Connersa 
„Roxy“. Wieczorem o godz. 20 rewja „Kwiaty 
Torunia". 

Wycieczka przyrodnicza do  Kaszczorka. 
Koło Miłośników Przyrody urządza dnia 10. bm, 
wycieczkę przyrodniczą nad Wisłę do Kaszczor- 
ka, celem zapoznania się z roślinnością nad- 
brzeżną Wisły. Wycieczkę prowadzić będzie 
prof. p. Reszka. Zbiórka o godz. 10 przed 


dworcem miejskim. Powrót o godz. 13. 


Wywiadówka. Dnia 10. bm. odbędą się 
w szkole powszechnej nr. 4 i 9 na Bydgoskiem 
Przedmieściu wywiadówki dla rodziców i opie- 
kunów. Wywiadówka poprzedzona zostanie 
wykładem p. dr. Pfanwaserowej na temat po- 
radni zawodowej. 

Walne zebranie T, K, S. Dnia 28, bm, odbę- 
dzie się w sali „Dworu Artusa" walne zebranie 
T. K. S. Na porządku obrad sprawozdanie 
i wybór władz Klubu. > 


Przed jubileuszem toruń- 
skiego Koła śpiewu „Dzwon“ 


Znany ogólnie ze swej pożytecznej pracy 
na niwie śpiewaczej i licznych występów czy 
to na koncertach własnych, czy obchodach 
ogólno-narodowych, lub imprezach na cele do- 
broczynne i społeczne — chór męski „Dzwon” 
w Toruniu obchodzi 10-lecie swego istnienia. 
Uroczystość jubileuszowa odbędzie się w świę- 
to Wniebowstąpienia Pańskiego, dnia 14, bm, 

Program przewiduje o godz, 7 rano trady- 
cyjny koncert poranny w Parku' Cegielnia, 


z 


"Kurs gospodarstwa domowego 


Pomorska fzba Rolnicza przypomina, że już 


dla dziewcząt na Pomorzu. 


Radzimy jednak pospieszyć się, gdyż ilość 


za kilka dni tj. od 15 maja br. otwiera kurs 5 | miejsc jest ograniczoną. 


miesięczny gospodarstwa domowego dla dziew- 
cząt w Bielawkach, poczta Pelplin, pow. Sta- 
rogard (dawniejszy kurs z Redłowa). Przy kur- 
sie tym jest gospodarstwo, a przy niem wysoko 
postawione ogrodnictwo i hodowla, tak, że u- 
czenice nietylko teoretycznie ale i praktycznie 
korzystać będą z nauki. 

Na kursie tym każda uczenica nauczy się go- 
tować, smażyć, konfitury, piec, kroju, haftu i 
szycia t. zn. tego wszystkiego co powinna 
umieć wzorowa gospodyni. Prócz tego wykładać 
się będzie religję, geografję, rachunki, historję 
polską i inne. 

Opłata za naukę wynosi jednorazowo za ca- 
ły kurs 30 zł przytem pobiera się jednorazowo 
10 zł na porźądki i 2 zł wpisowego, 

Utrzymanie wynosić będzie od 45—50 zł 
miesięcznie w internacie który znajduje się przy 
szkole. 

Wymagane świadectwa: 1) metryka chrztu, 
2) świadectwo moralności, 3) świadectwo szkol- 
ne, 4) deklaracje rodziców, lub opiekunów, że 
opłatę za kurs uiszczać będą. 

Która z dziewcząt lub kobiet chciałaby na 
kurs ten uczęszczać powinna złosić podanie do 
Pomorskiej Izby Rolniczej w Toruniu, ul. Sien- 
kiewicza 40. ; 


Spis wyprawy jaka jest potrzebna na kurs 
znajduje się w Izbie i na żądanie kandydatek 
zostanie im przesłany bezpłatnie. 


z którego całkowity dochód z okazji „Tygodnia 
Czerwonego Krzyża” przeznaczony jest na rzecz 
tej instytucji, o godz. 10 uroczyste nabożeństwo 
w kościele św. Jakóba, następnie o godz. 12 
uroczyste posiedzenie jubileuszowe w sali Dwo- 
ru Artusa, po południu zaś o godz. 16 w ogro- 
dzie Park Cegielnia wielki koncert  jubilen= 
szowy chóru „Dzwon“ z udziałem orkiestry 
63 p. p. z nowym, wspaniałym repertuarem, 
Między innemi usłyszymy po raz pierwszy w 
Tori Mazar z öpery Halka”, odśpiewany 
przez chór „Dzwon z towarzyszeniem orkiestry, 


Eczew. 


Zabawa perkalikowa w Tczewie, Dnia 10. 
bm. urządza „Biały Krzyż“ w Strzelnicy zabawę 
perkalikową. Wstęp tylko za zaproszeniami, 
Dochód, na cele oświatowe dla wojska. 

Na powitanie wiosny. W środę, 13, bm, 
odbędzie się staraniem Kursu Aspirantów Kolej. 
przy D. O. K. O. P. w salonach Strzelnicy 
tczewskiej zabawa taneczna. R 

Walne zebranie Tow. Budowy Kościoła na 
Nowemmieście zagaił ks, prob. Młyński, Pa 
odczytaniu protokółów skarbnik p. Samp udzie- 
lil sprawozdania kasowego za ub. rok. Składki 
członków wynosiły 5458 zł, Liczba członków 
wynosiła w parafji św. Józefa 539 osób, poza 
paratję 188 osób, jeden członek fundator, 
3 członków honorowych oraz 7 towarzystw jaka 
członków. W miejsce ustępujących członków 
zarządu wybrano pp.: Krzemienieckiego i Os 
sowskiego. Sekcja pracy komitetu rozpoczyna 
swoją pracę z dniem i czerwca br. Na wezwa” 
nie ks. proboszcza i sekcji pracy zgłosili się 
bezinteresownie różni członkowie do prac przy 
budowie nowego Domu Bożego i 

. PELPLIN. Zebranie walne Spółdzielni Dom- 
ków Familijnych im. J. E. ks. biskupa dr, Okos 
niewskiego odbędzie się w niedzielę, 10. bm. 
o godz. 16 w lokalu p. Pruszaka. 

MIŁOBĄDZ, pow. Tczew. Odznaczenie. By: 
ły właściciel majątku Bałdowo pod Tczewem 
p. Józef Brzóskowski otrzymał za wydatną 
pracę społeczną przed wojną „Złoty Krzyż Za- 
sługi“, który mu się słusznie należy. 


Wiadomości z Tucholi. 


Pogrzeb śp. Tomasza Sękowskiego. Dnia 2. 
bm, odbył się z eksportacją zwłok z domu ża- 
łoby do kościoła i po mszy św. żałobnej w asy- 
ście dwóćh księży pogrzeb śp. Tomasza Sękow- 
skiego, 82-letniego starca, byłego długoletniego 
(46) sołtysa swej rodzinnej wioski Lęgbęda w 
powiecie chojnickim, Za trumną kroczyła licz- 
na rodzina, Jako sołtys swej wioski dużo czy- 
nił dobrego dla biednych i był ogólnie szano- 
wanym. Wzorował przedewszystkiem przykła- 
dem, dbając o wykształcenie swych synów, 
z których najmłodszy poległ jako dowódca kom- 
panji Hallerczyków pod Kijowem, a najstarszy, 
osadnik w Kęsowie jest na Pomorzu znany jako 
wzorowy gospodarz. 

Z obchodu 3 Maja i 10-ej rocznicy powstania 
śląskiego. W przededniu uroczystości odbył się 
wieczorem capstrzyk z orkiestrą K, P. W. W 
dzień 3 maja odbyła się msza polowa na Rynku, 
którą odprawił ks. prob. Krefta, zaś stosowne 
do uroczystości kazanie wygłosił ks. Porzyński. 


Udział w mszy św. brały wszystkie organizacje 
jak: Chór kościelny, Sokół, S. M. P. męskie 
i żeńskie, Klub Tenisowy, Czerw. Krzyż, Bra 
ctwo Strzeleckie, Kolejarze, Tow. Ludowe, 
Młodzież Kupiecka, Rzem. Samodziełni oraz 
dzieci szkolne. Po mszy św. udał się pochód 
przed pomnik Król. Korony Polskiej, tam odu 
śpiewano wspólnie „Serdaczna Matko", Po 
przemówieniu burmistrza p. Saganowskiega 
i odśpiewaniu „Boże coś Polskę", pochód roz- 
wiązano, Po południu odbyły się na boisku 
Sokoła zawody sportowe zorganizowane przez 
pow. komitet W. F, i P. W. Wieczorem odbyło 
się w sali Browaru przedstawienie teatralne pt. ' 
„Oto dzień chwały“ odeśrane przez członków 
S. M. P. męskie, Również wygłoszono dekla+ 
mację p.t. „Trzeci Maj". Przygrywała orkiestra 
jazzbandowa S, M. P. Zabawa taneczna odbyła 
się także w cali „Hotelu du Nord”, tam przyu 
śrywała orkiestra K, P. W. ; 
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DZIENNIK BYDGOSKI“; niedziela, dnia 10 maja 1981 n 


KRONIKA 


Bydgoszcz, dnia 3 maja 1931 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Grzegorza z Nysy, Beatusa. 
Jutro: Izydora, Antonina. 
Wschód słońca: godz. 4,15, 
' Zachód słońca: godz. 19,39. 
Ein © panaaanani 


DYŻURY APTEK; 


1) Apteka Piastowska, plac Piastowski RD, 
telefon 682; 

2) Apteka pod Orłem, ‘Stary Rynek 14, 
telefon 98. 


Rozkład dyżurów lekarzy kolejowych w 
Bydgoszczy: 

Dr. Wojtkiewicz, dnia 10, V, 31, AI. Mic- 
kiewicza 2-3, telef, 1535. 

ac 

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn- 
ku otwarte codziennie od godz. 10—4 w 
niedzielę i święta od godz. 11—2, Obecnie w 
Muzeum wystawa Krakowskiego Cechu Ar- 


'tystów Plastyków „Jednoróg”. 


— Polskie Towarzystwo Krajoznawcze 
Touring Klub, ulica Libelta nr. 5, tel, 2256, 
od godz. 9—19-ej wydaje zniżki kolejowe — 
wszelkie informacje w sprawach turystycz- 
no-wycieczkowych, 


Grey 


Najlepsza kawa «me 
Największy wybór wyśmienitych ciastek, 


TEATR MIEJSKI. 


Ostatnie przedstawienie „Druciarza”, 

_ Dziś, sobota 9. V, o godz. 20-ej Teatr grać 
będzie arcywesołą operetkę Fr. Lehara DRE 
„Druciarz*, która i na naszym gruncie na- 
leży do najbardziej ulubionych, wysoce me- 


- łodyjna i poparta niezwykłym humorem li- 


bretta i wykonawców. 

W niedzielę jedno przedstawienie wie- 
ezorowe opera komiczna J. Offenbacha p. t. 
„Piękna Helena*, p 
„Nastepne dni aż do czwartku wypełnią 
przedstawienia-związkowa, 1 


Ca 


Na marginesie. 


Piszą nam: 

Zamiast myśleć o redukcji urzędników, 
niech rząd raczej pomyśli o reformie procedury 
administracyjnej, sądowej itd. Dlaczego — ob- 
jaśnię to na przykładzie, 

Jestem adwokatem, Gdzie — mniejsza o to. 
Pewna berlińska fabryka polwciła mi zaskarzyć 
i wyegzekwować od jednego z dłużników więk- 
szą kwotę pieniężną, Zobowiązanie dłużnika 
pod względem prawnym było najzupełniej wy- 

ane. 

Na pierwszym terminie dłużnik oświadczył, 
Że skarząca go fabryka jest fikcją, że takiej 
fabryki wogóle nie ma, 

Napróżno przedkładam listy, pełnomocni- 
ctwa, rachunki, faktury i pokwitowanie dłuż- 
nika z odbioru towaru. Sędzia odracza rozpra- 
wę na 5 miesięcy, polecając mi na najbliższej 
rozprawie przedłożyć jako dowód poświadcze- 
nie berlińskiej Handelsgesellschaft, że fabryka 
taka istnieje. 

Na drugim przewodzie sądowym przedkła- 
dam żądane dokumenty, Dłużnik znów zarzu- 
ca, że skarzący właściciel fabryki sprzedał już 


fabrykę wraz z aktywami i pasywami w drugie |- 


ręce i niema zatem prawa do prowadzenia. 
przeciw niemu (dłużnikowi) egzekucji. Sędzia 
mimo mego protestu znów odracza rozprawę na 
parę miesięcy, żądając dowodu od berlińskiej 
Izby dla Handlu i Przemysłu, że skarzący fa- 
brykant jest nadal właścicielem fabryki, 

Trzeci przewód. Dłużnik podnosi zarzut, że 
skarzący go fabrykant przed dwoma tygodnia- 
mi umarł i egzekucję mogą prowadzić tylko 
jego prawni spadkobiercy. Napróżno przedkła- 
dam sędziemu list, pisany przed dwoma dnia- 
mi przez rzekomego zmarłego fabrykanta. Sę- 
dzia żąda poświadczenia od magistratu w Ber- 
linie, że fabrykant żyje. 

Prawie po 2 latach procesu przychodzę 
z łem poświadczeniem na termin. Teraz jest 
już wszystwo w porządku. Tylko dłużnika nie- 
ma, Ponaciągał tymczasem różne zagraniczne 
firmy na parę kroć tysięcy zł. i przepadł bez 
éladu. 

Gdy doniostem o tym wyniku fabryce w 
Berlinie, dostałem od niej list, który do powtó- 
rzenia absolutnie się nie nadaje. 

Rozumiem jednak, dlaczego Niemcom nie 
spieszy się z ratyfikowaniem traktatu handlo- 


wego z Polską. 


. 

Od Redakcji: Autora powyższego listu zna- 

my. Przyjmuje on zupełną odpowiedzialność za 
podany powyżej „przewód sądowy", 


> Osobiste, P. Zbigniew Smyczyński, sę- 
dzia okręgowy śledczy przy tut. sądzie okre- 
gowym, został z dniem 1 maja br. na wlas- 
ne żądanie zwolniony ze służby w sądow- 
nictwie, P. Sm. przechodzi obecnie do adwo- 
katury. e 


— Kierownictwo Urzędu akcyz i mono- 
poli w Bydgoszczy objął p. inspektor Jan- 
kowski, 

— Uroczysty obchód ku czci Matki urzą- 
dza dziatwa szkoły powszechnej im, K. Mar- 
cinkowskiego na Wilczaku w niedzielę dn. 
10 bm. o godz. 16-tej w gmachu szkolnym. 
W imieniu dziatwy zaprasza matki grono 
nauczycielskie, 


— Rada Rodzicielska przedszkola „Betezda” 
przy Polskim Zborze Ewang. Augsburskim w 
Bydgoszczy podaje do wiadomości, że w dniu 
14 maja o godz. 5 po poł. w sali przy ulicy 
Libelta 8 urządzi się podwieczorek z wystę- 
pami solowemi. Komedyjkę „Sklep lalek" wy- 
konają uczniowie i uczenice przedszkola. 


«— Naprawa szosy, Na szosie powiatowej 
Koronowo—Kotomierz przystępuje się do odno- 
wienia powłoki tłuczniowej, wskutek czego ruch 
kołowy na tych odcinkach będzie utrudniony. 
Podczas pracy utrzymywać się będzie ruch 
na letnim torze, Prace potrwają od 11 maja 
do 18 czerwca br. 


Program uroczystóści otwarcia se- 
zonu wioślarskiego w Bydgoszczy. 


Godz. 8.00: Zbiórka członków wszystkich 
klubów, 

Godz. 8,30: Wymarsz na mszę św. do ko- 
ścioła Farnego. 

Godz. 10.00: Powrót na przystań B. T. W. 

Godz. 10.15: Przemówienia przedstawicie- 
li Komitetu į Klubów. 

Godz. 10.30: Podniesienie bander. 

Godz. 10.40: Chrzest łodzi (B. T. W, 3 — 
Bydg. Klub Wioślarek 1 — Kolejowy Klub 
Wioślarski 1), 

Godz. 11.30: Defilada łodzi na Brdzie, 

Wieczorem o godzinie 9-tej w salach Ka- 
syna Cywilnego przy ulicy Gdańskiej 160 
zabawa z tańcami dla zaproszonych gości 
i członków. 

W uroczystości uczestniczą wszystkie 
miejscowe kluby wioślarskia, 

a ELO FE. 

— Liga Katolicka przy parafji św. Wincente- 
$o a Paulo, przyłączając się do obchodu czter- 
dziestolecia encykliki papieża Leona XIIL „Re- 
rum Novarum* wzywa swych członków do 
wzięcia jak najliczniejszego udziału w tym ob- 
chodzie, który odbędzie się dnia 14. bm. (w 
święto Wniebowstąpienia Pańskiego). Bliższe 
szczegóły w programie, Zarząd, 


Szczęść Boże — w dalszej pracy! 


(Z okazji srebrnego jubileuszu Towarzystwa Młodzieży 
Kupieckiej). 


Dwadzieścia i pięć lat temu, 23 sty- 
cznia 1906 r., w cukierni p. Ganasiń- 
skiego przy ul. Jezuickiej zgromadziło 
się 23 młodych handlowców polskich, 
pracujących w Bydgoszczy, i za na- 
mową p. Franciszka Zygarłowskiego 
(dziś właściciela składu jubilerskiego 
w Poznaniu) założyło „Towarzystwo 
Młodzieży Kupieckiej*. Prezesem wy- 
brano p. Karolewskiego, sekretarzem 
p. Teofila Reszkę (obecnie właściciela 
apteki w Inowrocławiu). 

Do założycieli towarzystwa, które w 
latach następnych stało się ogniskiem 
życia kulturalnego młodzieży polskiej 
wolnych zawodów i kupiectwa, należell 
oprócz wyżej wymienionych — pano- 
wie Stefan Wyrzykowski, 
Franciszek Gaca, Tadeusz 
Jan Kentzer. 

Dwadzieścia lat temu w czasie pre- 
zesury p. Krzywińskiego (dyrektora 
fabryki papierosów „Bessarabia“ w 
Bydgoszczy, później posła na Sejm, o- 
becnie dyrektora Kasy Chorych w 
Grudziądzu) cały swój wolny od zajęć 
zawodowych czas poświęcili umiłowa- 
nej przez siebie organizacji — panowie 
Hipolit Niestrawski, Drewek, Pampuch, 
Napierała, Borys, Chudziński, Ulatow- 


Kentzer i 


"Kandulski, 


ski i — redaktorzy „Dziennika Bydgo- 
skiego“. 

W czasie wojny towarzystwo zasnęło, 
kwiat młodzieży więdnął w okopach lub 
za drutem kolczastym. Po wojnie — 
Związek Pracowników Kupieckich od- 
dział bydgoski na nowo powołano do 
życia i do wzniosłych zadań.  Wskrze- 
szenie organizacji 1919 r. jest i pozosta- 
nie bezsprzecznie zasługą pp. radcy 
Sentkowskiego i Edwarda Niklew- 
skiego. j ' 


Pod sprawnem kierownictwem pp. 
Goździewicza, Romańskiego i Gościń- 
skiego, prezesów w ostatniem pięcio- 
leciu zasłużona organizacja przekształ- 
cita się zupełnie. Stałarsię wyraziciel- 
ką życzeń ogółu pracowników kupiec- 
kich i ich orędowniczką. . 

W tej pracy, oby nie ustawała. 


Resursa Kupietka 


HUMINWWAKAWAWNAWAOWWWWAWAWNH 


Jagiellońska 25 


W niedziele 10 bm. po poł. od godz. 3<iej 


z okazji jubileuszu 25-letniego istnienia 


/ ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW KUPIECKICH 


Wielki Koncert 


Bezpłatne pokazy i informacje: 
Linguaphone Institute, Oddział w Bydgoszczy, 


9906) Dworcowa nr. 90 (Musica). 


— Tydzień Polskiego Czerwonego Krzyżą, 
rozpocznie się w niedzielę, 10 bm. o g, 8 mszą 
św. we Farze. Dalszy program: pokaz drużym 
ratowniczych, koncert na placu Wolności i kwes 
sta, którą prosimy poprzeć choć drobnym date 
kiem. Zarząd P. C. K. 


—PM— 


W ciężkich czasach 
należycie oszczędzać. 


Bezrobocie wzrasta — zarobek maleje, Na 
czem możnaby jeszcze zaoszczędzić? — pytają 
z troską niezliczone gospodynie domu! Ba 
oszczędność na właściwem miejscu jest trudną 
sztuką, a błędem n. p. jest, kupować nieznane 
tak zwane „tanie” mydło dla zaoszczędzenia 
20—30 groszy na kilogramie, gdyż takiem myw 
dłem można zniszczyć bieliznę wartości kilkuseś 
złotych. Polecenia godnem jest zawsze nieopa« 
kowane mydło „Kołłontay z pralką“ jako wyrób 
znakomity i niedrogi, = My 


——0—— 


— Rodzice! Czy życzycie sobie, aby wasza 
dzieci były doskonale przygotowane do i-ej kły 
gimn., aby uczęszczały do szkoły gdzie chodzą 
wyjątkowo dzieci z lepszych rodzin, i nabierają 
wprawy w języku francuskim? A więc zapiszcię 
je do szkółki polsko - francuskiej p. Regameyy 
Cieszkowskiego 20! (4 klas ezkół pow. oraz 
sekcja freblowska} Zapisy codzień od godzi- 
ny 12—13. (9743 


Jacek Surdygża 


donosi: 
Warszawa, 8 maja. 

Szanowna Redakcjo! 

Jest to bajeczne uczucie, wyładować so- 
bie kieszenie rządową walutą i puścić się 
na szerokie wody pracy dla Ojczyzny, To 
ja też celem poinformowania się o stosun- 
kach kredytowych na rynku amerykań. 
skim, zaszedłem do kilku kawiarń na Na- 
lewkach, aby u gudłajów zasięgnąć języka. 
Szkoda jednak było fatygi i ekspensów, bo 
te nalewkowe parchy nie widzą nic poza 
końcem swego nosa. Na domiar złego pra. 
wie cały Reisegeld przegrałem w maczka. 
Że to jednak od wypadku dostałem na dro- 
gę parę asygnat kasowych, więc zaraz pod- 
jąłem świeżą forsę i puściłem się na dal. 
sze wywiady. I teraz efekt był już lepszy, 
bo dowiedziałem się, że Ameryka i bieda- 
kowi chętnie pomoże byle miał głowę w 
porządku i szanował Konstytucję swojego 
kraju. Pomyślałem, sobie tedy, że jeśli 
nic więcej do pożyczki nie trzebno, to Dzia. 
dek pieniądze jakby już miał w kieszeni, 

'Pojechałem tramwajem na kolej, ale za- 
miast wykupić bilet, postanowiłem jechać 
na gapę, aby Polsce ta pożyczka jak najta- 
niej przyszła. Niestety mój fortel finanso- 
wy nie udał się, bo między Kaliszem a 


Kępnem zjawiła się w pociągu kontrola. 
Schowałem się prędko do wygódki. Ale 
kontrolery poczęły się i tam do mnie do- 
bijać. Gdym zmiarkował, że nie ustąpią, 
krzyknąłem groźnie: won paszoł natrętyt 
Pytają mnie: a kto tam się zamknął? Tak 
ja im na to: Sanator jedzie z wysoką misją 
do Stanów Zjednoczonych! Myślałem, że 
mnie zrespektują, Tymczasem oba kontro- 
lery — jakieś wielkopolskie pierony — ka. 
zali mi wyłazić z mojej skrytki, i musiałem 
pięć razy większą sztrafę zapłacić, niż był- 
by bilet kosztował. Nie wiem, co Dziadek 
powie, gdy takie ekspensa na podróż zoba. 
czy. Szczęście całe, że stary kiepsko rachu- 
je i nie bardzo z finansami się wyznaje. 
Dowodem tego, że przed wyjazdem na Ma- 
derę zapowiedział budżet bez deficytu, ale 
jak zaczął koło niego sam majstrować, tak 
z budżetu wylazł deficyt jak byk, i pewnie 
teraz ani dziesięciu Matuszewskich nie da 
mu rady. Zato wysyłając mnie do Ame- 
ryki powiedział Dziadek: 

— Wiem, że wielkiemu łajdusowi waż. 
ną misję powierzam, Bo nie jest wyklu- 
czone, że pieniądze przerźniesz w karty al- 
przechlejesz w probierni. Na szczęście w A- 
meryce za hazard są wysokie kary, a upić 
tam nie możesz się wcale, bo za Oceanem 
obowiązuje przecie prohibicja. Te szczęśli. 
we okoliczności mając na uwadze, nie ry- 
zykuję chyba, tobie zawierzając ratunek 
gospodarczy Polski, Amerykany to jest po- 
dobno chytry naród, ale ty także spryciarz 
jesteś i gębę masz nie od parady, Jest jed- 
nak mojem życzeniem, abyś swoją misję 
uczciwie spełnił, bez blagi i bez nabijania 
Rockefellerów i Vanderbildów w butelkę. 
Powiedz im, że pożyczamy, bo na razie nie 
mogemy związać końca z końcem, Ale to 
długo nie potrwa, Sławek į Prystor wnet 
kryzys zmoga, a wtedy nasi dobrodzieje 
odbiorą swoje pieniądze z dobrymi procen- 
tami, zaco im ja, pierwszy marszałek Pol- 


ski, zaręczam i gwarantuję. 

— Dziadziu — rzekłem ja na to — gdy 
byś całą Sanację do korca wsypał i w nim 
człowieka do pożyczki szukał, tobyś też lep" 
szego ode mnie znalazł. To Ci jednak pos 
wiadam, że tak zupełnie bez krętu-wętw 
pożyczki my tam nie dostaniemy. Do byza 
nesu Amerykanów zawsze trochę pobujać 
trzeba. Tak tedy im powiem, że brakła 
forsy w kraju, bo ją różni bankierzy jako 
prima walutę het zagranicę. powywozili 
Pożyczki zażądam najpierw pięć miljardówy 
a potem będę codzień ździebko spuszczał, 
to może wkońcu na miljon dolarów ich da 
stanę, Niedużo to, ale dobra psu i mucha. 
Gdyby żądali gwarancji, to ofiaruję im ną 
wekslu żyro Aman-Ullacha i Kemala Paszy; 
Dał Ci Aman Ullach dwa psy, to tem baru 
dziej da Ci i żyro, bo ono już go zgoła nie 
nie kosztuje, Gdyby im Aman Ullach nia 
wystarczył, to trzaby dać Amerykanom ja» 
ki zastaw. 

— Cóżbyś ty chciał jeszcze zastawić, ty 
idjoto? Co było, to się już wszystko zam 
stawiło. 

— Dziadziu, a ja im jednak zaproponują 
taki zastaw, że Jankesy zbaranieją. Nią 
mogę Ci się spuszczać z mojego sekretu, 
bobyś wtedy jeszcze mnie zatrzymał w Bela 
wederze, a jakiego pułkownika z moim ka. 
pitalnym projektem do Ameryki wysłał. 
Mało już razy tak byłą, że ja ratunek obu 
myśliłem, a potem cała zasługa na które» 


goś z pułkowników spadła. Jemu order, jes. 


mu awans i gratyfikacja, a tobie, Jacku; 
Bóg zapłać! 

— Zatrzymajże więc swój sekret dla sies 
bie, jedź z Bogiem i prędko wracaj. A ra- 
porty przysyłaj mi na poste restante. Bo 
jak wprost do mnie zaadresujesz, to mogę 
ich nie zobaczyć, jak tyle innych ważnych 
sprawozdań. Wiem z gazet, że posłali mi 
na Maderę pięć miljonów widokówek, a ją 
ich ani sto tysięcy nie widziałem, 


Pinha ażwyieteswu 
kino -teatr „NOWOŚCI 


Ulica Mostowa nr. 5 — Telefon nr. 386 
Pocz. o g. 7,10 i 9,10, w niedzielę o 3,20 1 5,10. 


„Tajemnica przystanku tramwajowego” 


W roli głównej: Jadwiga Smosarska. 


dystyngowany Hans Junkormann 
genjalny Hónry CJ 
inteligentny Walter Ria 
jowialny Aleksander Murski, 


Sobota poraz ostatni film polski p.t | Niedziela premjera! Sensacja nad sensacjami! W rolach głównych: urocza Ewelyn Holt,  Pozatem 
Dziesięć aktów niesamowitej grozy w wielkim dramacie p. Ł 


„Tajemnica pokoju nr. 15“ 


Geor: 


o Nadprogram! 


-— Ostre strzelanie. Szkoła Podchorążych 
przeprowadz: dnia 12. bm. ną strzelnicy bojowej 
w Jachcicach ostre strzelanie. Drogi, prowa- 
'dzące w kierunku terenu zagrożonego, strzeżo- 
ne będą przez wartowników wojskowych. 


— Wielki koncerl chórów bydgoskich, pierw- 
szy w tym sezonie, odbędzie się jutro w nie- 
dzielę w Strzelnicy przy ul. Toruńskiej, Gene- 
ralna próba wykazała znakomite przygotowa- 
nie. Złączone chóry męskie brzmią siłą i bar- 
wą, dzielny mazur Garbusińskiego porywa 
i zniewala do powtórzenia, Początek o godzi- 
nie 7,30 wieczorem. Wstęp od 50 gr. do 1,50 zł, 
Po koncercie zabawa taneczną za oddzielnym 
małym wstępem, W koncercie bierze udział 
około 500 osób. Szczegółowe programy przy 
kasie, Czysty dochód na rzecz Komitetu Po- 
mocy Bezrobotnym, 

— Uroczysty obchód ku. czci matki, Sta- 
raniem Bydgoskiego Komitetu Niesienia Po- 
mocy Wdowom i Sierotom po pracownikach 
kolejowych odbędzie się w niedzielę dnia 10 
bm. o godz. 6 w gmachu b. dyrekcji kolejo- 
wj, przy ul. Dworcowej 24-28, uroczysty ob- 
chód ku czci matki. Program wypełnią: 
Przemówienie ks. proboszcza Skoniecznegy, 
śpiew p. Cholewo-Czekierskiej solo fortepia- 
nowe p. Grigorjew-Miedziszewskiej, dekla- 
macja p. Sułkowskiej, produkcje Chóru Ko- 
lejarzy „Hasło* i zespołu mandolinistów 
przy K. P. W. 

Bilety w cenie 1 zł i 0,50 zł nabyć można 
w miejscach służbowych lib u sekretarza 
Komitetu p. Klundera, gmach b. dyrekcji 
kolejowej, pokój 114. Dochód przeznacza się 
na ubranka dla sierot przystępujących do 
I. Komunji św. 

— „Dzień Matki“ w szkole im, Kochanow- 
skiego. W niedzielę, dnia 10. bm. zaraz po su- 
mie szkoła im. Jana Kochanowskiego przy ul. 
Nowodworskiej urządza uroczysty obchód na 
cześć Matki. Na program składają się: aktual- 
ny odczyt, występ dzieci ze śpiewem i deklama- 
cjami i inne miłe niespodzianki, O liczny udział 
rodziców a szczególnie matek prosi bardzo kie- 
rownictwo szkoły i zarząd Koła Rodzicielskiego, 
Pozatem w środę, 13. bm. wieczorem o g. 5,30 
w szkole po wykładzie odbędzie się miesięczne 
zebranie Koła Rodzicielskiego. Na porządku 
obrad” bardz pilne sprawy. dotyczące -życia 
dziatwy naszej w szkole, © © 

— Wieczór towarzyski absolwentów Liceum 
Handlowego odbędzie się dzisiaj w sobotę 
© godz, 19-tej w salach Liceum, ul. Królowej 
Jadwigi, 

— Polsko - francuska szkoła p, M. Rógamey, 
z językiem wykładowym polskim, z 4 klas przy- 
gotowawczych do gimnazjum, oraz sekcją freb- 
lowską dla dzieci w wieku przedszkolnym. Na 
żądanie licznych rodziców zostanie otwarty na 
mowy rok szkolny komplet (4. wstępna) przygo- 
tujący do 1-ej kl. gimn. Nauka prowadzona przez 
riajlepsze siły pedagogiczne, ściśle według pro- 
gramów szkół powszechnych i konwersacja fran- 
cuską we wszystkich klasach podczas przerw, 
gier i zabaw. Duży ogród, liczba dzieci ściśle 
ograniczona, ulgi dla dzieci profesorów. (9742 


AŚ : L JOI 


000.000 


najwieksza wygrana 23. Polskiej 
Państwowej Loterji Kiasowej. 
, Dalsze większe wygrane: 
400.000 zł. 
300.000 ;, 
200.000 ;, 
100.000 ,, 
75.000 ,, 
50.000 ;, 
25.000 ,, 
20.000 ;, 
15.000 ,, 
10.000 „it a. 


Ogólna suma wygranych wynosi 
32.000.000 złeń, 
Co drugi los wygrywa! 
Cena losu: 
if =240.-, */ą==20.-, */4==10.- zł. 
«iągnienie 19 i 21 maja. 


Zamówienia listowne uskńtecznia się 
odwrotnie. 


` Kolektura-Loterji Państwowej 


M. Rejewska 


` Bydgoszcz, Dworcowa 17 - telefon 27. 
| P, K. O. 207968. _ (8666 _ 


Katolickie T-wa Robotników Polskich 


okręgu bydgoskiego 


urządzają w święto Wniebowstąpienia Pań- 
skiego, dnia 14 maja 1931 r. w Bydgoszczy, 
w parafji Serca Jezusowego 


OBCHÓD 40-LECIA ENGYKLIKI 
„RERUM NOVARUM" - 


połączony z Dniem Robotnika Katolickiego 
pod protektoratem 
ks. dziekana radcy Stepczyńskiego, 
O jak najliczniejszy udział wszystkich or- 
ganizacyj społecznych i związków zawodo- 
wych opartych o zasady encykliki „Rerum 
Novarum“ prosi 
Zarządokręgowy: 
ks. Łapka, patron okręgowy; Cywiński Jan, 
prezes okręgowy; Zieliński Józef, sekretarz 
okręgowy; Graj, skarbnik okręgowy. 
Patronat I prezesi poszczególnych 
towarzystw: 
ks, Łapka, Modrakowski (Fara); ks. prob. 
Skonieczny, Woźny (Św. Trójca); ks, radca 
Stepczyński, Skibłcki (Serce Jezusa); ks. 
prob. Konopczyński, Zieliński (Szwedero- 
wo); ks, Kwiatkowski, Jasieniecki (Bielaw- 
ki); ks. Hoffmann, Zacharjasz (Czyżkówko); 
ks. prob. Mąkowski, Olkiewicz (Solec Kuj.). 


Program obchodu: 


O godz. 9,15 — Zbiórka towarzystw w ogro- 
dzie Patzera (Becker) przy ul. św. Trójcy 

O godz. 9,45 — Pochód na Plac Piastowski 
do kościoła Serca Jezusowego na uroczy- 
ste nabożeństwo z kazaniem okoliczno- 
ściowem 

O godz. 12,08 — Pochód manifestacyjny uli- 
cami Śniadeckich, Gdańską i Jagielloń- 
ską do Resursy Kupieckiej na uroczystą 


AKADEMIĘ 


Śpiew chóru kolejarzy „Hasło“ pod bat. 
p. Ciszewskiego, i 
Słowo wstępne członka zarządu okr. dh. 
Skibickiego, powitanie władz, delegacyj, 
wybór prezydjum, 

Wykład p. Jabłońskiego z Solca Kujaw- 
skiego, prezesa Związku Kolejarzy Pol. 
skich okręgu Dyrekcji Gdańskiej, 
Deklamacja, 

Uczczenie Ojca św. i Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, 

6. Śpiew chóru kolejarzy „Hasło“, 

7. Zakończenie uroczystości wspólnym śpie- 
wem „My chcemy Boga“. 


— 


w 


ço 


AM 


„OKAY. 


KONCERT NA RZECZ BEZROBOTNYCH 


w Teatrze Miejskim 
jutro w niedzielę © godz. 12-tej w poł. 
Występy solowe i orkiestry Miejskiego Konserwatorjum Muzycznego 


"YYYY" 


Serce z isammiemia. 


Nie inne chyba. miał rząd, nie oszczę- 
dzając przy obniżce poborów tych, któ- 
rych nie stać nawet na barłóg. 

Do redakcji naszej zapukała wy- 
jątkowa nędza, w całej nagości stanął 
żywy przykład krańcowej  bezwzglę- 
dności ostatniego zarządzenia o re- 
dukcji płac. 

Zgłosiła się do nas p. Antonina Że- 
browska, wdowa po woźżnym Kasy 
Skarbowej, schorowana staruszka, za- 
mieszkała w Bydgoszczy, Garbary 6. 
Do kwietnia pobierała 24 zł 47 gr. mie- 
sięcznej pensji wdowiej. W maju wy- 
płacono jej już tylko 21 zł 28 gr. Mąż 
jej, strażując w nocy przy kasie, zo- 
stał tknięty paraliżem i zmąrł po 15-tu 
miesiącach ciężkiej choroby. 

Biedna wdowa starała się o skromną 
podwyżkę emerytalną. Wszak mąż 
padł niemal ńa posterunku. Warsza- 
wa jednak odmówiła — a teraz na ty- 
pową nędzarkę spadła redukcja trzy- 
złotowa. Zapytujemy, jakiej „ideologji'* 
potrzebne są owe trzy złote miesięcz- 
nie, odbierane najbiedniejszym z naj- 
biedniejszych. Bo przecież takich Ła- 
zarek będzie w Polsce tysiące. 

Ostatni chwalimy wzory austrjackie 
— ale był tam przepis, pochodzący 
jeszcze z ery Ś p. min. Bilińskiego, mia- 
nowicie z roku 1896, według którego 
pensja wdowy po urzędniku nie mo- 
gła być niższą niż 800 koron, po funk- 
cjonarjuszu niższym, jak właśnie ów 
woźny — niż 400 koron rocznie. 


Zrzeszenie rodaków z Warmii, 
Mazur i Ziemi Malborskiej. 


Jutro, w niedzielę o godz. %30 w cali Re- 
sursy Kupieckiej zebranie plenarne oddziału 
bydgoskiego. M. in. na porządku obrad sprawa 
odznaczeń, 

panne NSA 


— Z okazji jubileuszu Związku Pracowni- 
ków Kupieckich odbędzie się po uroczystej 


„Był to-przepis ludzkości,.o jakim 
zapomiał p. minister skarbu, przygoto- 
wując rozporządzenie o redukcji płac. 
Co zostało zapomniańem może je- 
dnak zawsze być odrobionem. Naj- 
biedniejsi czekają — Panie Ministrze!.. 


f okazów zwierząt egzotycznych, 
tudzież małpki, przebyły zimę dosyć ezczęśli- 


U ludzi z nieregularnem działaniem 
serca, szklanka naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józefa stosowana codziennie 
zrana naczczo powoduje lekkie wypróżnienie, 
PARE O AOR PACC IK SE OPP REDA 


Ostatni wykład p, Stefana Jarosza 


p. t. „Przez Prerje i góry Ameryki", który 
wywołał u nas tak olbrzymie zainteresowar 
nie, na ogólne żądanie zostanie po raz Osła- 
tni powtórzony dziś, w sobotę dnia 9 bm. o 
godzinie 8 w sali Resursy Kupieckiej. 

Niezmiernie ciekawe opowiadania oraz 
liczne i wspaniałe przeźrocza z 3-letniej wę« 
drówki prelegenta po niezwykle pięknych 
rezerwatach przyrody Stanów Zjednoczo- 
nych, Kanady i Alaski złożą się na nieprze- 
ciętny ogromnie interesujący program od- 
czytu. 

Bilety do nabycia w Księgarni Idzikow: 
skiego. ; 
omnee (Jasad 

— Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet 
przeniósł sekretarjat z ul. Mostowej na ul. 
Marsz. Focha 35 L piętro. W lokalu pod po- 
wyższym adresem uruchomione będą począwszy 
od 10 maja br, kursy: konwersacji angielskiego, 
dywanów smyrneńskich, różnych haftów, filée 
i innych robót ręcznych, oraz kurs kroju i szy 
cia. Wszelkich informacyj udziela i zapisy 
przyjmuje sekretarjat w poniedziałki i piątki od 
godz. 18 do 19. 

— Wpisy do' Miejskiej Szkoły Handlowej. 
Dyrekcja Miejskiej Szkoły Handlowej ogłasza 
wpisy do szkoły na r. szk. 1931-32. Warunkiem 
przyjęcia jest ukończenie 7-mio klasowej szko+ 
ły powszechnej lub najmniej 3 klas szkoły śrew 
dniej ogólnokształcącej i egzamin wstępny 
z języka polskiego i arytmetyki. Szkoła posia” 
da pełne przywileje szkół państwowych — przyw 
gotowuje do zawodu kupieckiego, handlu 4 bana 
kowości — ponadto ukończenie 3-ciej klasy da 
je absolwentom prawa maturalne w zakresie 
państwowej służby cywilnej, Bliższe informacje 
w kancelarji szkoły ul. Jagiellońska 6, tel, 16-61. 

— Otwarcie ogrodu zoologicznego przy uli- 
cy Fordońskiej (końcowa stacja tramwajowa) 
nastąpi jutro w niedzielę, Właściciel ogrodu p. 
Wincenty Kujawski sprowadził kilka nowych 
„Miś* 4 liey 


wie. Zwiedzenie zwierzyńca możemy każdemie 
polecić. Dzieciom wstęp dozwolony tylko w 
towarzystwie dorosłych. Za wejście do ogrodu 
się nie płaci. Gospodarz ma jedno życzenie 
pod adresem publiczności: „Zwierząt nie draź- 
nić”, 


Żyd. żeruiący na instytucii społecznej 


Przed kilku tygodniami, zgłosił się do 
szpitala miejskiego jakiś żyd, podający się 
za kupca Abrahama Riegelhaupta, zamiesz- 
kałego w Bydgoszczy, przy ulicy ks. Sko- 
rupki 7, prosząc o przyjęcie go do szpitala 
na jego własny koszt i to tylko na oddział 
pierwszej klasy. 


Pierwsza klasa. jest znacznie droższa, 
gdyż chory otrzymuje tam oddzielny pokój, 
lepsze odżywienie i wygody, ale skoro pa- 
cjent oświadczył gotowość zapłaty, zarząd 
szpitała przyjął go na pierwszą klase. 


Żydek przeleżał jakiś czas w szpitalu 
i bardzo mu się tam podobało, lecz będąc 
już zupełnie zdrowym, musiał szpital opu- 
ścić, Odchodząc, przyrzekł solennie należ- 
ność wkrótce uregulować, za którą — jak 


mówił — jest zawsze odpowiedzialny jako 
znany, zamieszkający w Bydgoszczy kupiec, 

Gdy jednak żydek nie spieszył się z ure- 
gulowaniem rachunku, zarząd szpitala 
zwrócił się pod wymieniony adres, przy u. 
licy ks. Skorupki 7 i okazało się, że żaden 
Riegelhaupt tam nie mieszkał i nikt go w 
Bydgoszczy nie zna. 

Tak więc sprytny żydek „wykiwał* szpi- 
tal miejski. 


TAPETY - LINOLEUM 


najtaniej tylko u 


STRYSZYKA DŁUGA 34 


Rok założ. 1904 (79) Telefon nr. 1239 


4 


M śolibrody. 


akademji — koncert w ogrodzie Resursy Ku- |- 


pieckiej, a wieczorem bal w pięknie ozdobionej 
sali. Przyjaciół młodzieży kupieckiej uprasza 
komitet jubileuszowy o życzliwą pamięć. 


— Zabawa podolicerów zaw. 16 p. ułanów, 
Po konkursach hippicznych Klubu Jazdy odbyć 
się: mających 10 bm. urządzają podofic, zaw. 
16 pułk. uł. o godz. 19,30 w sali p. Patzera 


| wielką zabawę. Do tańca przygrywać będzie do- 


borowa orkiestra ułańska, 


, — Pan redaktor nie rozumi co to jest ta 
mapa na szczanie? To jest grafikon o mo- 
jem powodzeniu i rozwoju w interesu, Pan 
uważa jak ta linja teraz spada na złamany 
pisk? Una sze podnosi do góry tylko na 
szwiętego Józefa, Bo wtedy nawet taki u. 
rzędnik, co un nima na chlib, to on musi 
sze ogolić na galówki. A od pierwszego ma- 
ja. jak pan widzi na grafikonu, zrobiło sze 


katastrofy. Urzędniki wypadnili całkiem z 
rachunku, Na co un sze bedzi golił — do 
trumny? Jak on nie był łapownik, to jemi 
szwięty Piotr i nieogolony do nieba wpuści, 
Popacz pan na ty linji grafikowy: jak ona 
po warjacku leci na dół! Una za pare mie» 
szęcy bedzi już u mnie w piwnicy. 

Pomiszl pan jednak, że nima złego, coby 
po dobremu nie wyszło. Teraz każdemu be- 
dzi rośnić broda i długie włosy, Za rok ka- 
źdy obiwatel ze swoim brodem bedzi miał 
wyglądu senatora, a te z długimi czupryny 
to bedą same poety, artysty albo inne gie- 
njusze. Za rok zrobi sze u nas kolosalny 
ruch turystyczny. Każdy bedzi jechał do 
Polski jak do Wunderlandu. 

I to wszystko zrobiła przez swoje mądre 
począgnięnie Sanacjal Czy pan redaktor 
niewi, kiedy una ma swoj patronki w ka. 
lendarzu? Bo ja szukał szwięty Sanacji, ale 
ja ji niemógł znaleźć. Ja tylko w jednym 
humorystycznym kalendarzu znalazł Szwaj- 
nacji, Może to jaki kuzynki og ni, ca? 

Pan sze pita, co ja chce od Sanacji w ka- 
lendarzu? Ja chce obchodzić jej imininy. Ja 
chce robić zapisku, ile ona ma lat i jak dłu- 
go ona może jeszcze żyć. Jak.. ją czekam 
na ji szmierci? Gott soll mich strafen! Cat- 
kiem przeciwnie, ja ji życze, ahy ona była 
zdrowa! 


Nr. 107. 


Fabryka czekolady, kakao i wyrobów cukrowych 


66 Bydgoszcz 

Siga A E Aae 

99 poleca (10055 
najlepsze „czekolady, konfekty, masę marce- 
panową i persypanową, cukierki lodowe, 


majowe i wszelkie inne wyroby. 


Specjalność: pierwszorzędny kakao. 


Prezydent Rzeczypospolitej prot. Ignacy 
Mościcki przemówi jutro, w niedzielę w po- 
łudnie o godz. 12 przez radjo, Przemówienie, 
transmitowane z okazji Tygodnia Czerwonego 
Krzyża, usłyszeć będzie można wyraźnie w 
„Teatralce" — ogrodzie p, Ciupka, na co po- 
zwalamy sobie zwrócić uwagę czytelników. 

— Czyje 5 złotych? Konduktor tramwajowy 
p. Urbański, zamieszkały przy ulicy Podgórnej 
nr. 15, znalazł dnia 7 bm. na ulicy Grunwaidz- 
kiej 5 zł, które poszkodowany może odebrać 
u p. Urbańskiego GSO wymienionym wyżej 
adresem, 

— Nagłe RPA W ubiegły piątek 
około godziny 11 przed południem na Placu 
Teatralnym, tuż przy narożniku ulicy Hermana 
Frankego padł na ziemię jakiś przechodzący 
ulicą człowiek, tracąc nagle przytomność, Za- 
wezwano, natychmiast pogotowie ratunkowe, 
lekarz którego odwiózł nieprzytomnego do lecz- 


nicy miejskiej, gdzie stwierdzono, że był to 


miejaki Karol Stessel. 


— Jutro w niedzielę w Teatrze Miejskim 
koncert, zorganizowany przez Miejskie Konser- 
watorjum Muzyczne staraniem dyr, Zdzisława 
Jahnkego z przeznaczenim dochodu na rzecz 
Funduszu Pomocy Bezrobotnym m. Bydgoszczy. 
Arcydzieło Psalm 12. Händla wykonają chór 
mieszany i orkiestra M. K. M., partję solową 
odśpiewa znakomita sopranistka Jadwiga Mu- 
sielewska, Dyryguje Władysław Raczkowski, 
jeden z najwybitniejszych dyrygentów polskich, 
Program obejmuje pozatem Bacha koncert d- 
moll no 2 skrzypiec i orkiestrę oraz Mozarta, 
Motet i Serenadę. Bilety sprzedaje kasa teatru 
miejskiego. Fortepian koncertowy Bliithnera 
x f-my B. Sommerfeld. 


— Zwracamy uwagę na ogłoszenie firmy 
Henryk Kaszubowski przy ul. Długiej 29, która 
poleca po znacznie zniżonych cenach piękne 
podarki dla dzieci, przystępujących do pierw- 
szej Komunji św. 


— Wielka sprzedaż tanich firan w Be-De-Te, 
Nową sensację stanowi niezwykle tania sprze- 
daż firan gotowych i z metra w Bydgoskim Do- 
mu Towarowym w czasie od 11 do 23 maja. 
Wiielkie zakupy, poczynione bezpośrednio w 
fabrykach krajowych, umożliwią Be-De-Te rzu- 
cenie na rynek tanich i dobrych gatunków fi- 
ran, Wobec zbliżających się Zielonych Świą- 
tek każda dbała o estetyczny wygląd mieszka- 
pia gospodyni zaopatrzyć się powinna w firany, 


Związek Kawalerzystów Rezerwy i Broni 
Jezdnej. Lekcja oraz ćwiczenia odbędą się w so- 
botę, 9 bm, w koszarach 16 pułku ułanów od 
godz. 17 do 19, Komplet konieczny. 


Z Teatru Miejskiego. 


„Sarajewo 1914" 


Sztuka w 5 aktach St. Brandowskjego. 
(Gościnny występ Teatru Toruńskiego.) 


W Teatrze przeżywaliśmy w czwartek 
wielki i piękny dzień, Doborowa publicz- 
ność wypełniła widownię po brzegi tak, że 
trzeba było krzesła dostawiać. Grę artystów 
śledzono z uwagą i napięciem, a ożywiona 
dyskusja w przerwach świadczyła o nie- 
zwykłem zainteresowaniu. Bo też autor u. 
miał stworzyć fabułę o mocnych rysach, 
wielkim rozmachu i porywających efektach: 
w każdym akcie są momenty tak potężne, że 
aż oddech zapiera — szczególnie w akcie 
IIE. i V. W całość zręcznie została wplecio. 
na historja zamordowania austrjackiego 
następcy tronu w Sarajewie 1914 r, a więc 
fakt, który rozpętał wojnę światową. Rzecz, 
zdawałoby się, za obszerna i za bogata dla 
dla ram sztuki scenicznej. A jednak autor 
zręcznie wykorzystał pewne rysy, stwarza- 
jąc sztukę względnie prostą i przejrzystą, 
co chlubnie świadczy o jego twórczości i 
inwencji. Weźmy n. p. uzasadnienie faktu, 
że Krystyna wstrzymała się od ratowania 
następcy tronu przed kulami spiskowców, 
mimo, że miała wszystkie nici w ręku: psy- 
chologicznie i rzeczowo jest niesłychanie 
mocne i prawdopodobne. 

Całość aż prosi się, żeby ją przerobić na 
scenarjusz filmowy i ukazać na srebrnym 
ekranie. 

Sztuka wymaga dobrych sił aktorskich, 
bo każda osoba ma swoją charakterystycz- 
ną rolę; stąd wielkie wymagania dla arty- 
stów. Oczywiście główną osobą, osią sztuk! 
i jej spiritus movens — to Krystyna Braun; 
dlatego autor w tekście niemieckim  słusz- 
nie jej nazwiskiem ochrzścił dramat („Chri- 
stine Braun"). W pierwszym momencie ma 
się wrażenie, jakby rola Krystyny była 
czemś sztucznem, ad hoc stworzonem. Rzecz 
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wyciąć! 


Rozklad Jazdy Kolejowej. 


Ważny od 15 maja 1931 roku. 


(Pociągi pospieszne oznaczone są tłustym drukiem). 


Z Bydgoszczy do: 


zę po 1.03, 2.00**, 6.17, 
8.15*, 9.50***, 13.11, 13.43, 16.55", 19. DOE 
20. 25%, 23 17”, 


*) do Torunia. **) do Kutna. ***) do 
Aleksandrowa. 

Tczew: 3.32, 6.40%, 
14.35*, 15.08, 15. 20* *, 
19.50**, 20.35,+23:57% 

a do Laskowic. 

**) do Rynkowa w czasie od 31. 5. do 

13. 9. br. 

Gdynia: 0.05, 16.19*, 

*) do Kościerzyny. 


7.06, 10.58, 14.28, 
17.35**, 18.05*, 


Poznań (przez Inowrocław): 3. 50, 
6.209, 6.32*, 8.07, 11.45**, 13.47, 16.50, 
20. 05*, 23. 00, 23. 50**, 


°) przyspieszony pociąg osobowy. 

*) do Inowrocławia. 

**) w Inowrocławiu połączenie z po- 
ciągiem pospiesznym do Poznania. 

Poznań (przez Wągrowiec): 4.40, 9.25, 
„14.40, 18.20, 21.40*, 

$ do Wągrowca. 


Piła: 3.40, 8.00, 11.00*, 14.25*, 16.53, 
18.15**, 19.45, 23.55, 
e 5 Miasteczka. 
**) do Nakła. 
Unisław: 5.10%, 8.25, 13.50, 16.20*, 
18.215 ,=21.00% 


*) do Brodnicy. 

Pdo Ostromecka w czasie od 31. 5. 
do 13. 9. br. 

Koronowo (odjazd z dworca kolejki 
powiatowej): 7.23, 11.26, (do Morzewca), 


WA GRE eA (do Smukały ); 14.30, 
15.30*** (do Morzewca), 18.40° (do Mo- 
rzewca), 20:10) 23.3057: 


*) tylko w środy i soboty. 

**) tylko w niedzielę i dni świąteczne 
w czasie od 14. 5. — 13. 9. 

***) tylko w poniedziałki, 
czwartki i piątki. 
tylko do Smukały. 

w środy i w soboty. 
i święta do Smukały. 


wtorki, 
W niedzielę i święta 


W niedzielę 


Do Bydgoszczy z: 


Toruń—Warszawa: 3.17, 6.57, 10.43**, 
z 14.20, 14.53, 16.48*%, 17.23*, 19.20*, 

2:88, 23.41". 

Th z Torunia 

**) z Kutna. 

Tczew: 1.45, 5.39*, 7.82, 8.47*, 12.56, 
13.35, 15.47**, 16.06*, 18.02**, 19.32, 
20.22**, 22.26*, 22.50, 


"JEZ "Łaskowie. 

**) z Rynkowa w czasie od 31. 5. — 
13. 9. br. 

Gdynia: 6.00, 9.00*. 

ez Kościerzyny. 

Poznań (przez Inowrocław): 227, 
6.55, 7.33*, 8.36*, 10.52, 14.16, 16.03*, 18.57, 
22.47, 23.470, 

*) z Inowrocławia. 

9) przyspieszony pociąg osobowy. 

Poznań (przez Wągrowiec):  7.00*, 
11.31, 16.48, 19.38, 22.56. 

Nez Wągrowca. 

Piła: 551, 7.51, 12.05, 
20.19, 20.50**, 23.10*. 
*) z Miasteczka, 

**) z Nakła. 

Unisław: 7.50*, 
19.40**, 22.14. 

"dz Brodnicy. 

**) z Ostromecka w czasie od 31. 5, — 
13. 9. br. 

Koronowo: 7.08, 7.56 (z Morzewca), 
9.06*, 12.50, 14.25** (ze Smukały), 17.47* 
(z Morzewca), 18.17, 19.55** (ze Smu- 
kały), 21,31**, 

*) tylko w środy i w soboty. 

**) tylko w niedzielę i święta w cza- 

sie od 14. 5 — 13.9. 


Je nn m" m o uisoE PNW W) 
„Sokół żeński" 


bierze udział w niedzielę, dnia 10 bm, w obcho- 
dzie 10-lecia gniazda II w Jachcicach. 

Zbiórka ze sztandarem o godz. 9,30 na mo- 
ście ekspedycji towarowej. 


15.40*, 18.27, 


10.25, 15.41, 19.05*, 


Ogólne zebranie stolarzy 


odbędzie się staraniem Z. Z. P., Ch. Z. Z.i Zj. W. Związków w poniedziałek, 
11-go bm. o godzinie 6-tej wieczorem w sali Kasyna Robotniczego 


przy ulicy Dolina 2. 


— Na porządku obrad: Sprawa taryfy i inne ważne 


zagadnienia. — Udział wszystkich stolarzy bez wyjątku konieczny. 


jednak wyjaśnia się w toku rozwoju akcji. 
Tajemnicą roli i powodzeń bohaterki jest 
żywiołowa miłość, która dla stworzenia wa- 
runków połączenia się z ukochanym zdoby- 
wa Się Ra rzeczy niezwykłe, niemal na jas- 
nowidzenie. Że w tem zestawieniu musi się 
dostać coś dzielności austrjackiej policji 
i austrjackiego generała, kawalera tylu i 
tylu orderów i tytułów — to rzecz nieunik- 
niona, choć autor pozostawia to decyzji wi- 
dza, wzgl. czytelnika, Słyszałem uwagi, że 
Krystyna była za mało demoniczna. Sądzę, 
że demonizm mógłby właśnie wypaczyć tę 
zasadniczą ideę, wcieloną w główną boha- 
terkę, 

Reżyserja p. dyr. Bendy bardzo dobra. 
Opracowanie scen przez p. H. Kozłowską- 
Małkowską bardzo pomysłowe j zręczne. Ca- 
łość gry dobrze sharmonizowana i całkowi- 
cie opanowana, zwłaszcza po przełamaniu 
chwilowej tremy, jaka ujawniła się na sa- 
mym początku. 

Cała gra rozwijała się pod urokiem p. 
Marji Wasilewskiej, która wywiązała się ze 
swej roli znakomicie pod każdym wzglę- 
dem; to też na nią kierowała się cała uwa- 
ga widzów. Niestety! jej główny partner Pe- 
trovie trochę zawiódł: nie zdołał wydobyć z 
siebie tej naturalności i tych efektów psy- 
chologicznych, które stanowią jego tragizm 
i moc wzruszenia, wskutek czego osłabło 
znacznie wrażenie zwłaszcza w akcie V. 
Swoiście i trochę karykaturalnie ujął rolę 
generała Fejerwary'ego p. L. Dytrych, choć 
przyzwyczajeni jesteśmy skądinąd do oglą- 
dania w takich razach postaci okazałej, na- 
dętej, z bokobrodami na modłę Franca Jó- 
zefa I. Nie mamy jednak z powodu tego do 
p. Dytrycha żadnej pretensji. Rotmistrz 
Klaus był trochę za mało wojskowy. P. Bro- 


dzikowski, jako prezydent policji, winien 
być twardszy, sztywniejszy i energiczniej- 
Szy. 


Dobrą była maska i gra p. Tatarkiewi. 


cza w roli Protica. Lecz w scenie posiedze- 


nia spiskowców winien wykazać większą I S% 


Komitet miedzyzwiązkowy. 


bezwzględność i bezczelność. Na uwagę za- 
sługuje jeszcze p. Lenczewski w roli Ranka. 
Cała scena spiskowców mogłaby spotęgo- 
wać tempo, ruchliwość i hałaśliwość, bo zas 
wiera dramatyczne wprost powikłania. In- 
ne role nie dawały artystom sposobności do 
wybitniejszego popisu. 

Całość zrobiła potężne wrażenie, o czem 
świadczyły liczne j huczne oklaski, jakiemi 
darzono grę i poszczególnych artystów. Po 
akcie III-im urządzono burzliwą owacje au. 
torowi i dyrektorowi Bendzie. W ogrodach 
bydgoskich dokonano poprostu rabunku, 
tak była scena zatłoczona koszami kwiatów. 

Autorowi winszujemy szczerze j z serca 
tego powodzenia i życzymy mu obfitych lau~ 
rów, 

St....yk. 


Ogółem wygranych jest na 
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wygr. 1.000.000 zł, przyczem 23 premje wyn. 669.250 zi. 


Nie skap zatem 10 zł dla nabycia losu, bo drobna ta kwota może ułorowat drogę 
do bogactwa i zapewnić Tobie i Twoim bliskim dobrobyt na całe życie. 


PAMIĘTAJ, że w „Uśmiechu Fortuny" jest Twoje przeznaczenie! 
PAMIĘTAJ, że w „Uśmiechu Fortuny" jest Twoja szcześliwa przyszłość! 
PAMIĘTAJ, że w „Uśmiechu Fortuny" jest prawdziwe źródło szcześcia! 
PAMIĘTAJ, że w „Uśmiechu Fortuny“ są miljony złotych do wygrania! 


Spiesz więe do „Uśmiechu Fortuny“ pouśmiechnięte ku Tobie szczęście! 
Spiesz więc do „Uśmiechu Fortuny'' gdzie skierowane są tysiące par 
oczu i błogosławią chwile nabycia tam losu! 


Spiesz więc do Kolektury Loterji Państwowej 


„Uśmiech Forfuny", bydgozc, ul. Pomorska m. 1 


po szczęśliwy los loteryjny. 


Tylko zlosem zak. w kol. „Uśmiech Fortuny“ może stawać każdy do urny szczęścia po szczęście 
Tylko złosem zak.w kol., Uśmiech Fortuny“ może stawać każdy do zawodów o miljony złotych. 


ZEN NIK BYDGOSKI”, niedziela, dnia 10 meja din OOOO OO O O | || ||| StB. 13. 


REUMATYZM 


artretyzm, podagra, Ischias 
choroby kobiece I dzieci 


leczy się najskuteczniej w zdrojowisku 


ENOWROCŁAW 


sezon od 1-go kwietnia. (9908 


ibanez i Alfons XIII. 


Klęskę Hiszpanji czując serca bólem, 
Poeta stanął do walki z satrapą, 

Lecz przygnieciony bezlitosną łapą 
Musiał z ojczyzny uciekać przed krółem. 


Ale z obczyzny, gdzie wygnańcem bawił, 
Słał tak gorące posłania tęsknoty, 

Aż płomień ducha jego szczerozłoty e 
Wiązania tronu królewskiego strawił, 


I odwróciły się historji karty 

Pod nieodpartym wolności podmuchem — 
Siła ugięła się przed ludzkim duchem, 
Choć przez armaty strzeżona i warty. 


Król, który władał swym narodem dumnie 

Uciekł, wyzbyty praw i ojcowizny, 

Poeta wraca do drogiej ojczyzny, 

Niezwyciężony, choć już w cichej trumnie. 
Henryk Zbierzchowski. 

| mama dE SN; WPA I A LWÓW" 


Pożar przy ulicy Kowalskiej. 


W nocy z 7 na 8 bm. o godzinie 2,30 powstał 
pożar w realności p. Elźbiety Donarskiej przy 
ulicy Kowalskiej 4. Spaliła cię doszczętnie 
stajnia oraz znajdujące się w niej dwa konie, 
własność p, Wacława Bujewskiego, zamieszka- 
łego w Drzewianowie, powiatu wyrzyskiego. 
Pożar został spostrzeżony przez domowników 
dosyć późno, tak, że gdy chciano ratować ko- 
nie, były one już uduszone dymem, wytworzo- 
nym w stajni, Przybyła na miejsce straż pożar- 
na pożar zlokalizowała, będąc zatrudnioną do 
godziny 3,45. 

Pożar powstał skutkiem nieostrożnego ob- 
chodzenia się z ogniem, najprawdopodobniej od 
porzuconego niedopałka papierosa, Straty na- 
razie nie stwierdzone. 

Władze przeprowadzają energiczne docho- 
dzenia, które ustalą, kto ponosi winę, 

— o 

— Ostre strzelanie, Dnia 11 bm. przeprowa- 

I dzać będzie 61 p. p. Wlkp, ostre strzelanie na 
strzelnicy bojowej 15 Dyw. Piech. Włkp. w 
Jachcicach, Wszelkie drogi w tym kierunku 
strzeżone będą przez posterunki własne, 


ZE SPORTU. 


Przesunięcie terminu otwarcia sezonu teniso- 
wego B. K. S. 

Termin otwarcia sezonu tenisowego „Byd- 
goskiego Klubu Sportowego” został ze wzglę- 
dów technicznych przesunięty na dzień 17 bm. 
Bliższe szczegóły oraz program uroczystego 
otwarcia poda się w następnych dniach. 


Otwarcie sezonu letniego Klubu Kajakowego 
„Rusałka“ w Chełmnie. 

Po kilkumiesięcznem wyczekiwaniu, naresz- 
cie pogoda i stan wody w Wiśle sprzyjają 
znów tak bardzo ulubionemu i utęsknionemu., 
sportowi wodnemu. To też Klub Kajakowy 
„Rusałka” w Chełmnie (na Pomorzu) rozpoczy- 
na swój sezon letni, którego oficjalne otwarcie 
nastąpi w przyszłą niedzielę, dnia 10. bm, o go- 
dzinie 15 przy przystani na Wiśle. 

Rozpoczną się więc te miłe i przyjemne 
chwile, spędzane na błękitnych falach Wisły, 
czy to podczas ćwiczeń, czy też na wycieczkach 
wodnych. 

O liczny udział członków w otwarciu sezonu, 
o ile możności w przepisowym stroju klubowym 
prosi zarząd Klubu, 


Słedziba szczęścia — to kolektura „Uśmiech Fortuny" 


Szczęście w życiu ma tylko ten, kto umie korzystać z nadarzającej się sposcbności! 
WIĘC NIE ZWLEKAJMY — CZAS NAJWYŻSZY. 


Już dnia 19 maja r. b. rozpoczyna się I-sze bogate ciągnienie 23-ej Loterji, w któ- 
rej ceny losów są niezmienione i nadal 1/4 losu kosztuje tylko 10 złotych. 


sume 32.000.000 zł. Giówna 


(10000 


Kup tos tylko w „Uśmiechu Fortuny: 


| NEEKOGEJĘARE O 
LOS „UŚMIECHU FORTUNY" WNIESIE SZCZĘŚCIE W DOM TWÓJ! 


undara 
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Hojny zapis 
dla miasta Bydgoszczy. 


Dzięki ofiarności zmarłych niedawno w 
Bydgoszczy śp. Michała i Józefy z Bierzyń- 
skich Łempickich powiększą się w sposób wy- 
dany kulturalne zasoby naszego miasta. Czci- 
godni ofiarodawcy myśleli za życia o przekaza- 
miu swoich cennych zbiorów na użytek Byd- 
goszczy, w której po przejściu burzy wojennej 
i wskrzeszeniu ojczyzny, na stałe osiedli, Szla- 
chetny ten zamiar urzeczywistniła śp. Józefą 
Łempicka, która niedługo po śmierci męża roz- 
stając się z tym światem, zapisała miastu aktem 
ostatniej woli bibljotelkę, liczącą około 800 to- 
mów oraz kolekcję złożoną z 50 przeszło obra- 
zów, Zapis ten wzbudzi, jak można się spodzie- 
wać, w kulturalnych sferach, żywe zaintereso- 
wanie. Dla wyjaśnienia nadmieniamy, że zbiór 
obrazów stanowi dorobek artystyczny, pozosta- 
ły pô zmarłej, w czasie wielkiej wojny, art. ma- 
larce Leokadji Łempickiej, rodzonej siostrze śp. 
Michała Łempickiego, która jako ceniona por- 
trecistka, zwłaszcza kobiet i dzieci, znaną była 
w kołach miłośników sztuki i zapisała się 
chlubnie na jej kartach. W kolekcji, ofiarowa- 
nej znajdzie się cały szereg obrazów niepow- 
szedniej miary, pomiędzy niemi śliczne główki 
dziecięce oraz charakterystyczne tematy ro- 
dzajowe i pejzaże olejne i pastelowe. Wszystkie 
one świadczą o wyrobionej technice i poważnej 
wiedzy malarskiej, Jeden z tych obrazów otrzy 
mał zaszczytne odznaczenie na wystawie w Pa- 
ryżu. Wiele pierwszorzędnych prac Leokadji 
Łempickiej znajdowało się w zamożnych do- 
mach polskich na Ukrainie, gdzie ich autorka 
dłuższy czas przebywała i w czasie wojny świa- 
towej umarła, Zbiór bydgoski, jako zamknięta 
w sobie całość, złożona z dzieł wykończonych 
oraz szkiców, noszących na sobie piętno pra- 
cowni, stanowi cenny materjał do bliższego po- 
znania tej, w dzielnicy zachodniej bedajże zu- 
pełnie nieznanej, polskiej artystki. Z tego 
względu posiadać on może tem większą wartość 
dla miasta Bydgoszczy. Nadmienić wypada, że 
zaszczyty i piękny trud wykonania ostatniej 
woli szlachetnych testamentów spełniają z praw- 
dziwem poświęceniem i oddaniem dwaj serdecz- 
ni przyjaciele śp. ofiarodawców, ks. kan. Pa- 
cewicz i p. kpt. Andrzej Kulwieć, 


Cenad 0 Sanana 


Uważać na złodzieji 
składowych. 


Miasto nasze dosyć często odwiedzają róż- 
ni złodzieje składowi, dokonywując zręcznych 
kradzieży, W istocie trudno jest ustrzec się 


` przed temi ptaszkami, gdyż mają oni tak wy- 


robioną zręczność, że umią wykorzystać naj- 
mniejszą nieuwagę ekspedjującej usługi skła- 
dowej, aby pod pozorem zakupu ukraść jaki 
przedmiot. To też trzeba bardzo uważąć na 
ręce tych „magików”, żeby nie paść ofiarą ich 
sztuki. 

Dnia 6 bm. w godzinach popołudniowych 
przybyło właśnie takich dwóch „eskamoterów' 
do składu firmy Siuchniński przy Wełnianym 
Rynku 8, żądając pokazania im koszul męskich. 
I tak długo oglądali, przewracali, aż wreszcie 
nie kupiwszy nic, wyszli, zabierając z sobą na 
pamiątkę całą sztukę zefiru na koszule męskie. 
Firma spostrzegła kradzież dopiero po ulotnie- 
niu się złodziei, których już nie można było od- 
naleźć. 

ALEJA 2 


PROGRAM W KINACH. 


CORSO. Dziś w sobotę premjera podwój- 
nego pprośramu, na który składa się: świetny 
film sensacyjno-cowboyski p. t. „Banda Czar- 
nego Billa" z Buck Jonesem w roli głównej 
oraz „Pat i Patachon jako podpora tronu", Ra- 
zem 18 aktów. Oba filmy dla dzieci i młodzie- 
ży dozwolone. Dziś początek o godz, 6,30. W 
niedzielę o godz. 3,.6 i 9-tej, 

KRISTAL zainteresował swym wyświetla- 
nym od trzech dni prawdziwie rewelacyjnym 
dźwiękowcem p t. „Koniec świata”, Treść, 
osnuta na podłożu idei i badań naukowych nie- 
śmiertelnego Flammariona, zilustrowana ješt za 
pomocą najmożliwszych środków technicznych. 
Zderzenie się komety z globem ziemskim, stra- 
szna świadomość ostatnich dni życia ludzkiego, 
panika -— oto wstrząsające sceny tego obrazu, 
nie mówiąc o poszczególnych, jak o katastrofie 


PROGRAM RADJOFONICZNY. s 


PONIEDZIALEK, 11 MAJA, 

WARSZAWA-RASZYN. 12,10—13,10: Muzyka 
gramofonowa, 
spodarczy. 15,30—15,50: Odczyt dla matu- 
rzystów. 15,50—16.10: Lekcja języka francu- 
skiego. 16,10—16,15: Komunikat dla żeglugi 
i rybaków. 16,15—16,45: Program dla dzieci 
- młodszych, 17,45: Muzyka lekka z kawiarni 
„Gastronomja*'.  18.45—19,10: Rozmaitości. 
19,25—19,35: Muzyka z płyt gramofonowych. 
20,15—20,30: Odczyt muzyczny. 20,30: Trans- 
misja koncertu międzynarodowego z Biało- 
grodu (transm. na wszystkie stacje polskie). 
22,15-—22,35: Koncert gramofonowy, 23,00— 

2400: Muzyka lekka i taneczna. 
POZNAŃ. 13,05—14,00: Koncert gramofonowy. 
14,00—14,15: Notowania giełdy pieniężnej 
i zboż. - towarowej. 17,45—18,05: Recital 
wokalny w wyk. p. Lindy Kamieńskiej (sopr.) 
18,05—19,00: Koncert dziecięcy. 19,00—20,30 


EA ZRK 


14,15—14,35: Komunikat go- | WARSZAWA-RASZYN. 


Ostatnie wiadomości. 


Słowa współczucia z powodu 
<- zgonu znakomitego pisarza. 


Warszawa, 8. 5. (PAT.) Z powodu 
zgonu śp. red. Zdzisława “Dębickiego, 
marszałkowie Sejmu i Senatu wysłali 
na ręce wdowy i do Związku Syndyka- 
tów dziennikarzy Polski depesze kondo- 
leńcyjne. Na ręce wdowy Związek Syn- 
dykatów Dziennikarzy wysłał list z wy» 
razami współczucia. * 


Bojowy minister na Śląsku 


Opolskim. 

Katowice, 8. 5. (PAT.) „Ostdeutsche 
Morgenpost' donosi z Gliwic, że dnia 9 
bm. przybędzie na Śląsk Opolski mini- 
nister Treviranus. Wygłosić on ma 
przemówienie na zgromadzeniu pu- 
blicznem partji ludowej. 


Tysiące robotników łódzkich 
zagrożonych. 


Warszawa, 9. 5. (tel. wł) Z Łodzi 
donoszą, że tamtejsze wielkie zakłady 
włókiennicze Scheiblera i Grohmanna 
wymówiły wszystkim robotnikom pra- 
cę na dwa tygodnie z tem, że fabryka 
potem zamknięta będzie na okres urlo- 
pów. Rozmiary uruchomienia fabryki 
po zakończeniu tego okresu uzależnio- 
ne są od stanu zamówień, jakie fabry- 
ka otrzyma. Prawdopodobnie jednak 
dojdzie do znacznej redukcji robotni- 
ków. 


Strajk, który nabiera 
rozmachu i sensacji. 


Warszawa, 9. 5. (tel. wł.) Przebieg 
strejku w włoskim towarzystwie ubez- 
pieczeniowem przybiera coraz ostrzej- 
sze formy, Strejkujący urzędnicy rozle- 
pili na całej ul. Moniuszki klepsydry 
potępiające łamistrejków. Temi same- 
mi ogłoszeniami zostały oblepione okna 
lokalu dancingowego „Adria“. O godzi- 
nie 148 rano zjawili się przed gma- 
chem włoskiego towarzystwa ubezpie- 
czeniowego policjanci i zabraniali 
strejkującym urzędnikom dostępu. 

Do manifestacji przyłączyli się pra- 
cownicy „Piasta“ oraz innych towa- 
rzystw ubezpieczeniowych, Dwaj strej- 
kujący urzędnicy zostali aresztowani 
za okrzyki: „Hańba łamistrejkom!' Do- 
piero późnym wieczorem zwolniono ich 
na skutek interwencji władz związku. 
Łaraistrejków przewozi się do biura sa- 
mochodami pod eskortą policji. Rada 
okręgowa związków -zawodowych pra- 
cowników umysłowych zwróciła się z 
zażaleniem do odpowiednich władz na 
niewłaściwe postępowanie policji. 


Tak nie wolno. 

Warszawa, 9. 5. (Tel. wł.) Były mi- 
nister Downarowicz, który jak wiado- 
mo, urządził w tych dniach napad na 
lokal pisma BBS „Walka“, ogłosił pi- 
smo, w którem stwierdza, że czyn jego 
nie był napadem a tylko aktem samo- 
obrony. Mianowicie drukarnia była 
własnością wydawnictwa „Przedświt“. 


ne Pisk wii wór T na wieży Eifel, bójce na ulicy, walce cy- 
trowej na giełdzie itp., uzupełniające wspaniałe 
o świetnej reżyserji dzieło produkcji francu- 
skiej. Nadprogram dźwiękowy. 
MARYSIEŃKA. Chociaż całość wyświetla- 
nych „Nibelungów* wydaje się na jednem po- 
siedzeniu zbyt długą, to jednak publiczność 
chętnie uczęszcza na te przedstawienia, gdyż 
właśnie całość daje zupełne zadowolenie du- 
chowe i wrażeniowe. Tembardziej, tego rodza- 
ju piękne filmy jak „Nibelungi” są zawsze cie= 


Dodatek; do gazety porannej. 22,15—22,30: 
„Z nad krawedzi" — Brat Cezary. 
WTOREK, 12 MAJA. 

12,10—13,10: Muzyka 
$ramofonowa. .14,15—14,35: Komunikat go- 
spodarczy. 15,30—15,50; Odczyt dla matu- 
rzystów. 16,10—16,15: Komunikat dla że- 
glugi i rybaków. 16,15—17,15: Muzyka gra- 
mofonowa. 17,45: Koncert symfoniczny. 
18,45—19,10: Rozmaitości. 19,10—19,25: 
Giełda rolnicza. 19,25—19,30: Muzyka gra- 
mofonowa. 19.50: Transm, z Teatru Wielkie- 
go w Warszawie. Op. „Opowieści Hoffman- 
na“ J. Offenbacha, 23,10—24,00: Muzyka 
lekka i taneczną, 

POZNAŃ. 13,05—14,00: Koncert $ramofonowy. 
14,00—14,15: Notowania giełdy pieniężnej 
i cen targ. rzeźni miejskiej. 17,00—17,30: 
„Młodość na antenie". 18,45—19 50: Dodatek 
do gazety porannej R. P.- 23,00—24,00: Mu- 
zyka taneczna z kabaretu „Apollo”, 


Dzierżawcy rozkradli materjał drukar- 
niany, wobec czego właściwie przystą- 
pił do odebrania maszyn i trzcionek. P. 
Downarowicz stanowczo zaprzecza, ja- 
koby cokolwiek w drukarni zostało zde- 
molowane oraz jakoby ktokolwiek z 
pracowników „Walki“ został poturbowa- 
ny. Jedynie jeden otrzymał w policzek 
od jednego z robotników za to, że obrzu- 
cał go ordynarnemi słowami. (Czas za- 
jazdów sąsiedzkich minął bezpowrotnie 
— sprawiedliwość wymierzają sądy i 
byłego ministra musi surowo potępić 
cała opinja publiczna, która ze zdumie- 
niem i przerażeniem przekonuje się, kto 
to wchodził do ministerjalnych gabine- 
tów. — Redakcja.) 


„Kolejka górska” i adwokat. 


Pokrzywdzony klient skarży swego 

adwokata. 

Poznań, 9. 5. (tel. wł.) Na lawie o- 
skarżonych sądu okręgowego zasiadł 
mec. Stanisław Janiak. Sprawa ma tło 
następujące: 

Podczas trwania wystawy P. W. K. 
urzędnik państwowy niejaki Antoni 
Piasecki uległ nieszczęśliwemi wypad- 
kawi, jadąc kolejką górską. Adwokat 
Janiak zajął się jego sprawą i skarżył 
przedsiębiorcę o odszkodowanie. Je- 
driakowoż po zamknięciu P. K. P. 
przedsiębiorca swój interes zwinął, a- 
żeby wyjechać do Niemiec. W tym wy- 
padku Piasecki niczegoby nie uzyskał, 
lecz mec. Janiak zwrócił się do przed- 
siękiorcy i zawarł z nim umowę, na 
mocy której tenże wypłacił odszkodo- 
wanie na rzęcz Piaseckiego. Piasecki 
zaś, uważając, iż umowa została nieko- 
rzystnie zawarła, zaskarżył adwokata 
do sądu. 

Wczoraj odbył się proces, któremu 
przysłuchiwała się całą palestra z b. 
ministrem Piechockim na czele. Oskar- 
żonego bronił mec. Jeszke i mec, Gi- 
życki. Sąd wydał wyrok uwalniający. 


Briand otrzymał wotum 

zaufania. 

Paryż, 9. 5 (PAT) Na wczorajszem 
posiedzeniu izby deputowanych rząd 
przyjął formułę przejścia do porządku 
dziennego, zredagowaną przez grupy 
umiarkowane. Odpowiedni wniosek 
głosi: 

Izbą stwierdza przystąpienie do po- 
lityki porozumienia międzynarodowe- 
go oraz szerokiej lojalnej współpracy 
narodów europejskich, potępiając kate- 
gorycznie projekt austrjacko - niemiec- 
kiej unji celnej, który byłby w sprzecz- 
ności z tą polityką oraz trakłatami, a- 
probuje politykę rządu i wyrażając mu 
zaufanie, przechodzi do porządku 
dziennego, 

——0—— 


Czersk przeciwko ziazdowi i 
nowemu statutowi. 


Czersk, 9. 5. (Tel. wł.) W dniu wczoraj- 
szym na zebraniu Tow. Powstańców i Wo. 
jaków, placówka Czersk, DOOR OPAL OP A Ea ranek, Aowa skutowano nad 


kawe i nie często się je na ekranach miejsco- 
wych kin ogląda. Przytem ceny znacznie zni- 
żono, a więc film jest dostępny dla wszystkich, 

NOWOŚCI wyświetla dziś w sobotę nie- 
odwołalnie poraz ostatni film polski p. t. „Ta- 
jemnica przystanku tramwajowego” z udziałem 
Jadwigi Smosarskiej. W niedzielę premjera 
wielkiego dramatu p t „Tajemnica pokoju 
nr. 13“, Bajęczny, wyjątkowy scenarjusz spra- 
wia, że film ten pochłania całkowicie uwagę 
widzów i trzyma ich w nieustannem napięciu 
do ostatniego metra obrazu. Sprytnie postawio- 
na zagadka zbrodni nie pozwala na odgadnięcie 
osoby zbrodniarza. Widz podejrzewa kolejno, 
to męża zamordowanej, któremu zatruła życie, 
to kochanka — zawodowego szantażystę, to 
numerowego lub wreszcie tajemniczego „czło- 
wieka z żabką”. W rolach głównych Henry 
Georg, Hans Junkermann, Aleksander Murski 
i urocza Ewelyn Holt, 


OKO. Na ogólne życzenie publiczności w 
sobotę i niedzielę poraz ostatni wyświetlany 
będzie film „Dr. Mabuze* w 2 serjach razem 
jako całóść. W sobotę początek seansu I-go 
o godz. 7, H-go o godz. 9. Jest to więc ostatnia 
okazja ujrzenia w całości tego arcydziełą. 

KINO WOJSKOWE wyświetla od piątku do 
niedzieli włącznie wielkie monumentalne arcy- 
dzieło polskie słynnego realizatora Leonarda 
Buczkow a pt. „Szałeńcy”, Potężny dramat 
osnuty na tle wojny świałowej i bolszewickiej 
z a i ORG n sił artystów pol- 


skich 
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sprawą nowego narzuconego statutu. Zebra- 
ni wypowiedzieli się w znakomitej większo- 
ści, prawie jednomyślnie przeciwko przyję- 
ciu nowego statutu oraz uchwalili nie brać 
udziału w zjeździe informacyjnym  zwoła- 
nym do Czerska na niedzielę 10 bm. przez 
p. Prądzyńskiego. 

Przez powyższą uchwałę zjazd powyższy 
prawdopodobnie nie odbędzie się. Na. zjazd 
ten miał przybyć gen. Pasławski. 

Na zebraniu wypowiedział się jedynie za 
statutem p. Zemke, znany z różnych proce- 
sów, a szczególnie z zatargu z Izbą Lekar 
ską, co go kwalifikuje na zwolennika „no- 
wego“ kierunku. 

DOTO KTW "RI ZY E IAOWIAZOROSERŻ | 


Stow. kupców zbożowych i nasiennych na Pomorza 
Notowanie z dnia 7. 5. 1981 r. 
Ceny za 100 kg. franco stacja załadowania na 
Pomorzu, za otręby franco stacja odbiorcza 
Pszenica dworska « - 80,00—31,00 
Pszenica targowa « .. 29,00—30,00 
Żyto « - « + 25,00—2600 
jęczmień dworski - . . » 25, ,00—26, 60 
Jęczmień targowy ' . 24, 00—25, „00 `’ 
Owies - « «: -> ..27 100—28,00 


Maka pszenna 65%, . 52,00—00,00 ` 
Mąka żytnia 650/, « - 41,75—00,00 
Otręby pszenne : « » 24,00—00,00 
Otręby żytnie - * 21,50—-00,00 
Notowania Giełdy Zbożowej I Towarowej 
w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 8. 5. 1931 roku. 
płacono za 100 kg. w zł. 
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Żyto - M0 eer tanai 150341100,00— 27,78 
Pszenica »» + * « » e e e « » 31,00— 32,00 
Jęczmień pizemiatoiyi e » e « 27,00— 28,00 
Owies pastewny -> : « « 29,00— 30,00 
Mąka żytnia 650/, wł. worki - « 41,00— 42,00 
Mąka pszenna 65%% wł. worki +: 49,00— 52,00 
Otręby żytnie- : « « » + » « 21,25— 22,25 
Otręby pszenne : 21,25— 22,25 


Otręby pszenne (grube) : 23,00— 24,00 


Gorczyca : + + : * euses 42,00— 47,09 
Wyka latowa «: + » ea e » 45,00— 47,00 
Peluszka ..d.... 47,00— 50,00 
Groch Victoria » > ... 26,00— 40,00 
Łubin A .....d. 26,00— 28,00 


Łubin żółty - 
Tatarka - 
Ziemniaki jadalne « + 


Ogólne usposobienie 


Bank Polski płacił dnia 9 maja za: 
dolary amerykańskie 8,8115—8,8619 


34,00— 38,00 
38,00— 40,00 
06,50— 07,00 
spokojne. 


. . 


te ee.. essas. 


funty szterlingów 43,20 | 
franki szwajcarskie 171,30 
franki francuskie 34,74 Vaii 
marki niemieckie INT" 
guldeny gdańskie 112,84 . 
szylingi austrjackie 120,03 , 
liry włoskie 46,55 
korony czeskie 26,331 : 


Ceduła urzędowa giełdy pie- ` 


niężnej w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 8 maja 1931 roku. 
50/ Pożyczka konwersyjna 47,50 0, P 
8°% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kreayt. 
00,00 —91,50 
8/0 listy dolarowe w złocie amortyzacyjne 


85,00 
60% listy żytnie Pozn. Ziem. Kredytowego 
18,00—18,50 


Herzfeld Viktorius I—II em. 00,00— 20,00— 
Tendencja Utrzymana, 


Tenis a miłość, 


— Gra pani także w tenisa? 
— Nie, ja już mam narzeczonego. 


s Dał, co mógł. 
— Dałeś co Ilosenduftowi na rachunek 
weksla? 
— Dałemm, co mogłem. x 
— Ile? 
— Dałem mu słowo honoru, że na razie 
nic inu dać nie mogę. 
Między strażakami, 
Patrz, co za wspaniała kobieta! 
— Co za gorącość w głosie! 
— Co za płomień w wyrazie twarzy! 
— A jakie iskry w spojrzeniu 
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Wilno rozbrzmiewa chwał 
t Bożą. j 
Wilno, 8. 5. (PAT) Pierwszy na Wileń- 
N Bzczyźnie katolicki kongres eucharystyczny 
archidiecezji wileńskiej rozpoczął się w dn. 
8 bm. w Ostrej Bramie. O godz, 15 ks. me- 
tropolita arcybiskup Jałbrzykowski, odpra- 
wiwszy modły przed cudownym obrazem, 
wygłosił podniosłe kazanie, w którem zo- 
brazował cele i znaczenie kongresów eucha- 
rystycznych. Ks. arcybiskup odczytał pismo 
kardynała Sekretarza stanu Pacelli'ego, za- 
wiadamiające, że Ojciec św. z największą 
J radością przyjął wiadomość o kongresie eu- 
charystycznym, mającym się odbyć w Wil- 
nie. Ojciec św. udziela swego apostolskiego 
błogosławieństwa metropolicie wileńskiemu 
, Oraz wszystkim wiernym, którzy w kongre- 
sie eucharystycznym wezmą udział. O godz. 
16 w sali miejskiej ks, biskup Michałkie- 
wicz, jako przewodniczący komitetu wyko- 
.nawczego kongresu otworzył pierwsze po- 
siedzenie. Uchwalono wysłać za pośrednic- 
twemm metropolity depesze hołdownicze do 
Papieża Piusa XI. į do p. Prezydenta Rzpli- 
tej. Następnie po przemówieniach powital.- 
nych przystąpiono do referatów. Wiele do- 
mów i ulic, zwłaszcza wiodących ku Ostrej 
Bramie udekorowano chorągwiami, ziele- 
nią oraz iluminowano. 


RE, WASZE 


21 bezrobotnych — przed 
sądem. 


Echa zaburzeń w Zawierciu. 


Sosnowiec, 8. 5. (PAT) Sąd okręgo- 
wy w Sosnowcu rozpoczął dziś w połu- 
dnie proces w sprawie krwawych za- 
burzeń bezrobotnych, jakie miały miej- 
sce w Zawierciu przed świętami wiel- 
kanocnemi ub. roku. W czasie tych za- 
burzeń bezrobotni wtargnęli do biur 


ka wake a dy 2 zn ię ar ar 


= ace 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 10 maja 1931 r. 


magistratu, zdemolowali urządzenia i 
obrzucili funkcjonarjuszy policji ka- 
mieniami. W wyniku zajść rannych 
było kilku policjantów i robotników 
oraz jedna osoba zabita. Na ławie o- 
skarżonych zasiadło 24 osób. Na roz- 
prawę powołano około 100 świadków. 

PZSZACH TTE ETER RR] 


Z ruchu towarzystw. 


Nadzwyczajne walne zebranie Klubu Krę- 
glarskiego „Kręglorzut” dziś w sobotę o godz. 
9-tej wieczorem w lokalu p. Luckwalda. 

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Ple- 
ńarne zebranie odbędzie się w środę 13 bm. 
o godz. 8 wieczorem w Hotelu Lengninga. Po 
posiedzeniu roczne walne zebranie Sekcji Spor- 
tów Zimowych B. T. W. Liczne i punktualne 
przybycie konieczne. 

Bydgoski Komitet Towarzystw Wioślarskich. 
Prosimy o jak najliczniejsze wzięcie udziału 
w uroczystości otwarcia sezonu wioślarskiego 
w niedzielę, 10 maja br, 

Tow. śpiewu „Lira* Szwederowo, We wto- 
rek 12 bm, o godz. 19,30 zebranie plenarne w 
szkole powszechnej im, Kochanowskiego przy 
ul, Nowodworskiej 48. 

Stow, Kobiet „Jedność“, Zebranie miesięcz- 
ne w niedzielę 10 bm. o godz. 16 w Domu Kat. 
przy farze. 

'Tow. Terminatorów. Zebranie w niedzielę 
10 bm, o godz. 3 po poł. w Domu Czeladzi. 

Tow. Hodowli Królików i Drobiu, Zebranie 
miesięczne w niedzielę 10 bm. o godz. 16 we 
własnym pawilonie na terenie ogrodów. 

O, P. N. „Gwiazda“. Zebranie plenarne dziś 
dnia 9 bm. o godz. 20 w salce, Zarazem schadz- 
ka I. drużyny, 

Stow. Młodych Polek „Gwiazda”* urządza 
majówkę w niedzielę 10 bm. o godz. 4-ej rano. 
Zbiórka przy Domu Katolickim, 

Stow. Służby Żeńskiej pod wezw. św. Zy- 
ty. Zebranie miesięczne w niedzielę 10 bm. 
o godz. 17 w szkole Sienkiewicza. 
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i Znajomych zaprasza stroskana 
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najniżej kalkulowanych 


Terrazzo — Stopnie 


J. Job 


s rok zał. 1905 BYDGOSZCZ 
p Rejtana 7 (10029) 
PAPIERE. TIERE WEA s 


Napisowe słowo (tłasto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 20 groszy, 5 cyfr = jedni: słowo 

. edno słowo. 

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


i, w, z, a = kazde stanowi 


Po długich lecz bardzo ciężkich cierpieniach, zasnęła w 
Bogu moja najdroższa córka, siostra Ś. p. 


Zofija Pemiek 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi z kostnicy nowego cmen- 
tarza w niedzielę o godz. 1/55 popoł. — Wszystkich Krewnych 


Nagrobki 


w wielkim wyborze z wszelkie- 
go rodzaju kamienia po cenach 


Marmur — Posadzki 


S, M. P, „Promyk“, Zebranie plenarne od- 
działu starszych w niedzielę 10 bm. o godz, 16 
w salce parafjalnej, Wykład p. dyr. Giintzlo- 
wej. 

Zarząd Związku Pracowników Kupieckich 
wzywa wszystkich członków o bezwzględne 
wzięcie udziału w uroczystości 25-lecia istnie- 
nia oddziału. Zbiórka wszystkich członków o 
godz. 8-mej rano w lokalu Resursy Kupieckiej. 

Tow. Polsk, Kat. Abstynentów. Plenarne 
zebranie w niedzielę 10 bm. o godz. 16,30 w 
salce przy kościele św. Trójcy. 

Bydgoskie Tow. Cyklistów. Zebranie mie- 
sięczne dnia 9 bm. o godz. 19 u p, Bielawskie- 
go, ul. Szczecińska 1. 

Sokół Konny XII, Ćwiczenia przygotowawcze 
do konkursów hippicznych odbędą się w dniach 
9, 11 i 13 maja br. od godz. 18—19 w kosza- 
rach 16 p. uł. Wlkp. Obowiązuje mundur po- 
lowy. 

S, M. P. „Przedświt“ oddz. starszy. Zebra- 
nie plenarne w niedzielę o godz, 16-tej w Domu 
Katolickim. 

K, S. „Polonja. Trening senjorów w nie- 
dzielę o godz. 8,30 na stadjonie miejskim. Upra- 
sza się o liczny udział celem omówienia wy- 
jazdu do Gniezna. 

Stow. Pań pracujących w handlu i koniekcji, 
Zebranie plenarne dnia 11. bm, po nabożeństwie 
majowem w biurze parafjalnem przy kościele 
św. Trójcy. 

Sokół IV, W niedzielę wycieczka do Jach- 
cic. Zbiórka rano o godz. 7 przy ul. Św. Jańskiej. 

Kiub sportowy „Brda“. Zbiórka wycieczko- 
wiczów o godz. rano przed lokalem p. Małe- 
ckiego przy 4 śluzie. 

Filja krawców Z. Z. P, Zebranie dnia 11 bm, 
o godz, 19,30 w lokalu p. Mellera przy Placu 
Piastowskim 2. 

Odział kolarzy przy Ośnisku K. P. W. w 
Bydgoszczy. Zbiórka dziś 9 bm, o godz. 18-tej 
na stadjonie miejskim. 

O. P. N. Sokół - klasa A. Zawody reprezen- 
tacyjne piłki nożnej pomiędzy klasą A. i O. P. 
N. Sokół I odbędą się w niedzielę 10 bm. o go- 
dzinie 5 na boisku Szkoły Oficerskiej. 


RRapaizfimnan. 


| 
i. Maszyny tocne 


do wyrobu płyt chodni- 
kowych, maszyny do wy- 
robu bloków pustych ba- 
gier studzienny, maszyny 
do wyrobu dachówek fabr. 
„Berbet”, formy do rur 


odżywcza 
dla di 


CALCI 


p, H. Z. Ch. Ludwik Spiess i Syn, Sp. fikc. 


zieci i doros 


. . 


łych :- 


SAL 


a| Gatunek jak ZWS, (El m nigdy 


Sir. 15. 


Oddział kolarzy Sokoła V, Zbiórka wszys 
stkich zawodników, którzy biorą udział w bie- 
gu Grudziądz—Bydgoszcz—Grudziądz na dy- 
stansie 150 km, 10 maja na Rybim Rynku o go- 
dzinie 5,45 rano. Wyjazd nastąpi punktualnie 
o godz. 6, 

S. M. P, „Zorza“ odz. starszych. Zebranie 
plenarne w poniedziałek 11 bm. po nabożeń. 
stwie majowem w salce parafjalnej. 

Tow. śpiewu „Szopen”, W niedzielę 10 bm, 
o godz. 3,30 rano majówka - kierunek Prądy. 
Zbiórka obok lokalu p. Kleinerta, 4-ta śluza. 

Tow. śpiewu św, Wojciech, W niedzielę 10 
bm. o godz. 5 rano majówka - kierunek Myślę» 
cinek. Punkt zborny ul. Gdańska, przy torze 
kolejowym. 

S, M. P. „Wolność'”, Majówka jutro w nic- 
dzielę. Zbiórka druh, o godz. 4 rane przy Szko= 
le Oficerskiej. Zbiórka dla druhów, biorących 
udział w zawodach przed 9 na boisku im. Świ- 
tały. 


Sian pogody 

Po kilkodniowym okresie pogody pięknej 
i b. ciepłej na zachodzie kraju nastąpiło ochło= 
dzenie, a niebo zaciągnęło się chmurami. Na 
wschodzie trwała jeszcze nadal pogoda bez- 
chmurna, a temperatury były b. wysokie. No- 
towano dnia 8 maja: 15% w Poznaniu i Zakopa- 
nem, 17° w Cieszynie, 18° w Toruniu, 19% w 
Łodzi, 20° w Krakowie, 219 w Mławie, 22% w 
Warszawie i Kielcach, 230 we Lwowie i Lubli- 
nie, 249 w Pińsku i Brześciu, 25° w Tarnopolu 
i Suwałkach, 26” w Wilnie, 27° w Zaleszczy- 
kach. A 

W Niemczech dziś było nieco chłodniej niż 
w Polsce, a niebo całkowicie pokrywały clunu- 
ry i padał deszcz. Dźdżysto było również we 
Włoszech. 


Stan wody na Wiśle dnia 10 maja: 

Zawichost 1.62, Warszawa 1.64, Płock 
1.80, Toruń 2.15, Fordon 2.28, Chełmna 
2.14, Grudziądz 2.43, Korzeniewo 2.78, 
Piekło 2.0, Tczew 2.15, Einlage 2.42, 
Schievenhorst 2.48. 


latek al zawsze, end jak nigdy 


ŁNÓŻ 


cementowych bardzo ko- 


ROCZEK ZACZEP E E 


$pecjalność: $ztuczny granit 


Garnitury na umywałki z mar- 
muru i sztucznego kamienia 
iw pierwszorzędnem wykonaniu. 


Największy zakład kamieniarsko-rzeźbiarski 
Telefon 476 
Dworcowa 48 


dyw ał eg, 0 RA 


wykonuje szybko i tanio 


Drukarnia Bydgoska 


rzystnie oddadzą (10077 
Bracia Schlieper 


JI 


Bydgoszcz 
ul. Gdańska nr. 99. 
Tel. 361. Tel. 306. 
% w hotelach, czytelniach 
Ao kuracyjnych, księgar- 
Kucharka niach dworcowych itp. 


służąca obeznane z dobrą 
kuchnią hotelową, z kil- 
kuletnią praktyką, pilne, 
chętne i uczciwe z do- 
bremi świadectwami i po- 
leceniami potrzebne zaraz. 
Ign. Nowak, Hotel Koro- 
nowo. (10030 


należy żądać 


ye 


[fi 2ianina 


Dziennik 
Bydgoski 


Drobne ogłoszenia 


Siilameśo 


sprzedaje z gwarancją na 
dogodnych warunkach 


Fabryka Fortepianów 
W. Jahne 


80643) Bydgoszcz 
Gdańska 149, tel. 2223, 
Filje: Grudziądz 
Toruńska 17-19. 
POZNAŃ, Gwarna 10. 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 */, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


ez) 


Majątków 


zieroskich do rozparcelowa- 
nia poszuknję. Referencje 
pierwszorzędne. Sprzedam 
z parcelacji resztówkę i kil- 
ka parcel 20 ha na długo- 
letnie spłaty. Listowne zgł. 
przyjmuje „Bibljoteka Wsi” 
Poznań, ul. Strzelecka 14a. 
Znaczki na odpowiedź.(10046 
w 


Myślęcinek (10032 

t blisko Bydgoszezy restau- 
racja, miejsce wycieczkowe 

z powodu wyjazdu odl ezer- 

weca na bardzo korzystnych 
warunkach do odstąpienia. 


Majątek 
ziemski 1-2-3.000 mrg. ku- 
pię, wpłacę 500.000 zł. reszta 
listy żytnie. Ziemia Kujaw- 
ska, pałac, park. Of. „Przed 
żniwami* Dzien. Bydgoski 
Dworcowa 2. 5452 


2.800 mrg. 
ziemi pierwszej klasy żywy 
martwy wzorowy inwentarz 
natychmiast sprzedam. Wpł. 
200.000 reszta na 25 lat. Of. 


„Śliczny majątek* Dzien. 
Bydg. Dworcowa 2. (5453 
Skład 
kapeluszy damskich w 
pełnym biegu, centrum 


Torunia sprzedam zaraz) 


z powodu wyjazdu. Oferty 
Dzien. Bydg. Toruń pod 
„4000”. (10021 


Sprzedam 
Korzystnie sprzedam skład 
towarów krótkich w Byd- 
goszczy punkt dobry, inte- 
res wyrobiony. Wiadomość 
Sniadeckich 20, m. 5.(10031 


Fortepjan (5486 
krótki, czarny, pianino, 
spinet, obrazy znanych 
mistrzów, meble antyczne, 
sypialka, gabinet męski, 
pokój stołowy, aparaty fo- 
tograficzne, rowery pole- 
ca bardzo korzystnie Sta- 
ła Okazja, ul. Gdańska 152. 


Kolonjialke 
tanio oddam.  Wiadom. 
w Dzienniku. (9986 


Fortepian 
sprzedam. Kordeckiego 
nr. 15, Michalski. (9982 


Rower 
damski i męski sprzedam. 
Nowodworska 9, I ptr.'le- 
wo. (5429 


©kazyjnie 
rasowy pinczerek (suczka) 
na sprzedaż. Śniadeckich 
nr. 20. (5425 


maturzysta 
udzieja lekcyj, matematy- 
ka, fizyka, polski, fran- 
cucki. Tel. 759. (5427 


K POSADY Y 
WOLNE 


Boirzebni 
szewcy na szpilkowe. Ma- 
zowiecka 3. (5446 


Tartak 
Skoki Wlkp. potrzebuje 
natychmiast I. gatrowego 
dobrze obeznanego tar- 
ciem na rozmiary angieł- 
skie, fachowca do ostrze- 
nia pił W podaniach po- 
dać wymagania oraz od- 
pisy świadectw. (9968 


Agentki 
i agenci wszystkich branż, 
emeryci, urzędnicy i na- 
uczyciele mogą uzyskać 
znaczny dochód prze- 
jąwszy zastępstwo w pier- 
wszej i jedynie chrześci- 
jańskiej i polskiej insty- 
tucji bankowej do zbier. 
zamówień na obligacje 
państwowe. Zgłoszenia 
Wyszyński, Poznań, Strze- 
lecka 28. (10049 


OSTRZEŻENIE 


W ostatnim czasie ukazał się w handlu sprzedawany 
przez nieuczciwych konkurentów towar mało wartościowy 
w opakowaniu łudząco podobnym do mego opakowania 
„Piwowar Słód*. Niniejszem ostrzegamy naśladow- 
ców mego wyrobu przed dalszem rozpowszóchnianiem 
swych wyrobów podobnych do mego.  Naśladowcy' 
odpowiadać będą przed Sądem, o co już wniosłem. 
Jedynie „Piwowar Słód z znakiem ochron 
nym jest wyrobem najlepszym i może zadowolić każdego 
konsumenta. Naśladownictwa tego wyrobu są jakościowo. 
mało wartościowe. Dlatego proszę P. P, Konsumentów 
i Odbiorców zwracać uwagę przy zakupie-na napis: 
„Piwowar Słód* i znak ochronny, który prawnie w 
Urzędzie Pałentowym jest wyłącznie dla mojej firmy 


zastrzeżony. Fabryka Kawy Słodowej „Słód ` 
a Bydgoszcz, ulica Nad Portem 2. 


Dła poszukujących posady 200, zniżki, 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Dobrze 
prezentujących się pań 
(mężatek), poszukuje po- 
ważne przedsiębiorstwo do 
odwiedzania klienteli, na 
dobrych warunkach.Szczc- 
gółowe oferty pod „Stałe 
zajęcie” dofilji Dzien4(5436 


Agentów(ki) 

do zwiedzania prywatnej 
klienteli po miastachiwio- 
skach na „szlagier” sezo- 
nowy poszukuję za wyso- 

kiem wynagrodzeniem. 
Prospekty darmo. Wy-' 
twórnia Chemiczna, Byd 
gosztz, Promenade 12.(5213 


Poszukuje 
się służącego do plebanii 
w Fordonie n. W. (9857 


R RÓŻNE a 
chlopca (9988 
pięcioletniego oddam na 


własne. Łask. oferty do 
Dz. Bydg. pod „Chłopiec”, 


Szukam 
znajomości pani przy po- 
mocy której mógłbym urue 
chomić przedsiębiorstwo w 
celu ożenku. Of. do Dzien. 
bydg. ..Szatyn 50”. (10036 


POLECENIA yE 
krawcowa wykonuje eleg. 


Tania 
sukienki od 3 zł. Wiatra- 
kowa 9, mieszk. 6. (9987 


= Str. 16. 


Baczmosćé? 
Podaje się do Publicznej wiadomości, że 
Biuro Stow. Służby Żeńskiej 


zostało przeniesione z ul. Cieszkowskiego na ul. 


ŚSmfiezueiecisicia 445, w podwórzu 
mieszkanie 3. i (9939 


Chcesz otrzymać posade? | 
MUSISZ 
UKOŃCZYĆ 


KURS 
FACHOWE 


Nie lekceważ twoie szczeście! 


Jedna chwila decyduje o szczęściu 
wstąp na chwilę i kup 


i fsi 5 
l los 23-ef Loterji Państwowe 


105.009 wygranych i 23 preme 
Główna wygrana 


LOOTO zł. omiiżem) 


Rewolucja cem? 


inal k łot: i isk: 
KORESPONDENCYJNE > franc. syst. mARKIER” za zt 5.30 0 EZ NW e. a AB gieh a 
E zamiast zł. 30.— TYT » 2 4 4 
im. PROF. SEKUŁOWICZA ź Wysyławy na oponę zene pig alez €iągnienie już 19 i 21 maja 1931 r. 
Warszawa, ulica Żurawia 42. j wyreg, do min. z8 leini gwaranes lepszy Zamów natychmiast w kolekturze 
K SY I GA ; 0, 60 ; Da ; -DU, here ° e ŚwIec, a P 
URSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE ko O ay Aniar a rms Stanisław Jaros, Bydgoszcz, Gdańska 38 


buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej,  stenografji» 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, języków 
obcych: angielski, francuski, niemiecki, 
pisania na maszynach, pisowni, gramatyki 
polskiej, oraz ekonomji. Po ukończeniu 


EGZAMIN. 
9301 Żądajcie prospektów. 


Chcesz otrzymać posadę? 


25.—, 30.—, na rekę 850 11.—, 18.—, 25.—, 
Dewiz. ze złota franc. zł. 1.—, 2. —,4.—,8.— 
Za koszta przesyłki płaci kupujący. Wysyła, 


Ñ Telefon nr. 1795 | P. K. O. nr. 211196 

Zamówienia zamiejseoeowe uskutecznia się odwrotnie 

„KOMERCJA”” WARSZAWA, DZIELNA 45, ODDZ. 14. = we Teen 
X Eem J RATTO ny] 
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GB. Osowsisi 


5: Czersk, Pomorze, Skrytka pocztowa 10, 
przyjmuje majątki i mniejsze realności do 


5 parcelamecej 

m wszelkie sprawy związane z parcelacją przepro- 
= wadzane jak: wyjednanie zezwoleń na parcela- 
E: cję w Urzędach Żiemskich, sporządzanie projek- 
= tów parcełacyjnych, wyszukiwanie nabywców, 
E sporządzanie z niemi aktów kupna — sprzedaży, 
E: uzyskiwanie zatwierdzeń, planów parcelacyjnych 
E: w Urzędach Ziemskich, wyjednywanie długoter- 
=: minowych pożyczek z amortyzacją w Bauku Rol- MMA MOOD ATTRAP 
& nym. Pośredniczę w wymianie realności miej- 


MNIE 


=> 
Z) 


| Ktomczyński, Poznań | 
j Aleje Marcinkowskiego 5.5 
f Agenci do sprzedaży Maszys |] 


; do szycia potrzebni. 
R AOE N 


inprgacja 


T., zo. p. 


Centrala Bydgoszcz 
Marsz. Focha 46 


Plac Teatralny 
Telefon 1214, 1215 


oferuje 6564 


po przystępnych cenach 

i dogodnych warun- 

kach zapłaty z naszej 
składnicy 


Bydgoszcz 
Chodkiewieza 8-18 
Tel. 1300 

Papę dachową 
Papę izolacyjną 
Papę niesmoło- 
waną 
Smołę węglową 
Lak dachowy 
nieściekający 
Smołę liściastą 
Smołę żywiczną 
Lepnik 
Karbolineum 


waniatńiawiństańini 


AAI 


E skich na ziemskie. Oferty sprzedających i na- e l aga i . 
= bywców skierować do mego biura. (8475 Firma Maksymilian Wasercug i S-ka 


Podwale 20, telefon 842 
poleoa duży wybór 


płaszczy Sumowyc 


UWAGA: Obuwie gumowe stale na składzie we wszelkich gatunkach 
i numeracjach po ceuach fabrycznych. (9938 


OOOO OOOO OOOO ROOTA TO 


cebuike-Dymke 
Hurtownie — Detalicznie 
najtaniej oddaje 
5%. Szunicczisich — Ebypcelsżoszcz, 


9793) Skład Nasion — Dworcowa S5a. e TMYODNONAMIEOOYTWAYNOWATN OOOO TNT 
ADO. Le wo ian boki dęta T air Rb erakar a AE AAEE | gia ło pa PO RET E SE TR A AE PAD 
M GW W UW WW) URU WJ KEY W 08 ONE? TZW TRY WEJ WY CZW WEY WEW 


męskich, damskich 
i dziecięcych. 


HAHN HUNN HHN 


Do nauki jazdy 4 -nowoczesne 
samochody. Kursy amatorskie 
odbywają się w godzinach wie- 
czorowych. 23160 


Kursy samochodowe 
Z. Kochańskiego 


w Bydgoszczy 
3 Maja 14a, - tel. 1185. 


i Polecamy 
nasz bogato zaopatrzony skład we wszelkie 


fowary żelazne, narzędzia 


oraz 


SPRZĘTY KUCHENNE 
FA. JULI. MUSOLFF 


Tow. z ogr. poręką (2735 
BYDGOSZCZ Tel. 26 i 1650. 


otrzyma każdy, kto zamówi w naszej firmie 1 zegarek 
szwajcarski kieszonkowy, niklowy, znanej marki „Inventic* 
z gwarancją dobrego chodu na 5 lat w cenie zł 10,75 i § 
jednocześnie z zamówieniem przyśle prawidłowe rozwią- pg 
zanie niżej podanego zadania matematycznego. | 


Jak należy rozwiązać zadanie ? 5 
Liczby od 1 do 9 włącznie rozmieścić w 9 krat- 

kach kwadratu w ten sposób, by suma liczb we j 
wszystkich kierunkach, (pionowo, poziomo i u- i 
kośnie) wynosiła 15. Liczby nie powinny się è é k 


powtarzać, suma zaś 16 powinna wychodzić jak 
najwięcej razy. $ 
1. Rozwiązanie zadania powinno być napisane na czystym papierze § 
i podpisane przez nadsyłającego. j 
2. Przy nadawaniu nagród nie ma miejsca ciągnienie (jak przy loterĵi) KH 
lecz każda osoba, która przyśte prawidł. rozwiązanie, otrzyma nagrodę. $ 


Wytwórnia rowerów 


Juwel 


poleca rowery masywne 
po bardzo przystępnych 
cenach, solidnie wykona- 
ne, nośność ramy gwa- 
rantowana od 8 do 10 ctr. 
Gwarancja 2-letnia. (8108 


ul. Gdańska 


p 
Płyty asfaltowe 
Kit dachowy 
j Cement Portld. 
g Cement marm. 
Wapno palone 


zzz 


8. Zamówienia przyjmujemy tylko do dnia 18 maja br. W dniu 28 maja br. 
roześlemy nagrody wszystkim, którzy zadanie prawidłowo rozwiązali. 
W tym samym dniu ogłosimy w Dzienniku Bydgoskim prawidłowe 
rozwiązanie naszego zadania, jak również nazwiska i adresy osób, | 
które otrzymały nagrody. 

4. Prawidłowe rozw. zadania zostało przez naszą firmę złożone na ręce Notarjusza W. M. Gdań- 

ska, p. Dra Sandmana. 

| 5. Jednocześnie z zamówionym zegarkiem wysyłamy zaświadczenie, dające prawo do wzięcia 
6. 


ŁITY (M 


z grysikiem, prasowane hydraulicznie pod ciśnie- 
niem 200 kg/em* w ilościach wagonowych poleca 
Biuro inżynierskie Franciszek Głowacki 


Bydgoszcz, ulica Marszałka Focha nr. 9. 
9806 


udziału w rozwiązaniu zadania i do otrzymania nagrody. 
Zamówienia *wykonujemy bez zadatku, za pobraniem poczt. z dolicz Zł 1.95 za koszta przesyłki. 
7. Jeśli się nie podoba, przyjmnjemy go z powrotem w ciągu 10-ciu dni i zwracamy pieniądze. 


Listy prosimy adresować: 


|DO FIRMY „BEKO“ GDAŃSK, ODDZIAŁ VII I 


Poczta Polska — Dom wysyłkowy. (9503 A 


Młodszy 


Bydgoszcz 


Grunwaidzka 144. 


Wapno bydrau- 
liczne 

Gips murarski 

Gips sztukator= 
ski 


| Płyty gipsowe 


Kredę spławion. 
Biber 


g Masę izolacyjną 


Mał torfowy 
Flizy ścien. glaz. 
Flizy posadzk. 
Flizy terazzo 
Klinkier szwedz. 


- Ekspetjenf - Drogerzysta 


Jest potrzebny w Spółdz. Malarzy i Lakiern. w 
= Bydg. Oferty pisemne pod adr. Ja Grześkowiak, 


Marmur mielony 
Koryta kamion- 
kowe glaz. 
Rury kamionk. 
glaz. do kanal. 
Rury bełonowe 
Flizy cement. 
Cegię szamot. 
Zaprawę szam. 
Płyty szamot. 


3 Wózki dziecięce naj- 


inteligentnych i szeroko ustosunkowanych, na 
| zastępców miejscowych we wszystkich miejsco- 
wościach powiatów : Gniezno, Mogilno, Strzelno, 
Inowrocław, Wągrowiec, Żnin i Szubin, poszu- 
kuje poważne Towarzystwo Ubezpieczeń, na 
bardzo dogodnych warunkach. Zgłoszenia z po- 
daniem zajmowanego stanowiska, wzgl. dotych- 
czasowej działalności, należy skierować do Dzien. 
Bydg. pod „„Ubezpieczenia*. (9927 


daje: 
niezależność i 
wygodę do 409/, 
oszczędności na opale. 


Stosować można do wszystkich 
nowych i starych domów, gdyż 
nie wymaga piwnic, 


Zakładajcie wszysty koncesjonowani instalatorzy. 
W Polsce czynnych ponad 2000 instalacyj ESWUJ: 


ST.WEIGTiS-ka wŁÓDZ 


e . : nowsze modele poleca 
jelka niespodzianka 6 
raz w Życiu! Fabryka Wózków 
Wobec pannjącego w dzisiej- ERK 6 
szym czasie kryzysu gospodar= 
czego, każdy czytelnik może otrzy- 9 
mać zupełnie bezpłatnie premje 
w postaci: mk ży ubra- Bydgoszcz É e dekaruki 
nie i kostjumy damskie, bielizn: upe eKkatrs 
ZO a || Woocuje reparacji l EN 
e: dam- s 
skie i męskie, aparaty foto- y onule teneracig Trzeinęsuľitową 
graficzne i jing- zaasniowo Hurt! 9253 Hurt! Podsutitówki 
rzeczy, jeżeli nadeśle prawidłowe a. 
rozwiązanie obok umieszczonego druciane cegły 
zadania. (BIERAS =>" pt" "=p acaTw Kafie 
Należy kropki za- Piece kaflowe 
stąpić iterami, tak, przenośne 
aby oirzymać pięć 
imion PEE: h Gwożdz e APR 
Pierwsze litery tych Gwożdzie pap. 
L| imion (wzdłuż) n- Trzeiniaki 
„.ndrz. j ZE rzeki Cegłę budowli. 
polskiej. S 
utitówkę-da- 
Niema żadnego ryzyka. bóle, 
Niepowodzenie wykluczone. Rury drenowe 
Węgiel, Koks 
Węgiel drzewn 
3 | ita. ti 


; NA WŁOSY > 
Wraz z zadaniem prosimy w MAG.FARM W. PAŹDZIGRSKIEGO. 


liście podać nam dokładny. adres 
Mag nr. 2 


oraz załączyć znaczek pocztowy 
na porto, na co W. P. otrzyma 

usuwa siwiznę, nie farbuje, lecz 
Posiadamy dużo listów dzięk- | Odżywia korzonki włosowe i sto- 


Wczem 


szczegóły i niespodziankę. 


z wykształceniem 6-cio klas. szkoły Średniej 9250) Senatorska 22. czynnych. „Bniowo przywraca włosom pier- 

RA może się A oda zgłosić. Dom wysyłkowy a y X 4 iay X 2 ; ; 

944 5 O WRO FCE) , przedaż w aptekach, AWCE E E 
R. Raźmierczaąk „MERKUR“ drogerjach i perfumerjach Garaże, T i 


i | MiNI Łódź 10 Fabryczny skład wnice do wynajęcia. Za- 
„| Skrzynka poczt. 487. „„Pharmachemiać* | pytać: ©gionex, ulica 
ECHO z a E E | Bydgoszcz, telef. 1461. Gdańska 131,p.1. (32462 


Inowroclaw, Król: aawigi nr. 29. | UOIODZJCE Si W DIEDNIKI 


la 


Nr. 108. 


Wywołanie. 1. Zamężna Jadwiga Dietenbacher 
z domu Gartzke w Czesławicach powiat Wągrowiec; 
2. Niezamężna Elžbieta Gartzke w Szamocinie ` po- 
wiat Chodzież jako spadkobierczynie zastąpione przez 
pełnomocnika adwokata Płacheińskiego w Margoninie, 
wniosły dnia 4-go marca 1931r. o wywołanie celem 
wykluczenia wierzycieli spadku po śp. kupcu Willy 
Miillerze w Szamocinie zmarłego dnia 20-go grudnia 
1930 roku w Szamocinie jako ostatniem miejscu zamie- 
szkania. Wierzycieli spadku wzywa się, aby zgłosili 
w podpisanym Sądzie pokój nr. 7, najpóźniej w dniu 
21 sierpnia 1931 r. godz. 12-tej swe prawa do spadku po 
zmarłym kupcu Willy Müllerze z podaniem przedmiotu 
i zasady wierzytelności przy'równoczesnem dołączeniu 
dokumentów dowodowych w pierwopisie lub odpisie. 
Dla wierzycieli spadku, którzy się nie zgłoszą w po% 
wyższym terminie wywoławczym, ujemnym skutkiem 
prawnym będzie, iż bez uchybienia i prawu do pier- 
wszeństwa przed zobowiązaniami z zachodku, zapisu 


Do pierwszej 
Komunii św. 
książki do nabożeństwa bia- 
łe t czarne, różańce, medaliki 
łańeuszki, wszelkie pamiątki 
poleca w największym wyborze 
najstarszy skład w miejscu. (8998 
Fa. Szatkowska 
uł. Długa nr, 48. 


i zleceń będą mogli żądać od spadkóbiercy zaspokoje- RZE j 
nia tylko wówczas, gdy po zaspokojeniu niewyklyczo- 
nych wierzycieli pozostanie jeszcze nadwyżka, zaś po Parasole 
Rediet ARE sarpa FR spadkobierczyń odpowiadać 

„tylko za część zobowiązania, od iadaj jej 
części spadkowej, è ag APE SR Ogrodowe 
Margonin, dnia 25 kwietnia 193l r. Sąd Grodzki. Balkonowe 

Plażowe 


Eicupicncjeu. 


poleca w wielkim wy- 


W dniu 26 maja 1981 r. o godz. 10-tej rano : 
odbędzie się na składnicy kolejowo-celnej (Gmach ia oi 
Ekspedycji Towarowej) sprzedaż licytacyjna towarów: 2 = 

: I. 
zgłoszonych do odprawy celnej, a niewykupionych W BIS SIĘ 
w przepisanym terminie, jak części kołowców, 


silniki do motocykli, części instrumentów mu Gdańska 9. 
zycznych, koło samochodowe, aparąty przeciw= 
pożarowe, materjał hydrauliczny, farba pig- 
mentowa, farba roztarta olejem, lanolina, 
papier, koperty, części maszyn elektrycznych, 
torniery, wyroby z drzewa, azbestu, szkła 
IK II. 

skonfiskowanych i zdeponowanych, a ostatnie nie- 
podjęte w przepisanym terminie, jak wyroby 
galanteryjne, torebki damskie, różne tkaniny, 
konfekcja damska, herbata, wody mineralne, 
koniak, proszki do prania, rowery, zabawki 
i inne drobne przedmioty. 

Towar nabyó może osoba najwięcej dająca za 
natychmiastową zapłatą. 

Wzywa się odbiorców towaru, wymienionego 
pod I. da wykupu najpóźniej w przeddzień licytacji. 

Bliższe dane znajdują się w ogłoszeniu, wywie- 
szonem w Urzędzie Celny. 
A ei Pei Jak licytacji w dniu wyzna 
zonym, o zie się dalszy ci i 
o godz Are $ ę y ciąg dnia następnego 


Wszelkie instalacje wodociągowe 
i prace blacharskie 
wykonuje się po cenach 
konkurencyjnych. Koszto 
rysy bezpłatnie. Ną żąda- 
nie także rysunki. (9991 
Lakład blacharsko- instalacyjny 
Bydgoszcz, Długa 3. 
Telefon 13-35. 


Salon kapeliszy 


Bydgoszcz, Gdańska 19, tel, 216 


poleca na sezon eleganckie 
apelusze już od 15 zł do 
najwykwintniejszych. 
Zwiedzęnie magazynu nie 
obowiązuję do knpna.(10064 


Urząd Celny Bydgoszcz. 


Sprzedaž przymusowa. 
Przy ul. Konarskiego (róg Jagiellońskiej) w dniu 
11. V. 1931 r. o godz. ì0-tej sprzedawać się będzie za 
natychmiastową zapłatą: 
Cama Hi i le te gamAnie I zlociace, pta- 
msklie, urządzenie składowe I pięc. 
a sis: LA Laki e 
li. Urząd Skarbowy Podatków I osłat skarbowych 
Bydgoszcz - miasto __ _(8990 


TONERE EEE AE 
KREM — MYDŁO 


„Eli A E ER A* 


Mag. Farm. W. Paździerskiego 
u$uwa piegi, «wągry, liszaje: itp< 


Zakup publiczny. 

W: sprawie spornej zakupię na rachunek strony in» 
teresowanej w drodze publicznego przetargu od naj- 
mniej żądającęgo za gotówkę 


12 wagonów słomy żytniej prasowanej 
nak pas (150—200 ctr. wagon.) leńskich pras e PENE Ai 

rzetarg odbędzie się w poniedziałek dnia 11 maja ||57377 } innych miast byt de- 
© godz. 13 w moim biurze przy ul. Dr. Emiią Wars RO Rój IWE Ly e aE 


ól t była b, 
mińskiego 15. Bliższe szczegóły podane zostaną przed ga czystą, poz awiona 


© 
Skuteczność udowodniona 
na żywej reklamie. 
Na PWK. w Poznaniu, Targach 
Lwowskich, Katowiekich, Wi- 


iegó krem „Halina“. 
ttia Zefiryn Rzymkowski Duży 1.56, sredni 250, daly 100, 
7 Żądąć wszędzie. (7806 
zaprzys. senza! handlowy przy Izbie Słoiki prób 
10062) Przemysłowo-Handl. w Bydgoszczy. | basamaen 


Przetarg przymusowy. 


W poniedziałek, dnia 11 maja, o godz. 9-tej 
sprzedawać będę przy Starym Rynku nr. 18 


maszynę do pisania „Adier”. 
wysortowane deski sosnowe 


Wałkiewjcz, kom. sąd, 
4 Koza przeważnie 23 m/m 


NA Wyciąć! 7 4 ce się do reparacji domów, 
a= j azap, stodół itd. po dostępnych 
dobrobyt przez 


||: korzystnych cenach. 
1. kl.23. Polskiej Pań- 
stwowej Loterji Klas. 
Główna wygrana AYDOCOOG©6 zł 
oprócz tego 23 premje i wygranych po 
zł 400.000, kk: 100.000, 73.000 


Ważne dla właściciel 
nieruchomości I rolników. 


Sprzedajemy w dowolnych ilo- 
5 ojj są (6791 


1 0087) ściach 


Tartak Bydgoszcz 
Kapuścisko Dolne 


ul. Przemysłowa 16. 


Co drugi los wygrywa. 


+/, lasu 10.* 1/alasu 20.- | t/, los 40.- 


Spróbuj i Ty natychmiast szczęścia Swego 
w najszczęśliwszej i znanej kolekturze 


Juliana Langera, Poznań 


Centrala : Wielka 5 
Oddz. Sew. Mielżyńskiego (Hotel Monopól) 


Telefon 16-37 i 31-41. P. K. O. 212.475 


Zamówienia piśmienne załątwia 
się odwrotną pócztą. (8476 


EE Zamówienie. EUERIENTA 
Niniejszem zamawiam do I. klasy 
23-ej Polskiej Loterji Państwowej 

__. Y, les. po 10.— złotych 

BA 1. Ye los. po 20,— złotych 

ananin f} IOS. po 40.— Złotych 

Należytość uiszczę natychmiast po otrzyma- 

nin losów blankietem nadawczym P. K, O. 

przez firmę załączonym. 

Imię i Bązwisko ........... KRM MAENE OS > r 

Dokładny adres, 


(bratki) rozsadki kwia- 
tów i warzyw tanio do- 
póki zapas starczy poleca 


Ogrodnictwo 
ul. Nakielska nr. 21. 


Etablissement - Palzera 


Ą Ciągnienie 19 i 21 maja 1931r. KEANE 
A tiger efem Iz 1 61 omose KESOI 


Smaczne i obfite 


«pEpiiaual ug 
z 3 dań 1,20 zł 
włącznie z obsługą. 


do godziny 4-tej raną. 
Specjalność : (31044 


z kapustą i grochem. 


Lokal otwarty do godziny 4-tej rano. 


$półka Akt. „Lasy Polskie” |; 


ulica Św. Trójcy 8-9] 


Potrawy a la carte || 


IE) | tmtbówła - Flaki -Nogi wieprzowe || 


at 


MMM Mmmm PP MmmAhAhhAAm__MMMMMMMMNOOEO NOO 


TMM 


{ 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 10 maja 1931 r, 


ELU OOM MU MMMMMMMaHhHHMHfhhhmmmmmmmmmmm>mm | 


WIELKA NIESPODZIANKA! 


Za tratne rozwiązanie szarady otrzyma każdy bez wyjątku, bez żadnego losowania 


NAg 


ióde zarmawim: 


Ten oíirzgymuaje 
bezwzælednie: 


Łamigłówka zgłoskowa: 


a — ak — au — błoń — by — ce — 
cho — ciel — ciel — ka — kier — 
ko — kra — cu — czy — giel — ig 
ja — krę — ku — lam — ła — łek — 


o — pa — piec — przed — ser — 
mar — na — nia — nioł — o — sta 
stwo — sza — tel — tor — tor — 


two — u — u — wa — wi — wiec —. 


9947) 


KLEJ MALARSKI! 


w sołtówce. 


Wprowadzamy w Życie towarzyskie nową grę pod nazwą 


„Polska Komunikacja” 


dostępną dla wszystkich, miłą, ciekawą i zajmującą. 
„Polska Komunikacja“ jest pierwszorzędną grą, którą bawić się będą tak osoby dorosłe, jak i rozumna młodzież 


„Polską Komunikację“ zamierzamy wprowadzić jak najszerzej, a nadto propagując zamiłowanie do rozwiązywania szarad, 
podajemy jednorazowo do rozwiązania poniższą szaradę, premjowaną kwotą 60 złotych. 
„Polską Komanikację* przy równoczesuem nadesłąniu zł 2.50 w 
lub w znaczkach pocztowych, powołując się ną niniejsze ogłoszenie, 
grę towarzyską „Polska Komunikacja“ bez doliczenia porta po cenie 


reklamowej zł 2.50 oraz sumę zł 60, w gotówce, jeśli nadeśle przy zamó- 
wieniu trafne rozwiązanie szarady. 


Rozwiązanie uprasza się nadsyłać możliwie w ciągu 8 dni od dnia ukazania się ogłoszenia. 
wania zamówień na grę wraz z rozwiązaniem szarady, upływa w dniu 28 maja b. r. 
otrzyma każdy zamówioną grę „Polska Komunikacja”, jak również w razie trafnego rozwiązania szarady sum ę 


Dokument z właściwem rozwiązaniem szarady, jest zdeponowany u rejenta w Warszawie. 
ściwego rozwiązania załączamy każdemu do przesyłki dla własnej kontroli. 


Z powyższych sylab należy ułożyć 17 wyrazów o znaczeniu wyszczególnionem powyżej, których 
początkowe litery, czytane zgóry na dół, dadzą nazwę reklamowej gry towarzyskiej. 


Warszawska Wytwórnia Zabawek 


Warszawa, ulica Długa 50. 


Str. 17. © 


E 60 Z. 


otówoe 


Ostateczny termin przyjmo- 
W ciągu tygodnia od tego terminu 
złotych. 


Kopię wla- 


Znaczenie wyrazów: 


1. Reprezentacja. 

Stan społeczny. 

. Przyrząd do oświetlenia. 

Najważniejszy organ człowieka. 

„ Reprezentuje stan handlowy. 

Pisze dzieła. 

. Siuży do gry sportowej, kulami drewnianemzi. 
latem i zimą. 

. Narząd wzroku. 

. Nasz Wódz Narodu. 

. Organ słuchu. 

11. Zawód wychowawczy. 

12. Przybór do szycia. 

13. Zawód rzemieślniczy. 

14 Zawód artystyczny. 

15. Posiada dużo słodyczy. 

16. Drzewo owocowe. 

17. Postać niebiańska. 


bob 
pop nempo 


Z 
Z 
E 
E 
= 
E 
i 


KLAJSTER DO TAPETOWANIA ! 


1. Nie pierwszy to mistrz 
malarski — zdumiony na 
małą tę paczkę patrzy 
i dziwi się, jak wielką 
korzyść z niej osięgnąć 
można! 


A WIĘC TYLKO 


Zwracajcie uwagę na nasz znak ochronny, który zabezpiecza nietylko nas, ale chroni również 
i naszych odbiorców od podróbek, przynoszących stratę. — Jedyni właściciele licencji na Polskę 
> „LubańsWronki Przemysł Ziemniaczany Sp. Akt., Luboń. 


Przedstawicielstwo: Tadeusz Płotnicki, Bydgoszcz, ulica Sowińskiego 15a Nr. telefonu 1027. 


Wielki wybór pierwszorzędnych 


BIANEN 


poleca 


po cenach niskich 


B. SOMMERFELD 


FABRYKA PIANIN 


Śniadeckich 56 BYdgOSZCZ Gdańska nr, 19 
Filje: 


Gdańsk, Hundegasse 112. — Grudziądz, Groblowa 4. 


Pó zwiedzeniu fabryki firmy Sommerfeld 
w Bydgoszczy w dniu 18 marca 1930, stwier- 
dzam z największą przyjemnością, że pianina 
tejże firmy mają piękny i szlachetny ton, we 
wszystkich oktawach wyrównany, mechanikę 


| precyzyjną, wewnętrzną konstrukcję solidną — 


i nie ustępują pianinom firm zagranicznych. 


(-) Prof, Feliks Nowowiejski 


4647) kompozytor. ; 


| | Puder Benegnina jako ko- 


| |kremu 2 zł, mydła 4,50 
j| zł, pudru 1 zł. 


i Grudziądz, Rynek 20, Tel. 142. 


(8910 


Bilans per 31 gradnia 1930 r. 
|Aztywa | Pasywa 


Rachunek Strat i Żysków. 
| Straty | Zyski 


Kasa ... e „| _ 233,07) Towary . « « 26.190,11 
Dłużnioy. . .|17.907,34) 2.699,47 | Przewozy . .| 3.136,71 
Towary . . . | 42.490,15) Koszty handlo- 
Wierzyciele . 118,—| 33.382,76 We. 4 «4: > | 623081 
Banki... .* 10,— 16,- | Podatki . . . | 3.628,42 
| Weksle . . 2.375,— Świadczenia 80- 
Pocztowa Kasa €jalne « e e 488,18 s 
3 Oszczędności 19,40 Prowizje 
Udziały . , , .218,— | i skonta . . 526,78 
Fnndusz Zaso- Pensje « „| 5.885,— ~ 
NAST E 710,— | Procenty i dy- 
Zaległe Podatki 3.511,67 $kont_. . , 237,66) 
Pożyczka 0 000,— | Czysty Zysk . | 6.210,11 
Czysty Zysk . 6210.11 $ 


65.728,01 | 65.728,01 26.716,89|26.716.89 
mm PH 


Spółdzielnia liczy członków 85 ż udziałami 87. 
Udział wynosi 200,— zł. a odpowiedziąlność jest podwójna. 
Bydgoszcż, dnia 12 kwietnia 1981 r. 


Spółdzielnia Surowców dła stolarzy i pokrewnych zawodów 2 egr. odp. 
Bydgoszcz, ulica Jagiellońska 62. 
W. Kamieński. Jan Szczepański, 


piegi - plamy - wyrzuty 


usuwa krem i my 


„Benegnina“ 


(0920 


uilca Pomorska nr. 44 
Smaczne I obfite 


obiady 
z 3 dań 1,20 zł 
włącznie z obsługą. 
Potrawy a la carte 
do godziny 4-tej rana. 
Specja!ność: 
Grechówka + Flaki - Nogi wieprzowe 
z kapustą I grochem. 

Lokal etwarty do godziny 4-tej. 
Ernest Bäcker, 


nieczny dod. nadaje cerze 
przepiękny wygląd i na- 
turalną świeżość, Cena 
(4930 
Magister Jan Stenzel, apt. 
Apteka pod Łabędziem 


Wszędzie da nabycia. 


Restauracja Sanatorium 


(3104 


Str. 18. 


POLECENIA 
Do komunji (5444 
6 fotografji pocztówko- 
wych i portret 6 zł wy- 
konuje „Wiol”, Marsz. Fo- 
cha 40, filja Dworcowa 18a, 


Książki 
do nabożeństwa, również 
do 1-szej Komunji św. w 
wielkim wyborze Księgar- 
ni N. Gieryna, Plac Tea- 
'tralny. 10076 


Nagrobki 
wszelkiego rodzaju pole- 
ca Leon Glon, Hetmań- 
ska 20. Rzeźbiarstwo-Ka- 


mieniarstwo. 5410 
Sa OOO, 
Zdrowie (9942 


piękność i powab zapew- 
niają pasy brzuszne naj- 
nowszych fasónów, kolo- 
salny wybór pończoch 
gumowych, artykuły hy- 
gjeniczne, oraz wszelkie 
maski upiększające Julja- 
nowej Dreherowej, War- 
szawa, Nowogrodzka 21, 
Cęnniki - opisy bezpłatnie. 


Meble 
wielkim wyborze na do- 
godnych warunkach naj- 
taniej u  , Zielińskiego, 
Sniadeckich 43, (10074 


Ostrzę 
brzytwy, nożyczki, Swi- 
talski, Poznańska 5. (9974 


Meble | 
sypialki, jadalki, gabine- 
ty męskie pp cenach fa- 
brycznych, na dogodnych 
warunkach. Marsz. Focha 
40 w fabryce, tel. 303.(8312 


Krawcówa 
Ezyje płaszcze 18, suknie 8. 
Marsz. Focha 3, 1l p.(5420 


Meble. (6867 
Kto pragnie nabyć gusto- 
wne sypialnie, jadalnie, 
gabinety, szafy, stoły, 
krzesła, łóżka, lustra, ka- 
napy, leżanki i klubowe 
garnitury, powinien od- 
wiedzić znaną firmę. 
Andrzej Nowak Bydgoszcz, 
Wełniany Rynek 5-6, Ce- 
ny zniżone, warunki do- 
godne, Uwaga: Wełniany 
Rynek 5-6, róg Podgórnej. 


a. 


Przyjmuję 
bieliznę do prania i pra- 
sowania, Gdańska 151, w 
podwórzu. (5428 


Sadzonki 
„Industria” prof. Gisevius 
I. odsiew jeszcze w nie- 
wielkiej ilości oddamy 
korzystnie. „Tranzyt” w 
"Toruniu, Wielkie Garbary 
nr. 33-35, tel. 248. (9644 


Meble? 


Przy dogodnych 
warunkach polecam: 
kompl, pokoje męskie, 
kluby, jadalnie, sypialnie, 
kuchnie jako też pojedyn- 
cze meble, szafy, stoły, 
łóżka, krzesła, kanapy 
fotele, biurka, lustra i 

. inne PAY. 
Piechowiak, ul. Długa 8. 
Tel. 1651. 


250 


mórg ziemi pszennej sprze- 
dam lub wydzierżawię, 8 
klm. od Grudziądza przy 
szosie. Oferty Dzien. Bydg. 
. Grudziądz pod „858% (10047 


Sprzedam 
zaraz mój masywny dom 
w dobrem położeniu, w 
dużej kościelnej wiosce, 
stacja kolejowa w- miej- 
Scu, nadaje się dla każde- 
go przedsiębiorstwa han- 
dlowego. Cena podług u- 
gody. Zgł. przyjmuje Jó- 
zef Mydlach, Szl. Kamion- 
ka poczta Twarda Góra 
pow. Gniew. (10051 


Kamienice 
Gdańska 101, sprzedam 
półdarmo. (9995 


Place 
budowlane sprzedam pół- 
darmo. Gdańska 101, go- 
spodarz. (9993 


Sprzedam 
dom i 3 morgi 
, Prądy 21. 


Domek 
sprzedam za 2.500 zł. Ku- 
jawska 28, właściciel (5414 


ziem i. 
(10001 


Dem — (10060 
ze /”składem rzeźnickm, 
w dobrem położeniu sprze- 
dam lub wydzierżawię 
wprost, Bolesław Gaca, 
gliwice, pow. tucholski, 


Sprzedam 
tanio z powodu wyjazdu 
rozlewnię piwa i wytwór- 
nię wód i lemoniad. Wiad. 
w Dz. Bydg. 9967 


Sprzedam 
tanio rower męski wyści- 
gowy także damski. Po- 
znańska 5, m. 5. (9955 


Bom 
2 piętrowy sprzedam wa- 
runki wedle umowy. Wia- 
domość u portjera, ulica 
Hetmańska 14, (10048 


Piace 
budowlanesprzeda, Strze- 
lecka 19. (10052 


Tanio 
sprzedam skład cukierków 
kawy i herbaty z towarem, 
z całkowitem urządzeniem 
z powodu stosunków ro- 
dzinnych w powiatowem 
mieście zaraz. Zgł. piś- 
mienne do Dz, Bydg. pod 
„RCR” (10059 
Oddam (10053 
lub wydzierżawię bufet na 
własny -« rachunek.  Zgł. 
2.000,— złotych, Kram- 
kowski, Nowe, Rynek 31, 


Skład (10041 
cukierków z imieszk., od- 
dam zaraz. Of. do Dzien. 
Bydg pod „Cukierki3885*, 


* Piace, (9956 
budowlane przy Grun- 
waldzkiej i Chojnickiej 
położone, za dogodną 
spłatą sprzedam. F. Pe- 
terson, Cegielnia, tel. 87, 


Piekarnię 
dobrze prosperującą z wy - 
godnem mieszkaniem w 
mniejszem mieście na Po- 
morzu z powodu wojsko- 
wości oddam za bezcen. 
Piśmienne zgł. Dz. Bydg. 
pod „A.” (9973 


Dom (9958 
z kładem kolonj., dobrze 
zaprowadzony sprzedam 
zaraz. Wiad. w Dz. Bydg. 


Radjo 
głośna trójka kompl.sprze - 
dam tanio. Chocimska 1, 
parter lewo,. 5417 


Sprzedam (9894 
maszynę krawiecką damską 
bębenkową i wózek dzie- 
cięcy. Masiota, Błonia 3, part. 


2 wozy (9949 
na sprzedaż. Podgórna 8. 


Motor 
ropowy Diesel 12 konny 
sprzeda bardzo tanio Fa- 
bryka, Nowodworska 13, 
telefon 2206. 995 


-.. „Samochód 
pordježarotiy, kryty w 
ardzo dobrym stanie na 
sprzedaż, 
Dzien. 


Adres wskaże 
(16037 


Motocyki 
N. S. U., cena 450 złotych. 
Wiadom. Gdańska 96a, 
godz. 4—6. (10039 


Wózki 
dziecięce najnowsze mo- 
dele półdarmo sprzedaje 
Gdańska 41. * + "(9996 


Motocyki 
B. 8. A. gotowy do jazdy. 
Grunwaldzka 124, (10016 


Sprzedam : 
Dewerencjał motocykl 
marki B. M. W. Ks. Sko- 
rupki 10l, m. 7. < (9970 


Place 
budowlane sprzeđam ul. 
Stroma 24a, (9971 


Sprzedam 
wózek ręczny dwukołowy 
Nad Portem 1, Wróś. (9969 


" Wóz — (10004 
sprzedam. Szubińska 29. 


Rowery _ (9994 
wszelkie części sprzedaje 
najtaniej. Gdańska 41. 


Przyczepkę 
motocyklowa Sprzedam, 
Kasprzak, Sniadeckich 5a, 
mieszkanie 3. 5419 


Korzystnie 
sypialkę i meski fpokój 
sprzedam. Warmińskiego 
ni. 14 (5141 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnta ,10-maja 1931 r. 


Rower 
damski mało używany 
tanio sprzedam. Snia- 


deckich 26 portjer. (10045 


Sprzedam 
jak nowy motocykl D. K. 
W.5 P. 5. Cena podług 
ugody. Paweł Brzeska, 
Czersk,Tucholska 19.(10056 


Samochód (10033 
Chrysler imperjał, limu- 
zyna w najlepszym sta- 


nie na sprzedaż lub ża-|f 


mienię na mniejszy. War- 
dencki, Jagiellońska 24. 


Sprzedamy (10068 
samochód marki Packard 
ciężarowy 3— 4 tonowy, 
2 wozy ciężarowe, parę szo- 
rów starych, 26 szt. kamieni 
piaskowych różnych wy- 
miarów. Obejrzeć Bydgoszcz 
Wilczak, Jary nr. 1, Zje- 
dnoczone Cegielnie, Tel. 402 


Wózek 
dziecięcy tanio na sprze- 
daż. Dąbrowskiego 23, mie- 
szkanie 8. 10018 


Sprzedam 
samochód ciężarowy. 
Wiad. Kujawska 27. (10042 


Meble 
nowe sypialka 280 zł, ku- 
chnia 100 zł. Kujawska 
nr. 92. (10082 


Bia 
fotografów z powodu li- 
kwidacji sprzedam karto- 
ny, ramy, regały i wiele 
innych rzeczy, Piechocki, 


Gdańska 143. ` (10043 
Pianino 
sprzedam, Mostowa 1l, 
m. 10, (10081 
Wóz 
trzy calowy sprzedam. 
Malborska 12. (10071 
Wózek 


dziecięcy. Plac Poznański 
18—4. (10077 


Syplalka 
polerowana ļokazyjnie ta- 
nio na sprzedaż. Lubeł- 
ska 10. (10069 


Prosięta (10026 


na sprzedaż. Bielicka 36. 


Wilk 
ostry czujny, czysty sprze- 
i Garbary 7, 
(10044 


dam tanio. 


upie 
plac budowlany, najchęt- 
niej na Okolu lub Jach- 
cicach, płacę zaraz. Of. 
do Dziennika pod „Plac 
budowiany”. (9961 


Kupie (5383 
dom lub wilę z wolnem 
mieszkaniem w Bydgosz- 


5 | czy. Reflektuję jedynie na 


rentujące się objekty. Of. 
opisem budynku ora 
podaniem. ceny składa 
pod „Kupię” do filji Dzien. 


mały kupię. Zgłosz. Dzien. 
pod „Mały”, ~ 9950 


Składj 
papieru kupię tylko do- 
brze prosperujący z przy- 
ległem mieszkaniem. Of. 
filja Dz. Bydg. pod („Pa- 
pier”. : 5388 


: Kupię (5450 
lepszą sypialkę dobrze u- 
trzymaną. Oferty opisem, 
ceną filja Dzien. „Tysiąc”. 


< POSADY | 
WOLNE 
Solidna 
firma wielkopolska poszu- 
kuje na specjalny artykuł 
bardzo pokupny, niezbę- 
dny, bezkonkurencyjny, 
kilku panów i pań. Waru- 
nek: Dobra wymowa i od- 
powiednia prezencja. Dla 
zdolnych oprócz wysokiej 
prowizji, udział w zyskach 
1 stała egzystencja zape- 
wniona. Zgłosz. w Spółce 
Akcyjnej w Bydgoszczy, 
Dworcowa 59, parter od 
11—1 i 4—6. (10066 


Krawiec 
otrzyma stałą pracę w 
dom. Wsk, filja Dzien.(5424 


„Tylko 
3, ale poważne i rzutne 
panie przyjmę.j Zgłosz. z 
dokumentami, Cieszkow- 
skiego 12-13, m. 3. (5430 


Ekspedjentki 

z długoletnią praktyką do 
pracy zewnętrznej poszu- 

ujemy. Zgłosz. z świa- 
dectwami przyjmuje kie- 
rowniczka oddziału w.po- 
niedziałek od godz. 10—12 
i od 3—5. Długa 29, I p. 
lewo, (10063 


Oddam 
Inb wydzierżawię na wła- 
sny rachunek. Zgłoszenia 
do Dzien. Bydg. pod „Bu- 
et”. 10061 


Podróżujący 
na cukierki potrzebny. 
„Alicja* Garbary 6. (10013 


Potrzebny 
Czeladnik krawiecki. 
Gdzie? wskaże Dziennik 
Bydg. (10038 


<ieślę 
specjalistę na. kręcone 
schody poszukuję. Gdań- 
ska 101, gospodarz. (9992 


Miodszy 
pomocnik krawiecki po- 
trzebny. Wiad. filja Dzien. 
Bydg. (5434 


Potrzebny 
zaraz młodszy sekretarz 
adwokacki lub zdolny re- 
jestrator z 5 letnią conaj- 
mniej praktyką w biurze 
adwokackiem. Adwokat 
Sawieki,Bydgoszcz, Marsz. 
Focha 38. (10019 


Akwizytor 
ogłoszeniowy na pensję- 
prowizję poszukiwany, 
Zgłoszenia filja Dziennika 
pod „Zdolny”, (5422 


Wspóinik(czka) 
lub osoba z kaucją do in: 
teresu zaraz poszukiwana. 
Zgłosz. do filji Dz. Bydg. 
pod „Skład”. 


Poszukuję 
początkującej biuralistki, 
z ukończoną szkołą han- 
dlową, Język polski i nie- 
miecki, Frommer, Dwor- 
cowa 3. 


Ekspedjentka (9983 


branży tow. krótkich po- 


trzebna zaraz. Oferty 
z podaniem pensji i ży- 
ciorysem składać do Dz. 
Bydg. pod „Ekspedjentka” 


Służąca 
z gotowaniem do jednej 


osoby. Andrzejewski, Mro- 


cza, Rynek. 9943 


Potrzebna (9957 
uczennica do interesu po- 


wyżej 18 lat. Gdańska 41. 


Służąca 
potrzebna z:gotowaniem. 
Gdańska 40, m. 5, 


Służąca 


RE Zgłosz. Rynek 


iłsudskiego 2, (9977 


na reperację potrzebny. 
(9960 


Długosza 14. 


Pomocnik 
krawiecki 
nr. 3, 5451 


chłopiec 


do pracy potrzebny w re- 
„Gastronomia”, 
ul. Dworcowa 87, Zgłosz. 


stauracji 
od 4 do 5 po poł. (5411 


Krawcowę 


Podręczna 


do kapeluszy może się 


zaraz zgłosić. Niedźwie- 


dzia 6. 


Szwaczka (5442 
na garderobę męską po- 
trzebna, ul. Petersona 6. 


Chłopca (10011 
lat 14—16 do paszenia by- 
dła potrzebuję. F. Kolań- 
czyk,Wałownica,p. Brzoza 


Służąca 
potrzebna, Siemianowska, 
Warszawska 13. (5437 


Potrzebna 
prasowaczka na sztywną 
bieliznę, prywatnie. Zgła- 
szać się: Gdańska 42, 
I ptr. prawo. (10012 


Uczeń (5439 
z dobrej rodziny poza- 
miejscowy za wynagro- 
dzeniem utrzymania do 
fachu krawieckiego może 
s zaraz zgłosić, Pod 
„Uczeń” do filji Dz, Bydg. 


5413 


(5426 


(9978 


młodszy po- 
trzebny. Poniatowskiego 


(5412 
z maszyną poszukufę. Of. 
filja Dzien. „Krawcowa”. 


(10040 


m Panna 
pisząca sprytnie na ma- 
szynie. „Wiol”, Dworco- 
wa 18a, (5443 


Ekspedjentka 
młodsza do rzeźnictwa 
i pomocy w gospodar- 
stwie potrzebna zaraz lub 
od 15. Rohloff, Toruń, 
Rożana. (10020 


Poszukuję 
młodszej dziewczyny do 
pracy domowej. Krakow- 
ska 8, m. 1. (5423 


K POSADY >| 
POSZUKUJĄ § 


; Poszukuje 
posady od 1. Vi. 31 w cha- 
rakterze samodzielnej go- 
spodyni, znająca wszelką 
pracę domową i chowanie 
drobiu, z dobremi świa- 
dectwami na większy ma- 
jatek lub probostwo. Łask. 
oferty skierować proszę 
pod adr. Teresa Kwiat- 
kowska, Bydgoszcz, Sien- 
kiewicza 57. (5386 


Biuralistka (9959 
począt kująca, poszukuje 
posady. Znaj. język niem., 
stenogr. oraz pisanie na 
maszynie, Oferty pod 
„H. 5638” do Dz. Bydg. 


5 Dobra j s 

praczka przyjmuje miej- 
sce do prania. Ul, Tor. 
ska 170, Giersz, (9753 


Młynarz 
z kaucją, ostatnia posada 
w 100 ton. młynie gdzie 
pracował w charakterze 
podkierownika zna, dokła- 
kładnie przemiał pszeni- 
cy poszukuje posady mły- 
narza lub kierownika. Of. 
uprasza się pod „N”* do 
Dz. Bydg. (10005 


Kwartet 
z akordeonem wolny za- 
raz. Poznańska 22, parter 
prawo. 10070 


| cm): 


Kamienica 
piętr. z składem w małem 
mieście na sprzedaż lub 
do wydzierżawienia. Zgł. 
do agentury Dz. Bydg 
w Łabiszynie. (9975 


Przedsiębiorstwo 
węglowe w  większem 
mieście Wielkopolski, w 
dobrem położenu, z po- 
wodów familijnych, z ca- 
łym inwetarzem zaraz do 
wynajęcia, Of. proszę na- 
desłać do Dzien. Bydg. 
pod „6.500.* (9934 


Skład 
z 2 pok. mieszkaniem w 
pow. mieście do wynaję- 
cia. Adres wskaże Dz. 
Bydg. (10025 


Wydzierżawię 
warsztat stolarski z ma- 
szynami albo przyjmę 
wspólnika stolarza.Oferty 
pod „M* Dz, Bydg. (10009 


Do (10008 
wydzierżawienia rzeźni- 
ctwo z całkowitem urzą- 
dzeniem. Poznańska 12. 


Ogród 
owocowo-warzywny, mie- 
szkanie, przynależności 
wydzierżawi. Pluciński, 
'Toruń, Lubicka 28. (9474 


Skład 
z wolnem mieszkaniem, 
w rynku zaraz do odda- 
nia. Oferty pod „Skład 25” 


do Dziennika, 10017 
Wydzierżawię 
najprzedniejszy interes 


rzeźnicki nadający się na 
inne cele, 2 pokoje ku- 
chnia, natychmiast do 
objęcia. Fordon, Bydgo- 
ska 80, (5445 


Wydzierżawię 
korzystnie skład z mie- 
szkaniem, ulica Długa. 
Sprzedam dom, Byd- 
goszcz, centrum, cena 25000 
Właściciel Biniak, Nakło, 
Dąbrowskiego 271, pow. 
Wyrzysk, (10054 


Piekarnia 
do wydzierżawienia w du- 
żej kościelnej wsi w bar- 
dzo dobrem położeniu za- 
raz. Do przejęcia potrze- 
ba 1500 zł, Zgł. do Dz. 
Bydg. pod „Kopalnia 
złota” (10058 


Ubikacje 
nowocześnie wybudowane 
jasne, natychmiast do wy- 
najęcia. Ul. Pomorska 27, 


mieszkanie 1. (5433 
MIESZKANIA J% 
4—6 : 
pokojowego mieszkania 
za czynszem umiarkowa- 
nym od gospodarza zaraz 
poszukuję. Remont na 
koszt własny ewntl. prze- 


prowadzę. Zgłosz. „Re- 
mont” do Dz. (10007 


Wolne 
5 pokoi. Długa 19, gospo- 
darz. (10014 


Mieszkanie 
3-pokojowe i kuchnia, lll 
piętro, za zwrotem remon- 
tu do wynajęcia. Zgł. Je- 
zuicka 17, u gosp. (9972 


2 pokcje 
j kuchnia wskaże bardzo 


korzystnie Wileńska 12, 
II ptr. 1, (10013 
Mieszkanie 


3—4 pokojowe poszukują 
spokojni lokatorzy (3 osoby) 
zaraz lub później. Łaskawe 
zgłoszenia w języku nie- 
mieckim do filji „Dziennik” 
pod „3—4”. 543 


2lokatorów 
mogą się zgłosić, mieszka- 
nie i 3 mrg. roli, 8 km od 
Bydgoszczy. Bydgoszcz, Ja- 
sna 11, parter lewo. (10079 


Pokój (100010 
Świętej Trójcy 7, II lewo. 


2 pokoje 
dobrze umebl. tanio w do- 
brym spokojnym domu od 
15. V. do wynajęcia. Gdań- 
ska 45, IL p. (9981 


Pokój 
ładny, umebl., osobne wej- 
ście. Warmińskiego 17, 
mieszkanie 4, 5418 


Pokój 
umebl. dla dwóch panów. 
Zacisze 2, I p. lewo.(5415 


Pokój 
frontowy z osobnem wej- 
ciem, z telefonem od 15 
do wynajęcia. Plac Wol- 
ności 2, in. 6. 5416 


Pokój 
umeblowany, czysty. Ma- 
zowiecka 43, m. 6. (5876 


Pokój 
umebl. dla pań, osobne 
wejście. Kujawska 24, go- 
spodarz. 9951 


Pokój 
umebłowany, używanie 
kuchni, osobne wejście 
do wynajęcia. Nowodwor- 
ska 53 a. 9953 


Pokój 
Grodzka 16, róg Mostowa, 
I! piętro II schody. (10073 


Pokój 
mniejszy, słoneczny z ele- 
ktrycznem światłem i 
osobnem wejściem do wy- 
najęcia. Pieczkowski, ul. 
Długa 39. (10003 


Pokój 
umeblowany wolny od 15. 
Herm. Frankego 8, mie- 
szkanie 5. (10023 


Pokój 
z utrzymaniem Gdańska 
137, IIL. (5447 


Pokój 
Gdańska 52, m.7. (5448 
Pokój (10027 


Dworcowa 56, mieszk. 7. 


Separatny (5432 
ładny pokój, osobne wej- 
ście poszukuję. Of. pod 
„Przyjezdny”, filja Dzien. 


Pokój 
do wynajęcia z osobnem 
wejściem. Świętojańska 16, 
I ptr. prawo. (5431 


Pokój 
dobrze umebl. z osobnem 
wejściem zaraz do wyna- 
jęcia. Król. Jadwigi 6, 
mieszkanie 4, (9988 


Pokoju 
skromnego poszukuje 
starsza pani. Oferty do 
Dz. pod „Pani”, (9984 


Pokój (5449 
Hetmańska 13, Fibich. 
Pokój (5440 


z utrzymaniem 90 złotych. 
Swiętojańska 1, II prawo. 


Pokój 
umebl. z utrzymaniem lub 
bez dla 2 panów. Błonia 3, 
mieszkanie 1. 10078 


Porm ańska 15, 
niekrępnjący. Hetmańska 
mieszkanie 4. 10080 


Pokój 
Przyrzecze 3, I piętro. (10083 


Ke 


Letnisko 
3-pokojowe blisko lasu i 
rzeki, poszukiwane. Pisać 
inżynier Wyżnikiewicz, 
Jagiellońska 39. (10035 


Letnisko (10065 
w Tryszczyniu pow. Byd- 
goszcz, piękna okolica, 
przy szosie, wodzie, 2 po- 
koje. Zgł. St. Wiśniewski, 
Fredry 1, w podwórzu, 


ik RÓŻNE y 
Chcesz 

jeść smacznie zdrowo, idź 

na Fredry 1, Frankie- 

wicz. (5389 


Wspólniczki 
poszukuję dla powiększe= 
nia interesu z kapitałem 
2.000 zł. Oferty pod „Gwa- 
rancja” do Dzien. (10002 


'Wspólniczkę(ka) 
przyjmie kupiec, kawaler 
do dobrze zaprowadzo- 
nego składu galant. i 
bielizny w  większem 
mieście Pomorza, istniej, 
70 lat, z gotówką od 
10.000—15.000 zł. Ryzyko 
wykluczone. Dobra i ren- 
towna lokata kapitału, 
Łask. zgłosz. do Dz. Bydg. 
Grudziądz, pod „105”.(10024 


Zabłąkał 
się piesek pokojowy, żół- 
ty. Koronowska 65, (10072 


Zgubiono (10052 
wczoraj około godz. 16w 
drodze Szpitalna, Pl. Ko- 
ścieleckich, Babia - Wieś, 
portmonetkę zzawartością 
zł 105. Uczciwego znalaz- 
cę upraszam o zwrot de 
administracji Dz. Bydg, 


=——— ww 


Km 


Kapitalisty 
od 30.000 zł. do wydziere 
żawienia garbarni, zysk 
do 5.000 mies. Of, do Dz. 
Bydg. pod „Ohemik.”(9962 


Wypożyczę (9940 
9 tys. zł na I hipotekę 
100/, miesięcznie, wolne 
mieszkanie pokój kuchnia, 
Oterty do agentury Dzien. 
Bydg. Nakło pod „9000 


Zapcznam 
pana niezaleznego, dobrze 
sytuowanego, cel towa- 
rzyski. Zgł. pod „Pozna- 
nianka' pod Dz, (10015 


200.000 
po 10—25.000 zł. rozdam na 
pierwszą hipotekę Bydgos= 
kich objektów wartości 100 
do 200.000 zł. Of. „Ió0/y” 
Dziennik Bydgoski Dwor- 
cowa 2. (5451 


© HATRYKONALNE 
Zapoznać 
pragnę młodą symp. pa- 
nią najchętniej z okolicy 
Bydgoszczy. Of. pod „Do- 
jazd“ Dz, (10027 


Rozwiedziona 
niebiedna przystojna po- 
zna mężczyznę podobnych 
zalet. Dzien Bydg. „Czter- 
dziestka*, (10034 


Baczność! 
Która z zamożnych pań 
chciałaby mnie poślubić, 
dam jej wzajemne szczę» 
ście, mam lat 24, wysokie- 
go wzrostu,ciemno-blond., 
przystojny, inteligentny i 
bardzo szczery, pracowi- 
ty, miłego charakteru, 
ubogi jak mysz kościelna, 
Panie zamożne, chociaż w 
starszym wieku, zechcą 
swe oferty wraz z foto- 
grafją nadesłać do Dzien. 
Bydg. pod „Idealny“, Ano-' 
nimy do kosza, (10057 


isi 


ZAŁ 


=. 


4 SE 4 ZE 41 Zsa 


y 
fi 


mz zm, PE eR d 


oa a Ai a a -7 S - 


in b c 9 


NR 


mE 


T E TEETE E S 


e a zm + m 


OCO CT |. 


p, 9. ane 


2 


de | 


| m 


A A 


Książki 
do nabożeństwa do pierw- 
szej Komunji św., pamiąt- 
ki, krzyże, różańce, me- 
daliki, obrazki, świece, 
wszystko to można dostać 
w wielkim wyborze. Tani 
Bazar, Stary Rynek, (obok 
apteki), (987 


Obrońca prywatny 


załatwia wszelkie, choćby 
najtrudniejsze sprawy są- 
dowe, karne, procesowe, 
spadkowe, hipoteczne, wa- 
loryzacyjue, kontraktowe, 
spółkowe, najmu, podat- 
kowe itd., ściąganie na- 
leżności i udziela porady 


Polawaczki 
w wszystkich wielkościach 


prawnej. pr = R PESO po- 

, : ecam. M. Szarzyński, fa- 
St. Banaszak, bryka wyrobów pblasza- 
nyc ydgoszcz, Poznań- 

Bydgoszcz, ska 29. je i (9890 


Cieszkowskiego 2. Tel. 1304. 
-Długoletnia praktyka. 


EK porecenia A 


Nagrobki! 

pomniki w wielkim wy- 
borze, z powodu likwida- 
eji, placu za bezcen sprze- 
daje „Polon”, Gdañska 107 
i Nakielska 3. (9723 


U Waligórskiego 
Gdańska 164, kupujesz 
najkorzystniej: dywany, 
chodniki w deseniach i 
gładkie linoleum. (9620 


> Tapety 

kupuje się najtaniej u 
Waligórskiego, Gdańska 
nr. 164, (9645 


MEBLE 


Najtańsze źródło zakupu 
w wielkim wyborze kom- 
pietnych pod gwarancją 
dębow. jadalni, sypialni 
pokoi męskich, kuchni 
oraz mebli pojedyńczych 
także wyściełane solidne- 
go wykonania własnych 
warsztatach na dogo- 
dnych warunkach tylko 
u Ignacego Grajnerta 
Bydgoszcz, ul. Dwor- 
cowa 8, telefon 1921. 
9574 


. 


Panowie I 
Najgorszą garderobę czy- 
ści, reperuje, przerabia 
najstaranniej, najtaniej 
„Kkonomja” Dra Emila 
Warmińskiego 15. (5374 


Meble > 

w każdej cenie, pokoje 
męskie, sypialnie,kuchnie, 
krzesełka wiedeńskie. MH. 
Schmidtke, Szpitalna 6, — 
Czysta. praca, , akuratna 
dostawa, dogodne warun- 
ki spłaty. (21895 


€eraty (9646 
x metra, obrusy, wózko- 
we, powózkowe, meblowe 
i chodniki staniały u Wa- 
ligórskiego, Gdańska 164. 


Torebki damskie 


najnowsze fasony wiosen- 
ne. Olbrzymi wybór, śmie- 
sznie niskie ceny z powo- 
du wielkich zakupów go- 
tówkowych, Największy 
magazyn wyrobów skó- 
rzano-galanteryjnych. Zy- 
gmunt Musiał w Bydgosz- 
czy, ul. Długa 52, tele- 
fon 1183. Hurt. Detal. (8293 


Jaja 
dziennie świeże tanio. Po- 
dolska 29. (6845 


(cz) 


Okazja I 
40 mórg bur. ziemi, ma- 
sywne budynki z inwen- 
tarzem, 5 minut miasto, 
wyższe szkoły. Kamienice, 
pospodirstvi każdej wiel- 
ości, kupna, dzierżawy 
aii Pieczyński, 
ynek 18. 


„Papier światłoczuły 

amoniakalny  „Amonia” 
ciemnofioletowe linje na 
białem tle, aś żE żę): się 
spósobem suchym-gazem 
amoniakalnym, oleca : 


ać 
dJakowienko, skład przy- > 


borów kreślarskich, biu- 
rowych i elektryczna kop- 
e planów. Bydgoszcz, 

woroowa 2,tel. 16-97, (6592 


Sprzedam 
dom, 2 morgi roli. 


Zgł. 
Bełzka 90. (9898 


kład 
spożywczy z 4 pokojo- 
wym mieszkaniem i du- 
żem ogrodem oddam ko- 
rzystnie. Rekowski, To- 
ruń, Mickiewicza 133. (9990 


Bardzo korzystnie 


obrączki ślubne 
biżutęrja i zegarki. Wszelkie re- 
paracje wykonuje w własnej pra- 
cowui tanio i dobrzę (7900 
Henryk Kaszubowski 
zaklad zegarmistrzowski i złotniczy 


Długa 29, Tel. 1123, 


i Meble 
wszelkiego rodzaju soli- 
dnego wykonania, całko- 
wite urządzenia dla nowo- 
żeńców, oraz pojedyńcze 
za gotówkę i na spłaty | wpłaty 15 600. Of. do eksp. 
sprzedaje najtaniej| Dzien. Bydg.podnr.,128”. 
Sajkowski, Długa 23. (4406 


Drogeryjno-kolonjal. 
sklep dobrze zaprowadzo- 
ny z obrotem 50 tys, w 
bardzo ruchliwym punk- 
cie Poznańskiego , jest o- 
kazyjnie na sprzedaż. Do 
objęcia potrzeba ca. 5 000 
zł. Zgł. do Dz. Bydg. Na 
„Cz. D” (9768 


Dom (9884 
2 piętr. w mieście Gniew 
sprzedam zaraz,cena 20 00( 


Sprzedam 
plac budowlany, 
nr, 91. 


Bełzka 


Wózki dziecięce 
(9932 


najnowsze modele poleca: 
Fabryka Wózków Dzie» 
cięcych „Sport”, 3 Maja 19. 
Wykonuje reparacje. 
Hurt. (9117 


Dom 
sprzedam, wpłata 16.000. 
Czarneckiego 2. 9933 


Zakład 
fryzjerski zarąz na sprze- 
daż, mieszkanie pokój i 
kuchnia. B. Paczkowski, 
Jabłonowo (Pom.) (9916 


Chiromantka 
przyjezdna przepowiada 
z twarzy, rąk i kart prze- 
szłość i przyszłość, Po- 
morska 58, p. pr. godz. 
przyjęć 9—6. (9729 


PREelblie 


wszelkiego rodzaju naj- 
lepszego wykonania, peł- 
na gwarancja, z powodu 
otwarcia nowego interesu 
ceny i warunki najdogo- 
dniejsze. Batorego 5 obok 
Starego Rynku. „(7894 


Rzeźnictwo 
dobrze zaprowadzone, z cał- 
kowitem yrządzeniem elek- 
trycznem i mieszkaniem 
sprzedam przy ul, Dworco- 


ba 12 tys. zł. V 
adm, Dzien. Bydg. * (9885 


Restaurację 


c. ` |kolonjalkę, gospodarstwo 
f Pianina z zasiewem 32 morgi 22000 
pierwszorzędne poleca naj- |sprzedam. Zgł. pod „Ko- 
korzystniej Majewski, | |onjalka” do Dzien. (9915 


Fabr. Pianin Bydgoszcz, 


Pomorska 65. (9851 Rzeżnictwo 


mórg ziemi ogrodowej 
sprzedam. Władysław Ma- 
lak, Gościeradz. (9929 


Meble 
wszelkiego rodzaju: jadal- 
nie, sypialnie, kuchnie o- 


1] jątków, 


17, tel. 698. 


wej Tezew. Do objęcia eal- 
kowitego urządzenia potrze- 
Wiadomość 


w dużej wsi kościelnej, 6 


budowlany 738 kwm. przy 
tramwaju tanio sprzedam. 
Wiadom, Koronowska 57, 
skład. 5381 


Najkorzystniejsze 


kupuo domów, wil, ma- 


młynów poleca 
Westfalewski, Dworcowa 
(9231 


Zamiana starych maszyn 
do pisania na nowe modele. 
Stała rozprzedaż maszyn 
gruntownie odremontowa- 
nych z gwarancją i prawem 

zamiany. (5089 


SKÓRA i S-ka 
Bydgoszcz, Stary Rynek 27, I. 


Z powodu 
przeprowadzki sprzedam 
bardzo tanio sypialkę, 
kluby, gabinet męski, 
kuchnię, jadalkę, dywa- 
ny, lampy i różne rzeczy. 
Pomorska 49/50, Il ptr. 
mieszkanie 6. 5221 


©kazyjna (5178 
sprzedaż. Fornier dębowy i 
tópolowy 70 gr. O mtr. w 
większych i mniejszych ilo- 
ściach. Zemke, Kaszubska2, 


Sprzedam i 
tanio sypialkę z kuchnią. 
Gdańska 116, m. 5. (5332 


Wózek 
dziecięcy dobrze utrzy- 
many sprzedam, Chocim- 
ska 16, m. 10, (5339 


Samochód (5397 
ciężarowy  jednotonowy 
sprzedam, ul. Gołębia 27. 


Krzesła 
stoły rozpocząłem wyra- 
biąć masowo i sprzedaję 
po cenach niskich. Na- 
kielską 8. (9888 


„ leżanki 
bardzo dobre wykońanie, 
dopóki. zapas starczy po 


6/42 zł. Hetmańska 14, (9889 


Magiel 
(Zobel) w dobrym stanie 
na sprzedaż. Harte, Chełm- 
no, Styczniowa 16. (9818 


Pianino 
czarne, krzyżowe, pierw- 
szorzędne, Aparatfotogra- 
ficzny nowy, -9X12, na 
sprzedaż. Adres wskaże 
filija- Dzien. (5392 


Mała 
łódź motorowa 2-3 osob. 
z przyczepnym motorem 
„Johnson” tanio na sprze- 
daż. Jazdy próbne o ka- 
żdym czasie. Informacje 
u P, Havemann, ul. Krol. 
Jadwigi 6a. (9653 


Na (5379 
sprzedaż 2 skrzynie wy- 
stawowe 1!/,X3 m, 1X 
kompl. pierzyna, 1 biurko 
z podst., fotogr. aparaty 
9/12 korzystnie sprzedam. 
Zapytać w filji Dz. Bydg. 


Wózik 
i łóżeczko dziecięce tanio 
na sprzedaż. Bernardyń- 
ska 7, Ignasiak. (9815 


Siodło (5407 
.Jekkie angielskie sprzeda 
Przybylski, Gdańska 137. 


Sprzedam (5402 
niezwykle tanio kilka gar- 
niturów, bucików, kapelu- 
szy, palto, walizkę i t. p. 
Świetnaokazja! Skargi 5/6. 


Motocyki (9963 
A. J. 5. w dobrym stanie 
sprzeda M. Bykowski, O- 
stromecko pow, Chełmno. 


Kajak 
z masztem i żaglem tanio 
sprzedam. Oferty „Ka- 
jak” do filji Dzien. (5406 


Wózek (99380 
dziecięcy na sprzedaż, 
Nowodworska 53a, I p. 1. 


Kufer 
amerykański okazyjnie 
sprzedam, 50 zł. Adres fil- 
ja Dzien. (5396 


raz meble pojedyńcze, 

najtaniej z PAC war- 3 Kiuby Motocyki y 

sztątów na dogodnych wa- | skórzane, maszyna do szy- | w dobrym stanie, tanio 

runkach poleca Fr. Kas- | cia Singera tanio na sprze- sprzeda „Express”, Zy- 

prowicz, Bydgoszcz, Dłu- | daż, ul. Kordeckiego 34b, gmunta Augusta 9, tele- 
(9741! mieszkanie 1. (5369 | fon 800. (5399 


ga 66. 


dzie, 


Frak 
i ubranie surdut. na jed- 


wabiu dla korpulentnego 


pana tanio na sprzedaż. 
Zgł. Mostowa 3, w skła- 
(5368 


Salonik (5370 


czarny tanio na sprzedaż. 
Śniadeckich 48a, m. 4. 


Rower 
męski nowy. tanio sprze- 


dam. Gdańska 162, miesz- 


kanie 14. (5371 
Miodarka 
na sprzedaż, ul. Grun- 
waldzka 90. (9901 
Rower 


dziecięcy, pianino sprze- 
dam. Długa 9, I p. 


(9921 
Wózek 


dziecięcy sprzedam, Dłu- 
|| gosza 4, mieszks 3. 


(9931 


. Rower (5378 
męski sprzedam. Matu- 
szewski, Dworcowa 98, 1V. 


Szałę 
40 zł. sprzedam, adres fi- 
lja Dzien, (5395 


wyścigowy na sprzedaż. 
Garbary 24, Weiss. (5375 


Pościeł (5401 
dobrą, leźankę 25, kana- 
pe 110, pianino, stoły, 

iurko, lustra, różne me- 
ble, garderobę taniosprze- 


' |dam. Sienkiewicza 44, 


Rower 
męski sprzedam. Ul. Gam- 
ma 4, mieszk, 4, (5390 


Dobre 
warehlaki na sprzedaż. G. 
Seefeldt, Pawłówek p.Byd- 
goszcz. (9924 


30 warchiaków 
zaraz na sprzedaż. So- 
wińskiego 11. (9339 


Ziemniaki 
jadalne kupuję każdej ilo- 
ści wagonowo, Of.nadsy- 


łać Główka, Grudziądz, 
Lipowa 59, tel. 306. (9866 


Rower 
mocny kupię. Mazowiecka 


nr. 1. (9976 


RC rauka JJ 


Buchalteryjne 
Współczesne Wykłady 
Palliera gwarantują wielo- 
dziedzinową  samodziel- 
ność, Warszawa, Nowo- 
grodzka 48. Zamiejscowi 
listownie, 27822 


X POSADY 
WOLNE 
Poszukiwani 
wymowni, energiczni .pa- 
nowie dla objęcia przed- 
stawicielstwa poważnej 
firmy, dochód 2.000 zł. 
miesięcznie łatwo osię- 
galny. Zdolniejsi mogą 
później otrzymać stano- 
wiska kierowników od- 
działów. Zgł. adresować 
Łódź-4. Poczta "Główna, 
skrytka 3. (9907 


Zdolnych 
agentów do sprzedaży na- 
rzędzi rolniczych przyj- 
muje „Kosynier”, Lwów, 
Grodzka 97. (9948 


Poszukujemy 
5 pań. Pierwszeństwo pie- 
lęgniarki, akuszerki. Za- 
robek 300—500 zł miesię- 
cznie. Zgł. z wykazem o- 
sobistym 11-go poniedzia- 
łek 10—12 i 3—5. Wileń- 
ska ]2, parter lewo. (5353 


Mechaniczny 
wyrób obuwia na Pomo- 
rzu poszukuje zaraz, za 
dobrem wynagrodzeniem 
kwalifikowanego frezacza 
i kulisowacza sznytu oraz 
glazowacza obcasów. Of. 
Dz. Bydg. Grudziądz pod 
„10037. (9911 


Potrzebny 
pomocnik krawiecki. Szu- 
bin, Winnica 52. (5380 


Ekspedjentka 
pierwszorzędna siła, wła- 
dająca językiem polskim 
i niemieckim, do składu 
rzeźnickiego, może się za- 
raz zgłosić. Reja 7. (5387 


E S A 
w POSZUKUJĄ 


portjera natychmiast do | 


objęcia za wypożyczeniem 
około 3000 zł. Of. do Dz. 
Bydg. pod . „Hipoteczna 
gwarancja”. (9812 


Przyjmę 
uczennicę do szycia. Snia- 
deckich 7, II. (5362 


Uczennice (5363 
przyjmie pralnia bez do- 
płaty. Sienkiewicza 41. 


Potrzebna 
służąca na jazd do 
Gdyni. Marsz. Focha 41, 
Dr. Kowalewski. (5366 


Krawcowej (5409 
domowej poszukuję zaraz 
Śniadeckich 49, I pr. 


Potrzebne 
krawcowe do sukien dam- 
skich. Kohn, Warmińskie- 
go 10. 5377 


Ucznia 
malarskiego poszukuję, 
Kruk, mistrz malarski, 


Petersona 6. „5382 


Pianista 
pierwszorzędny 'u dużym 
repertuarem (akordjonem) 
wolny. Of. filja Dz. pod 


„Pianista”. (5365 
Prawnik 


rutynowany W sprawach 
procesowych, hipotecz- 
nych, notarjalnych, dłu- 
goletnia. praktyka i do- 
świadczenie przyjmie po- 
sadę jako doradca praw- 
ny w instytucji prywatnej, 
przy zarządzie większych 
dóbr i t. p. lub w kance- 
Jarji adwokaeko-notarjal- 
nej, tylko siedzibie okrę- 
gu sąd. Zgł. do filji Dzien. 
pod „Doświadczony.”(5337 


Handlowiec 
złoży 1010 zł. kaucji, o- 
trzymując posadę biuro- 
wą kasjera, magazyniera. 
Zgł. filja Dzien. „Dziesię- 
cioletnia praktyka.” (5361 


Z lepszej 
rodziny panienka poszu- 
kuje posady do składu 
rzeźnickiego lub do dzie- 
ci. Adres w Dzien. (5313 

Zbożowiec 
książkowy, pięcioletnią 
praktyką, większych fir- 
mach, młynach, znający 
książkowość poszukuje 
odpowiedniej posady. Zgł. 
Dz. Bydg. pod „Książko- 
wy”. (9935 


TETT 
Lokal 
biurowy, lokale fabryczne 


na składy do. wynajęcia, 
Marsz. Focha 40. (9378 


Ubikacja (5359 
nadająca się na warsztat 
ślusarski lub malarski ta- 
nio do oddania. Piotr 
Gniatczyk, , Marsz, Focha 
nr. 43, naprzeciw Teatru. 


Dzierżawy domku 
poszuttujg w okolicach 
ydgoszcy, Nakła, Ino- 
wrocławia, 3—5 pokojo- 
wego z kilkunastoma 
morgami ogrodu lub grun- 
tu, w ładnem położeniu, 
najchętniej w pobliżu rze- 
ki, niedaleko koleji, za- 
raz na przeciąg kilku lat, 
Of. z dokładnym opisem 
i ceną nadsyłać: Warsza- 
wa, Lenartowicza 16, Zie- 
liński. (9913 


Skład (9912 
rzeźnicki do wynajęcia z 
3 pokojowem mieszka- 
niem, stajnią, warsztatem 
rzeźnickim. Interes poło- 
żony w dobrym „punkcie 
miasta Grudziądza. Zgł. 
przyjmuje gospodarz do- 
mu, Grudziądz, Lipowa 59. 


interes 
zaraz do wynajęcia w 
Świeciu, w najlepszem 
położeniu. Zgł. do Dzien. 
pod „Interes”,' (9926 


Ubikacja 
na warsztat lub składni- 
eę oraz mniejsze ubikacje 
wydzierżawię. Sienkiewi- 
cza 22, (5400 


Kopalnia złota. 
Skład w centrum Torunia 
przy samym Starym Ryn- 

u zaraz do wynajęcia. 
Zgł. Dzien. Bydg. 


pod 
„Skład Toruń”. 


(9945 


2 pokoje 
wprost 
płacę zgóry według umo- 
wy. Łask. zgł. do Dzien. 
Bydg.pod „Emeryt wojsk." 


7 pokojowe przy ul. Gdań- 
skiej 22, od 1 lipca b.r. 
do 
A.Chwiałkowski, ul.D wor- 
cowa 8h. 


skromne, na wybudowa* 


Poszukuję (9819 
z kuchnią 
od gospodarza, 


Mieszkanie 


wynajęcia. _ Zgłosz. 


(9717 


Mieszkanie 
nowoczesne Piotra Skar- 
gi 8, 5 pokojowe, parter, 
stosowne nabiuro,zazwIo- 
tem kosztów remontu, do 
wydzierżawienia, Tartak 
Marjański, tel. 792. (9734 


2 pokoje 
i kuchnia w podw. i 1 po- 
kój i kuchnia w podw. 


niu tanio do wynajęcia, 
Fa. Wodtke, T, z 0. p. 
Gdańska 131. (9867 


Mieszkanie 
5 pokoj. z kuchnią i ła- 
zienką w Bydgoszczy ul. 
Śniadeckich 4 natychmiast 
do wynajęcia. Wiadomość 
między 2—4 u właściciela 
na miejscu. (9838 


Na 
portjerstwopokój-kuchnia 
potrzebne starsze bez- 
dzietne małżeństwo, Dwor- 
cowa 31, I ptr. (5372 


2 pokoje 
z kuchnią do wynajęcia. 
Ziesiak, Bydgoszcz 
(Brdyujście) ul. Włościań- 
ska 1. (5275 


3 pokoje 
i kuchnia, również jako 
skład lub warsztat do u- 
życia zaraz. Nowodwor* 
ska 23, gospodarz. (9898 


Mieszkanko 
umebl. na III piętrze po- 
kój z kuchnią, oddzielne 
wejście, elektryczność, 
gaz, za rocznym czynszem 
odnajmie gospodarz. Wa- 
runki; Krasińskiego 14, 
II p. (5318 


Próżny 
pokój poszukuję. Of. filja 
Dzien. pod „R. 20”. (5325 


Pokój 
Jezuicka 6, m. 6. 


(5360 


Pokój 
Sw. Trójcy 17, 
(9872 


Wynajmę 
od 15. V. tanio umebło- 
wany pokój, widok na 
park, oraz sprzedam kre- 
dens, krzesła i inne me- 
ble. Konarskiego 4, IlI p. 
prawo. (9740 


Pokój (9979 
Św. Trójcy 1a, Karpińska, 


Pokój (5364 
wśród lasu z utrzyma- 
niem lub bez do wynajęcia. 
Adres wskaże Dz. Bydg. 


Pokój 
Grunwaldzka 23, w po- 
dwórzu schody. 9923 


Pokój (9925 
Gołubska. Grodzka 16, I. 


Pokój _ (9922 
Poznańska 18, II lewo. 


Pokój 
duży frontowy, częściowo 
umeblowany. Św. Trójcy 
16, I ptr. (9930 


2 pokoje : 
parter, wejście z ulicy. 
Łokietka 18. (5394 


3 dobrze 
umeblowane pokoje z bal- 
konem, razem lub poje- 
dyńczo ewtl. z używaniem 
kuchni zaraz lub później 
do wynajęcia, na miejscu 
także pianino. Gdańska 38, 
mieszk. 10. 5373 


Dobrze 
umebl. pokój zaraz do 
wynajęcia. Sniadeckich 49 
I pr. (5403. 


Pokój 
ładny, czysty do wynaję- 
cia. Sniadeckich 4l, mie- 
szkanie 7% (5405 


„Krzysia” 
trum. Kuchnia pierwszo- 
rzędna. 
znaczne zniżki ogólne. 


fuji Dz. Bydg. 


(eae | 


starszy pan 
nansowo przystojnej pani 
pod dyskrecją. Of. do Dz. 
Bydg. pod „Mężatka 85.” 


kretnie, Jagiellońska 
parter. (9 


Pokój — (5403 


z balkonem, widok bota- 
niczny ogr 
Paderewskiego 7, I pr. 


ód, wynajmę. 


Pokój 


umebl. używanie kuchni, 
bezdzietnemu małżeństwu 
wynajmę. Chrobrego 6, 
lewo. 


II 
91 


Truskawiec (7976 
Ziemiański pensjonat 
położony cen- 


Maj, czerwiec 


(rzy 


Letnisko 


w ślicznie położonej miej- 
scowości, blisko tramwa- 
ju, 2 
Adres wskaże Dzien. (8285 


pokoje z kuchnią, 


Letnisko 
zee 3 koło Inowroc- 
awia. od „Lipiec* do 


.3500—2.000 zł. 


wypożyczę za uzyskanie 
posady książkowego, ko- 
respondenta polsko-niem. 
Zgł pod „Rutynowa 
do Dzien. 


ny” 
9900 
Który (9952 
pomoże fi- 


Właścicieł (9928 


nieruchomości, k u pietcj, 
200 zł obrót dzienny, po- 
szukuje wspólniczki młod- 
sze 

DEn. Bydg. „Szczęście,” 


ożenek późniejszy. 


Wynajęcie 


lokali przy uł. Pomorskiej 
47, bez mojej wiedzy nie 
zezwalam i wszelkie traus- 
akcje nie uznaję. Gospo- 
darz, 


(9607 
Ciężarówka 


do wynajęsia. Sienkiewi- 
cza 37, podwórze. 


(9735 


Wypożyczam 


samochód ciężarowy, ul. 
3 Maja 15, tel. 1185 i 1470. 


5404 


Wezmę 
dziecko na wychowanie. 


Ot. skierować do Dz. Bydg. 


pod „Dziecko 29”, 


K ZGUBY ): 
Pożyczka 
inwestycyjna  czteropro- 


(8873 


centowa, zaginęła między 
3—5 maja br. Banki powia- 
domione, zwrot za nagro- 


dą. Sielanka 7. (5393 
Przybłąkał 

się pies wilk, za zwrotem 

kosztów odebrać. Dr. War- 

mceńskiego 17, m. 7. (5385 


KGrryg 


Kawaler (9314 
blondyn, katolik, lat 28, 
bez nałogów, średniego 
wzrostu o idealnem sercu 
z kapitałem 20000 zł, po- 
ślubi ładną, skromną, mi- 


łego charakteru i religij- 


nie wychowaną pannę, lu 
siadającą realność pob- 
skład. Ot. „Solidny han- 
dlowiec” do-Dz. Bydg. 


Kawaler (9964 


lat 37, ożeni się z panną 


lub wdową, najchętniej 


rolniczką, posiadam 15.000 


gotówki. Poważne oferty 


tr złożyć do Dzien. 


ydg. pod „Poznańczyk.” 


Wdówka 
zagospodarowana, własne 


mieszkanie, 5000 zł, szu- 
ka męża na stałem stano- 
wisku. 
Dzien. 


Pod „Lat 33” do 
(9965 


„Głos Serca** 


nabyć można w Bydgosz- 
czy, Kiosk, Dworcowa 35. 


8933 


Matrymonjałne 


sprawy załatwiam dys- 


13, 
1266 


63 


[Easy 
K ZDROJOWISKA )) 


(6398 - 


: Str. 20, 


„DZIENNIK BYDGOSKI*, niedziela, dnia 10 maja 1931 r. 


r 


Neu przyjecie 
"do pierwszej Komunji św. poleca po zniżonych 
cenach (począwszy od zł 10) 9910 


Db > W aB Z EH. 
Pocztarnia, Grodzka 4, tel. 436. 


» iammiej 
0% iamiej 
płaszcze damskie i męskie, kapelusze damskie 
ubrania męskie i chłopięce, towary na ubrania, 
płaszczy damskich i męskich, firany, bławaty, 
kolejarzom udzielam kredytu. 


S. Dorożyńska, Długa 32 


Firma chrześcijańska, 


PAUAR AORA TEE 


Dla dzieci 


IE hiU an a | 


polecam w wielkim wyborze 
po znacznie zniżonych cenach 


HUKU G OKNO 


piękne podarki M 


jak medaliki, również szkaplerzne, 
różańce, ołtarzyki, zegarki i t. d. 


Henryk Kaszubowski 


Zakład zegarmistrzowsko - złotniczy 
ulica Długa 29. (10075 


a HI 
EE E al 
ZZ 


ŻA Górnośląski 
węgiel, koks hutniczy 


dostarcza w każdej ilości 


Ameirzej Burzyński 


Sienkiewicza 47. MEDR SAH Tel. 206. (537 


„Czy chcesz się dowiedzieć, co po- 
wie o Twoich zdolnościach prze- 
znaczeniu słynny Psychołog-gra- 
tolog Szyller-Szkolnik. Czy chcesz 
wiedzieć, jak żyć, czynić i postę- 
pować, aby zwycięsko przeciwsta- 
wić się losowi? Napisz imię, rok 
i miesiąc urodzenia, otrzymasz a- 
nalizę charakteru darmo. Poznasz 
kim jesteś, Mim być możesz. — 
Warszawa — Psycho - Grafolof 
Szyller-Szkolnik, Nowowiejska 52 
75 gr. znaczkami pocztowemi na 
przesyłkę załączyć, Analiza szcze- 
gółowa, odpowiedzi słynnego me- 
djum Evigny Rara zł. 3—. 101k 


OU U 


A 


ZOOTY ANNAAS ATEAN LATAS TATIANA EIVAT OTEN ATA VATTON YNTER TAD OTETA TAATOA TN 


Telefon 1518 Cukier nia 6uropej ską Gdańska 135 


NA ZIELONE ŚWIĄTKI! 


NIEBYWAŁA OKAZJA TANIEGO ZAKUPU! 
OD 11 MAJA DO 23 MAJA BR. WŁĄCZNIE 


UMOWNA WIKCOO NOE OOOO OELOOOOAOOOONEOE ORA A OOOO NADA AA ADAK CEO A DOOWADTUWNNIE 


URZĄDZAMY WIELKĄ SPRZEDAŻ TANICH 


MIOWIMEGOC OUKONOWOLOOANWIKOOWUWAO ARONA WWO OOOO ONKOL 


FIRAN GOTOWYCH i Z METRA 


WONNA NGHANON ENO WONI U NAPAD ATOTWOAWO ATA LADY 


Firany z metra 


Etaminowe w pasy kolorowe.» * - : + e- + e » « mtr. 0.65 zł 
pe Białe aoi a> ae a ENNY CNYDESDTEC 5 BS 


s w kratkę czysto niciane + +: + + «oe» yy 1.10 »» 
s w pasy łowieckie, kolor trwały * *=* gy 1.60 5; 
Firany angielski tiul: - - -> mtr. 3,95 = 2,95 =- o yy 1.95 ;; 


Stora z metra angielski tiul 2,25 mtr. dłaga » - * * gy 10.50 „ 
Stora z metra angielski tiul z falbaną 2,60 mtr. dł sy 15:— 55 


Firany lil-częściowe gotowe 


Firany etaminowe « » » * + » « » » » » - - «okno 7.95 zł 

ss ża pos de se 3 1 46 8 « + 17,50, 14,50 114.30 ;, 

= „ modne 3 m. dł. okno 35,— 29,50 = 21,50 18.50 ;, 

ss imitacja filet « « « « « « « : » + e » + Okno 23.50 ;, 
ss angielski tiul prima gatunek, nowoczesne desenia 

3 mtr. długie: » * =» e » « «okno 59,— = 49— = 39.50 5, 


. Prócz tego polecamy: 
Woale fantazyjne białe i ecrii szer. 1.50 mtr., + « 15.00, 10.00 8.40 
Madrasy jedwabne szer. 1.30 mtr. - - « - - - - 16.50, 14.50 32.50 


Nowość fiameć i rypsy jedwabne w wszystkich 
kolorach i modnych deseniach szer. 1.30 mtr, + + 26,50, 22.00 48.00 


PRZYJMUJEMY TAKŻE SPECJALNE ZAMÓWIENIA 
NA WYKONANIE NOWOCZESNYCH ARTYSTYCZ- 
NYCH FIRAN. WEDŁUG NAJNOWSZYCH WZORÓW 


Wielki wybór w storach ręcznych filet i woal-filet 
stale na składzie. 


BYDGOSZCZ (9918 


2543 | W czwartek, sobotę i niedzielę KONCERT. 


Prenja 


100.000 novna 112612 


oraz kilka tysiecy wygranych po: złotych 50.000 
10.000 i t. d na kilka miljonów złotych 


padły w ubiegłej 22-ej Loterji Państw. w znanej ze swego 
szczęścia majpopułarniejszej kolekturze Polski Zachodniej 


Katowice, św. Jana 16 | [all Marjański 


Oddział w Gdyni, ulica Starowiejska f i 

(w RZA Drukarni Bałtyckiej). j az: 
Szczęście stale sprzyja naszym graczom! rż owo: igl 

Niech wiec każdy kupi EE EA<ES dostarcza jako specjalność: 


Los do l-ei klasy 23-ei Loterii. cuecho deski 


Główna wygrana zł 1.000000 


CO DRUGI LOS WYGRYWA! materjał budowlany 


Cena losów: 1/, zł 10.—-1/ zł 20.— 1/, zł 40.— i stolarski. 
Ciągnienie już dnia 19 i 21 maja br. 7 KkciczakabótY 


Wielokrotnie padły już u nas główne wygrane 


9546) Listowne zamówienia załatwiamy szybko i dokładnie, 


Wyborna kawa — doskonałe ciastka UNI IM JI 
na czystem maśle. (787 


Przed użyciem — Po użyciu. 


Krem i mydło 
„i_osmeos* 


usuwa pod gwarancją 
è an? Żółte plamy, prysz- 
pi eze, wągry, jaki 
wszelkie nieczysto- 
ści cery (4449 
Krem 2.50 i 5.— zł., mydło 2.— 
Do nabycia 


tylko w firmie „Kosmos“ 
progerja i Perfumerja 
J. Gluma, Dworcowa 19. 


A 


EU 


poczynając od 


podłogowe 
heblowane i szpundowane Odjazd 
oraz wszelki tarty O©diazd 


etwarcie restauracji 


„Nad Kanałem* Osowagóra 
eo zapraszam Szan. Pubiicz- 
no: 


mj 
=. 
=| 
= 
= 


NNKAU ATENTATE NA ATORRA ENESTE UZ 


| Dnia 18. bm. rozpoczną się 


szycia i modelowania 


a ada, Udzielamy bezprocentowych pożyczek 


OOM MWWWENA MOKOTOWA OOOO OAZA TKU 


do Brdyujścia iz powrotem 
w każda miecdiziele i świeęśe. 


Ceny biletów w jedną stronę: 


dla dorosłych » a... snese amo i wł — 
dla dzieci do lat 12: e ~ e~e > + se 2 » ezł 0.50 
tam i z powrotem: 
] W niedzielę, pia oegodz.15 9896) dla dorosłych .eeosweaeama o o z} 1,50 
. naaapi ass dla dzieci do lat 12- + « >» =~. -voae -zł 0.80 


LOYD BYDGOSKI A. A. 


Właściciel W. Lis. MTA TAMA ATMOETTOATEO TY 


Z 


umić £ Hnysitiiea Restauracja 


ulica Sdańsfza 13%. Selefon 11-71 
AUOEAEANAAMO CASCADAS EEA DA APENN DAOIN ESATEAN ASOARAS EARTE TE RTE BAAO 


Po zupełnie nowoczesnem urządzeniu nastąpi dziś 
w niedzielę, dnia 10 b. m. o godzinie 12-tej 


WARCIE OGRODU 


Matine i Koncert popołudniowy. 


Restauracja €l e 
uliea Gdańska 134 BY SEULEEB Telefon 1171 
3 dania zł. 150 4 dania zł. 2.50 


Jitenu 


L Rosół A 
Zupa pomidorowa z ryżem. 


T. Sztuka mięsa sos chrzanowy 
Węgorz sos koperkowy 

HL Indyk pieczony €10086 
Zrazy zawijane z kaszą 

TY. Galaretka owocowa 


Podczas znanej orkiestry 
Podczas głomceri Kiobuckiego. 


Kuchnia pod kierownictwem kuchmistrza Junoszy Siedleckiego 


Restauracja „Conkordja*. 
za 6-tą Śluzą u A. Kindermanna. . 


W niedzielę dnia 10 maja od godz, 6- 10-tej ; 

rano odbędzie się (9897 
Reomce*£ HDODR'CHERERUJ 
od 3 po południu 
wielki koncert popołudniowy 
ulubionej (Jazz - Fox- Orschester) 

na który zapraszam wszystkich gości, znajo- 

(reż i przyjaciół A. Kindermann. 


r Zawiadamiam, iż objąłem roziewnię i do.) 


stawe piwa I wód mineralnych Browaru 
Szubin=wieś o czem Szan. Odbiorcom i Kon» 
sumentom dobrego piwa uprzejmie donoszę. 

Bydgoszcz, ulica Toruńska 11, telef. 1277 
Szczepan Piątkowski. (6977 


Kefir Kaukaski na grzylkach 


MMM MMMMMMOMOOCOOÓMMMMMOMOÓH—HHOHÓŃY 


NEAMATA 


W |tylko Parkowa 3, telefon 2314. «os 


Leokadii Radkowej 


uafistwzyymi Cechu. (7899 
Nauka kroju prowadzona jest nowoczesnym systemem używa- 
nych obecnie w Akademjach zagranicznych — teoretycznie i 
praktycznie (na materiałach). Kończącym Kurs wydaje sie świade- 
ctwa. Zapisy kandydatek przyjmuje się codziennie przy Kursach. 
| 7899) Pracownia sukien. 


| Bydgoszcz, ulica Gdańska nr. 157. 


na budowę i na spłatę hipoteki! 
Potrzebny własny kapitał 10—150/, od kwoty po- 
życzkowej, który oszczędzić można w małych ratach 
o] 2173) _ miesięcznych, amortyzacja 6—80/pa ? 


A „HACEGE" rozze; Gdańsk, Hansaplatz 2). 
== Informacyj udziela: W. Biehler, Bydgoszcz, Marsz. Focha 23/25, 


Prospekty na Życzenie bezpłatnie. 


č 


Ilie 


Wycieczki 
parostatkami 


dnia 10-go maja 1931 roku odbywać się będą 


z Bydgoszczy: 8.30, 11.00, 14.00, 15.00 i 16.30 
z Brdyujścia: 11.00, 12.30, 18.00 i 19.00 


ZOTAC TEE 


POZ ZZOZ Z OOOO e a aaa 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr, w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 


na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam. szer. 67 mm. 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50%, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniówym. 


Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0%, zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się rabatu, 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 07, drożej. 
Za terminowe umieszczenie 1 przepisane miejsce administracja nie odpowiada, — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


(A, Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnią Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy. 


Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


wory, 


zm 


— 


